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W Jn(j 19 f!*foca3a ma nastąpfi
Essen uroczyste przekazanie 

przez Brytyjczyków  zarządu kopalń 
wygla w Zagłębiu Ruhry w ręce 

iernieckie.

m
Pizevo2nfcząey fzlr KeprezS*'

taniÓK Martin wyraj) opinię, t e  
projekt prez. Ti oman* • zostanie 
przez większość Kongresu odrzu­
cony.

Beńefił DwIgM Elsenfmsr, szel
sztabu amerykańskiego, oświadczy1 
ostatnio: „Żaden nar^d nie jest o- 
becme przygotowany ekonomicznie 
do prowadzenia wojny

Konflikt v: pzrtf! socja! -demokra- 
tycznej przybieia coraz głębsze for- 

r .Y  my. Przyczyną jeg o  je s t wystąpie­
nie Loebego jak i rosnące niezado­
wolenie z polityki Schumachera.

m a m  m m i c u

g o l i l i !  JlM i i Ł m n n B
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PA s L R E Y N A U D  następnym

PREMIEREM FRANCJI?s terytorium
G m  c ]
pod kontrolą 
powstańców
J

N.Ć?

A T EN  T, środa
ak donosi  rozglośn a gre-c. 

k i e j  a r m i i  d e m o k r a t y c z ­
ne j ,  sz t ab  a r m u  d e m o k r a  

;Łnej  w ob ec  planów w .e l k i e j  
‘en s v wy  ze s t ro ny  wo j sk  rzado 
Vch zmiei nt  t a k t y k ę  polega j a  

" na d o s o w a n i u  t idorzpń nip- 
bodzi p w an y c h  or az  s k on c p n -  

,v' a n y c h  a l a k ó w  na m ia s t a ,  
^adzonp p r  pz w o j s ka  rządn-

, Rozgłośnia  s t w l e n b  ila, te  
dtiostki  a rmi i  deinok ra tycz- 

°i n- al czą  na c a ł y m  teryin-  
l6UtI1 w e c j i ,  a konl rol i  icb pod 

8o 4 ó te ry to riu m  G recji. W  
*ku g r e c k i c h  wo j s k  rz.ą.do- 

, Xch z n a j d u j ą  się t y l ko  ośrod-
" ' i r l k o m i e j s k l e ,  

Pil I w y s p y .
n i e k t ó r e  do-

JEDNOLITA RUMUŃSKA
p a r t i a  r o b o t n i c z a

H U K A R E S Z T ,  środa 
 ̂ W e d łu g  d o n ie s ie ń  le w ic n -  
i t? psasy rumuńskiej ,  w 

s ty c z n ia  1 9 4 8  r . ,o d b ^ - 
się wspcilnv kongres-  .Rp, 

pi lskiej  Parti i  Komunistycz 
i so c  ja ld e m o k r a t ly o z n e j,  

Sf '<t'br ym  p r o k la m o w a n e  zo 
r ‘?l0ie s t w o r z e n ie  je d n o k iP i 
" d u ń s k i e j  p a r t i , r o b o tn ic z e j.

W *  21
^ ie

AMERYKANIE DOMAGAJA SIE
REAKCYJNEGO 

„RZĄDU SILNEJ RĘKI"
PAR YŻ, środa 

W 'łnh wczorajszym nadal trwały rozmowy mię­
dzy premierem RAMADIERFM, prezydentem AURIO 
LEM i przywódcami partii: socjalistycznej, katolickiej 
(MRP) i radykalnej oraz niezależnymi konserwaty­
stami, o utworzenie Koalicyjnepo rządu „trzeciej 
siły” .

Tutejsze kola am erykańskie przepow iadają, że P a u l 
R EYN A U D , ostatni prem ier przed upadkiem Fran cji, któ­
ry przekazał władzę Petainow i, najbardziej doświadczony 
francuski ekspert ekonomiczny, cieszący się zaufaniem  
W all-S lrectu , jako niszczyciel osiągnięć socjalnych przed­
wojennego frontu lądow ego, zostanie badź prem ierem , 
bądź też m inistrem  finansów i spraw gospodarczych.

„TRZECIA W l  BLUMA RONTEM
DLA DE GAULLEl

N ie daie.1 ]ak w’ ub tygodniu, 
A m e ry k a n ie  ostrzegli R am ad ie- 
ra. że "p ec ia ln a  k p m ts ja  K on gre* 
su zażad a: S iln ie jsz y ch  «wa*
ranc.it przeciw  fran eu skterm  kn: 
uilMJt*nóUwt. w postaci sF n y ąn  
rządu cen tra ln eg o  od rzu cen ia  
żądań C G T  titac.
uraz d e w a lu a c ji tra n k a ".

R lu m s w y m ien ia  s ie  tako mci? 
zjiw ear. kand ydata na p rem iera . 
a!e H tr te ie  p rzeko nan ie . te. w oli 
np pozostać w rnlt Ideologicznego 

przyw ódcy a n ty k o m u n isty czn e j 
k ru c ja ty .

,/eao nrgan ,.L e P o n ttla trr” , — 
przygotow uje g ru n t ctla reorga* 
nizac.ii gabin etu  t a ta k u ie  kom u­
nistów .

' ńjusz Bułgarii i Jugosławii
S O F IA , środ a

^btsrru-n rządu iugeóło* 
j j  O sk ieg o  m arsj.alek Ti-
fc jte y b tó a ie  w krm ce do
- uwarn
'0v' lanskie l
'śdow ej 

V*łk

czele jugo- 
delegaci;

9 T l to  w S o ' i i
mar-
pod;

 ̂ ' t y  zostanie iugosło* 
j a r s k i  pakt 

jc'śVjażni I pomocy wza*
który 7Ó«1a? oprą* 

■̂'•ariy podczas wlzyiy 
^^mjęra bułgarskiego 
^ ^ ? t r o i r a w J u s o ? ł a w u  

ll&cu hr
P re m ie r  Dym itrow

tocyzja Zgromadzenia Gen.
Ôiaw e pojmowania nrwych członknwdo ÓNZ

NOW Y JO R K , środa 
Zgrom adzenie G eneralne na posiedzeniu plenarnym  

' waliło 4 fi glosami przeciwko jednemu przy 5 po- 
E trzym ujących się, rezolucję polską — zatwierdzoną  
ęy^^adęgo przez Komisję Polityczną — zalecającą stałym  
4̂łonkom Rady Bezpieczeństv/a podjęcie narad w spraw ie  

> zy,jęcia nowych członków oraz zapoznanie jej następnie 
 ̂ nikami osiągniętego porozumienia.

!̂i '•sriwko rezoluci i  pnlskiej  cte nolska r>r>vvlórzvł złożoną u* 
^ ^ a l a  ty lipo Argentyna.  nrzednto dekiarac. ic i; Stany

Jp\\> przystaDieniem dn glo« Zjednoczone nie beda w sDraw-e 
S t * i  delegat  amej ' Vkanski  — Drzyjmiowants nowwch członków, 

bąfiti który Dot>arł rezctlu* korzystały z prawa veta

'  w sprawie frsnkistowskiej Hiszoami

Prawicowi  katol icy nie  ez.,miH 
t a j em ni cy  z faktu,  że w®a. tą
słynną hi umo ws ka  . . trzecią s i ł y

N O W Y  JO R K . środa
S ,  . ju s a m i orzeciw kt! S d®  12 
h‘ ^'z.yi-nujących p ę  Zgrom adzę 

ONZ przs-iĘto, u- 
* Bjtthą uprzednio pr/ez K om i-BgMfą

plbyczna rez o lu c ję  w sp ra -
fi an k isto w sk ieg o ,

p a ra g ra fu  2. k tóry  po 
brr a * r e z o iu c ę  zeszloroe/e z o lu c ę  zeszłoroczną 

i-lona rezo lu c ja  ogranicza 
PPHiim dol,-W yrazen:a /a>if=

1

•i* °L\y

Pś, 4a'-ernk. - c.a ifa-
h ad a  B eznieczunstw a roz- 

V ige '^Prawc reżim u gen F ra n  
K u f o  uzna ,że s y tu a c ja  w f f i-  

>  tego wCstaig-ą.

■lakkolwnek kom prom isow y 
tek st rezo lu c ji ułożony został 
przez podkom itet red a k cy jn y , mo 
żna p rzy iać  że m oraln ym  .tf.i s -  
ntnrorri Je s t d e le g a c ja  pniaka, kt:'i 
ra w y kazała  w sp raw ie  H iszpanii 
n a jw ię k sz a  in ic ja ty w ę .

O d rzucen ie  2 p a ra g ra fu  rezo lu ­
c j i .  p o tw ierd z ę ią ce ł rez o lu c ję  ze­
szłoroczną. n astąp iło  Pod n a c is ­
kiem  Stanów  Z jed noczon ych, któ 
re głosow ał., p rzeciw ko niem u i 
pociągn ęły  za sobą szereg d e le ­
gatów .

jed y n ie  za kon ia  tro ja ń sk ie g o  
dla de G a n i łe ś ,  a ta k u ją ceg o  uż 
k o n sty tu cje  rep u blik ań ską , a do 
którego to ataku  przyłącza sie  w 
od pow iednim  m om encie .

-Tuż teraz m ow ia o p rzełam aniu  
k oslicy .m ego rządu ..trz ec ie j s i iy ” 
przez de G a u łle 'a  na Doczatku 
przyszłego roku.

S o c 'a l  i styczne k ie ro w n ic lw ó  
w yobraża sobie, źę b e d z ie ^ sta le
sie cieszyło łaskam i Am ervkarió,w 
ale faktem  iest. że to p rzych ylne 
riasta '.v ien 'e  spow odow ane jest 
jed y n ie  o d by w aiaca  się reo rg a n b  
zacia r-ądu  M a to na celu  jed y * 
nie S'Pojpnie p artii cen trow ych- 
od so cia listów  począwszy, no n ie  
zależnych k o n serw aty stach  skm u 
ożywszy w p a rla m en ta rn a  w iek  
Kzo-ść która bv b y ła , w stanie 
p rzefo rsow ać znien aw id zon ą po­
litykę w zrostu cen i dpwaliłac.ii 
fran k a , iak o  orelu d iu m  do pozba< 
wnenia F r a n c ji  d em okratycznych 
w olności i naństw ow ei n iezależ­
ności. (T elep rersl.

130 tys. aórników 
strajkuje

P A R Y Ż , środ a
R u ch s tra jk o w y  szerzy s .ę  w 

różnych ok o licach  F r a n c ji . P rz y ­
w ódcy zw iązków  zaw od ow ych w 
liczn y ch  p rzem y słach  k lu czow ych 
d o m ag a ją  się  podw yżki p lac o 25 
proc.

W k o p aln iach  F r a n c ji  p ó łn ocn e j 
s tra jk o w a ło  w e w torek  około 130 
tys. górników .

Protest ambasady ZSRR
T A R Y Ż  środ a

Anibasarloi ZSRR w Paryżu RO- 
GOMOLOW  /.lożyl na ręce francu­
skiego rrijkisferf twa spraw zagra­
nicznych P R O T E ST  z powodu pro­
w okacyjnego najścia pn|;cji francu­
skiej na oboz deportowanych w 
swoifn czasie przez Niemców oby 
waleli radzieckich w południowej 
Francji, który pozostawał pod 
zwierzchnictwem ambasady radzi-c 
kim w Paryżu Obóz ten, jako :a- 
rządzany przez ambasadę -ad jćcką 
korzy dat z piaw eksterytorialności.

Dr Kiernik nrzybył 
do Anglii

L O N D Y N , środa
W dniu dzisiejszym , w drodze 

ze Stanów Z|ednoczonych do Pol 
ski przybyi do ipartu SoulliaT-iiplćjn 
n? pokładzie Irąpsallam yka B In 
ry "  — dr Władysław KIERNIK.,

GLOS POLSKIEGO 
PISARZA

bodzie afosem 
sumienia

POLSKIEJ KLASY 
R O B O T N I C Z E J

Z  orzemAwleni? 
tow. Sokorskiegc

D laczego tak tru d no rodzi się  
now a lite r a tu r ? ?  O to pyta« 
nie k ićy e  zad a ie  sobie se ­

k re ta rz  K C Z Z  tow . S O K O R S K I 
p izem aw i i ją r  na z jeź  ’ ;ie ZZ  Li« 
tera tó w  we W ro cław iu . —  Je s t  
to w pierw szym  rzed; ie  tru d n a  
s-prav/a now ego człow ieka, a no* 
wy człow iek. nodczaa okresu  
burz. j n iep o kolow  o b la n ia  r ie  
7. cała siła  i caią wwra:-is+ością 
w codziennei sw ej d zia ła ln o ści.

Z a d a n i nowej 
Jlteratiairy

Nowa lite ra tu ra  frozw ila  sw ą 
m yśl m ów ral tak  tak każda urn 
w dziw a tw órczość moź: JJ°w sta ć
h tV!kn lako akt \s tasnego prze* 
żvcia w łasnpgo zrozurnienia i wła 

snego u k o ch an ia  tego co się two* 
rzy, W ; i,=tocie rzcczz w alk a  to­
czy się  o POzvcie człow ieka, jeg o  
ro le h istoryczna. i°g o  Drawo do 
św iad o m eg o ou dow ania_ w łasne* 
go ż.y ta, Clteem-s człow ieks wZ* 
r.w olir J n iew nln iezego poddania 
sie  naw ykom  m yślen ia  i naw y* 
k<>n t r s d - r ji  surzeoznym  i. pra* 
w am i życia . C h cem y w yzw olić 
człow ieka z pet ek sp lo a ta c ji ka*. 
p ita listy cz n e i ny człownek by ł 
v’olnvm  nie ty lk o  w p raw n iczym  
u.ieciu d e fin ic ji  w oln o ści, a le  i 
w tw órrzym  akcie  codziennego 
staw an ia  sie, P isa rz  pow in ien  
nip tv lk o  rozumieć^ praw dę ob iek  
tyw na ż y cia : p ow in ien  ją  prze­
żyć

Czego szuka 
czytelń?!*"

D alsze k ilk a  słów  p o św ięca  
m ów ca D roblem ow i cz y te ln ik :

Czego on szu ka? Po czym  an a­
liz u je  k to lest j kto ma h v f od* 
b io rcą  lite ra tu ry . In te lig e n t Jest 
d o m in u jący m  czy te ln ik iem  w snół 
czesne! lite ra tu ry  A ’ e n ie  zna* 
czy fn. żeby ro b o tn ik  nie czytał. 
Czytą on zarów no k lasy czn ą  lite* 
ra h ire  lok i w spółczesnych pisa* 
rzy

FokofafSc czv t e .  

iefcy sśe czegoś 
n a l i c z y ć

N te m n ie j w spółczesna książka 
b rąn a je s t  do rek i przezeń nią* 
chętni** | p rzew ażn ie  w ro b o tn i­
czych* b ih lio tek ach  leży n ie  czy* 
tana O dpow iedź na to dziw ne 
p ozornie z jaw isk o  iest p ro sta : 
R ob o tn ik  nte wryta ty lko  dla 
p rzy jem n ości. cz,yta żeby sie  cze* 
goś nauczyć. Szu ka Dro^fej książ* 
ki o p raw d ziw ym  życiu. K ażda 
lite ra tu ra  o praw dzi, człow ieka,
0 p raw d zie ż.ycia m oże zawsze 
liczyć na zdobycie robotn iczego 
czy teln ik a .

D/ćś w now ych w a ru n k ach , 
ki'±dv z m ien iła  sie  zasad niczo 
pozyc;a człow ieka o racy  —  ro* 
b o tn ik  d im aga sie od au to ió w  
now ego sp o jrzen ia  w iego św iat. 
D om aga się  odpow iedzi co i dla* 
czego m usim y jeszcze  w tym  
św iec ie  zm ien ić i taka k siążk ę  
pow inni dać lite ra c i p o lsk ie ! k la ­
sie  ro botn iczei.

Na szlakach ludzkich zm agań, 
lu d zk ie j m yśli - i lu d z k ie j twór* 
czości n ie  może z a b ra k n a ć  Doi* 
sk ięg o  pisarza. W im ien iu  K C Z Z
1 ca łeg o  św ia ia  n recv  m ów ca 
w yraża g łęb o k ie  p rzekonan ie, z.* 
glos p olskiego p isarza zabrzm i 
d onośn ie .i m ocno i s ta n ie  sie s}o-- 
sem  su m ien ia  p o lsk ie j k la sv ro* 
h u tn icze j i p o lsk ie ! in te lig e n c ji 
p ra c u ją ce j. S ta n ie  sie  głosem  
su m ien ia  b o h a tersk ieg o  polskie* 
go narodu c w iasr.a drogę roz­
w oju  l pokój a r ę d z j  narodami

P ro d u k c ja  m a le ń k ie j zap ałk i, k tó rą  po zap alen iu  p ap ierosa  w y ­
rzu cam y , w y m ag a Sk o m p likow an ych  m aszyn l dotw ych facho w ców . 
P u d ełk o  z p apierosów , aroD na rzecz w naszym  codziennym  życiu, 
to  tak że  sp raw a n ie  ta k ?  p ro sta . Sze reg  zak ładów  i ty s ią ce  lu azi 
p ra c u je  ty lk o  d latego, żeby nam  ty ch  n iez o ęa n y ch  przedm iotów  do­
sta rcz y ć , a m y je  po zużyciu w yrzu cam y, n ie  zd a ią c  sobie naw et 
sp raw y  tle  lud zkiego trud u  koszto w ała  ich  p ro d u k cja .

K P rz y jr z y jm y  się  ty lk o  su chy m  cy fro m : w ro k u  1946 przem ysł 
p ap iern iczy  w yp rod u ko w ał ni m n ie j ni w ięce j, ty lk o  60.769.000 sztuk 
p u dełek  dla P o lsk ieg o  M onopolu T y to n iow eg o , w 47 r. —  230.000.000 
sztu k , a  w ro k u  1949 w y p ro d u k u je  250.u0".000 sztu k , f  te  o lnrzym ie 
ilo ści p u dełek  w yrzu cam y. M a rn u je m y  v ' ten  sposób m u io n r  złotymh. 
Czy m e w a rto  Dy po m yśleć o oszczędności na tym  od cinku ?

N a z d ję c ia ch : u góry  fa b ry k a  p ap ieru  w  Je z io rn ie  pod W a r­
szaw ą. S o rto w a n ie  i  p ak ow an ie  te k tu ry ; na d ole: fa b ry k a  zap ałek  
w B y strz y cy  — au to m at.

PORZĄDEK DZIENNY 
„konferencji czterech’
WCIĄŻ NIE UZGODNIONY

LO N D YN , środa
W wyniku w torkow ego posiedzenia zastępców m ini- 

’ strów  spraw  zagranicznych wyłoniły się dwa projekty po­
rządku dziennego przyszłej konferencji londyńskiej rhini- 
strów  spraw  zagranicznych. Jed en  projekt został przedło­
żony przez A m eryke uzyskując puparcie W ielkie; Brytanii 
i F ran cji. Drugi projekt w sw ym  pierw otnym  brzmieniu  
precyzuje radziecki punkt widzenia przedstaw iony już raz  
na początku obrad konferencji zastępców .

L O N D Y N , śr.tda n ia  teg o  rod za ju , k fó re  w  dużym  
P r o ie k t  S ta n ó w  Z jc d rtn ozon ydh stop niu  m uszą z a in tereso w a ć szer 

—  ja k  zaznaczył d e leg a t ?m ery - sze k ręg i op in ii p u b licz n e j. Opi- 
k a ń sk i je s t  k om p ro m isem  w sto - n ia  p u b liczn a  fh c ia ła b y  ob ecn ie
sn n k u  do A n g lii i F r a n c ji .  K o m ­
p ro m is ten  w  stosu n ku  do F r a n ­
c ji  u ja o m ia  się  w  tym  że A irr  
ry k a  zgodziła się  na w łączenie

d ow iedzieć s ie  ja k ie  u osteny  p o ­
czyniła  w N iem czech  S o ju s z n i­
cza R ?d a  K o n tro ln a  w sp raw ach  
ta k ich  ja k  d e m ilila ry z a c ja , d eu a-

do p orządku  d zien nego k o n fe r e n -  z if ik a c ja  i d e m o k ra ty z a c ja  Nie- 
c j i  sp raw y  g ra n ic  N iem iec. W  sto  n iiec oraz, re d u k c ja  w o jsk  o k u - 
su nk u  do A nglii A m e ry k a  poszła pao.yjnych w  p oszczególn ych  s tre  
n a  u stęp stw a o ty le , że zgodziła fach . Z ch w ilą  -gdy d e leg a t r a -  
się  o b ecn ie  n a  u su n ięc ie  ze sw ego d zieck i sp recy zo w ał w  ter. sp o- 
p ro je k tu  porządku  d zien nego sób p o d e jśc ie  Z w iązku  R a d z ie c- 
k w e stii rap o rtu  S o ju sz n icz e j E a -  k iego do tego zag ad n ien ia , d e le -  
dy K o n tro ln e j. U su n ięcie  teg o  g at b r y ty js k i sp rz ec iw ił się  s ta -
pu nktu  sta ło  się  d la A nglii ko  
m eczne. gdy d e leg at rad zieck

now czo ro zp atry w an iu  ty ch  pu nk 
tów  przez k o n fe r e n c ję  cz ie re ch

k a  m iesięcy .
R a p o rt ten —  p o d k reślił d e le ­

g a t rad z ieck i o b e jm u je  zagadnie

ffu w ob ec dw óch różnych p ro je k ­
tów  porządku dziennego, -am ery­
k ań sk ieg o  i ra d -.e ck ie g o .

Opozycja przeciw Trumanowi
W p oniedziałek  w K o n g resie  za 

rysow ał s ię  w yraźny  Bi^OK O PO  
Z Y C Y JN Y  przeciw-ko planom
T ru m a n a  w szczegó ln ości zaś prze 
ciw k o  iego p ro gram ow i an ty in fla  
cy jn em u . Do bloku tego w raz v 
rep u b lik an am i należy znaczn i 
liczb? członków  partii dem okra 
ty czn e j.

Seriatoi T a f t  zJoży! ośw iadczę

nie. w k tóry m  o stro  sk ry ty k o w a ł 
treść  orędzia p rezyd enta  T ru m a ­
na, od czytanego w dniu w c z o r a j­
szym na s p e c ja ln e j se s ji  K o n g re­
su. T A F T  sp rzeciw ił się  p ro g ra­
m ow i g o sp o d a rcz em u = T ru m an a  
P od kreślił on że rząd a m e ry k a ń ­
sk i u zu rp u je  sobie zbyt szeroki 
zak res d zia ’ania ,co n araża  sk a rb  
n a olbrzym ie w y d atk i. „  . .

Krzywdzą wynik

POLSKA
- C SR w boksie

4 : 1 2
PRA G A  (teł w i j  W e w torek  

przepełnionej do oetatniego m ię j-  
§c* sali p rask ie j L ucern y  rp *eg r» - 
ny został m iędzypaństwowy meeł> 
Ooksersk1 pomiędzy ósemKarr > C zę 
"hoafow acjl i Po -;kl. M *e* »*koń 
•Łyi t ię  sw yelestw em  zeapHa fO  
■podamy w  «in*ni)ke 1*:4. Cześ* 
tym samym zrew anżow ali się n ą -  
»z**m bokserom  za porażkę, ponfe- 
aioną w lutym  br. w 'Warszawie W 
Identycznym  stosunku 4:12.

O Ile  wówezaL nasi czescy ło ­
tr ! e m ieli oo naa m nie j lub w lę  
ce) uzasadnione p re ten sje  co do 
ogioszonzeh weruyKtów sędziow­
skich, o ty le musimy i  całą sta - 
now eeoielą siw lerdzlć, ł e  suehy 
wynik w torkow ego spotkania w 
Pradze NIK ODPOYRADA nrzeble 
(ow i w alk na rlugn.

B27.?rnik i S zym u ra  
zasłużyli 

na zwvciestwo
7u raw odnlków  polskich w  w y- 

raźny, gposób pokrz^wdłffnl TostaH 
B ararn lk  I Rrym ura, którzy bpt9 .p t  
lac.rjn le *aslut,Tll na Rw yrięstw a, 
Nawpt praska publiczność p rzy ję ­
ła opłnaienie wprd.rktn *»»driow- 
skiczo w wadTC półcicfkic.l. p r z j-  
»na.1ay«łro w r ^ r a n ą  NTp(uc<» dhiąo- 
trw alym ! zw izdam i. Fakt trn m ó­
wi ńnbłtnir za aiebic.

T a k ł a  1 Rad p m ach p r  n i*  p r z e * ! ' * !  
*\vf i w alk i  7 r r t r Iną, '  
hył 1 lpp«»T techn iczn i* ! je iiin  
nale ła ło  *i^ zw ycięstwo,

A i f t K r t ę w k r
n a ik p szy

7j zaw od nik ów  polskich  n a j l e ­
p ie j  zap re zen tow ał  s ię  A n tk le w lc s ,  
k tó ry  ZDKM OLOW AL k o m p le t n ie  
sw ej:o  prze ci^ m ik a  Hudka, p osy­
ła ją c  go k i lk a k r o t n ie  na desk i .  W 
tr z e c ie j  rundzie ty lko  Kong r r a t o -  
wal Czecha ort porażki r r z e z  n o ­
kaut.  P o z a  A n tk łc w ic z c m  dobrze 
wypartli C h y cb ła ,  B a z a r n łk  i S z y ­
mura.

W y n ik i  t e ch n icz n e  spotkan ia ,  któ  
re na pod staw ie  przebiegu w a lk  w 
n a jg o rsz y m  razie  pow in no sie bvło 
??k o ó ezy ó  w y nik ie m  re m iso w y m  PL8 
a k t ó r e  dzięki kom pletow i sędziów 
ski emu p rz e b ra l iśm y  w w y sokim  
stosunku 4:12, '■przedstawiają si® 
n a s tę p u ją c o :

W yniki fedmk&ne
W wadze musze j Majrttoch. m a­

ją c  przez w szystk ie  trzy  rund y zna 
czna prze w ag ę  w y gra ł  zas łużenie  z 
Sow iń sk im .

W koguTciej po w y r ó w n a n e j  p le r -  
S7.ej rund zie  1 po dwóch n a s tę p ­
nych. w y g ra n y ch  przez B a z a m ik a .  
zw y cię ży ł  na pkt. Z a ch a ra ,

W p ió rk o w e j  A n tk irw icz  wysoko 
pokonał  Rurtka.

W l ek k ip j  P e l r in a  pokona? R a *  
rtcm achcra .

W p ó lsre d n ie j  C h yrh la  wTPun- 
ktow ał Kourtclf.

W śre d n ie j  T o r m a  w y s r a ł  ? S z y ­
m an k iew iczem .

W p ó łc ię żk ie j  N etuka ?yw ciężył  
Szy m u rę .

W c ię ż k ie j  Rartemarher w r^ra?  
». K lim eckim .

S m im o w  zażądał stanow czo, aże-  m inistrów . W ob ec tego sprzeciwu 
b y  rap o rt  te j  K o m is ji ,  je ś l i  m a delegat, a m e r y k a ń s k i  w y co fa ł  ca -  
w e jś ć  na porządek dzienny by] |e to zagadn ienie  xe sw ego p ro -  
c a łk o w ity  nie zaś —  ja k  to pro-  jek tu .  r F r a n c ja  w y ra z i ła  na to 
p o n u je  A nglia  —  odnosił się  tyl ^wą zgodę.
k o  do dzia ła lności  So ju sz n icz e j  W tych w a m n k a c h  zastęp cy  mi 
R a d y  K o n tr o ln e j  za os ta tn ich  kil  nistrów pozostali  w dalszym c ią -

ZBOZE
r a d i i e c W i e

dla CzRChDsłowaGji
P R A G A , wt-orek

A g en els C T K  donosi, z? 
ieszcze w ciągu bieżącego 
roku Z w iązek R ad zieck i do« 
r t a r d -  C zech o sło w acji nk 

•70 tysięcy  t-on zboża

♦

Wykonanie planu 
w Czechosłow acji

P R A G A , w iórek
P rzem ysł Ć zeclu -iłow arj 

w ykonał w 10 m ies ią ca ch  
olan w ytw órczy Or w 100.4 
oroc Poziom  o ro d u k cp  o rze- 
m vsłow ei był najw yższy vc 
m*cu Październ iku .
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Z T R Y B U N Y  ONZ padły k i l - 1  
k a  dn: tem u słow a, k t ó r e j  
m uszą w strz ą sn ą ć  o p ie r a j 
w viata . • W y stąp ien ia  przed ■” 
s ta w ie ie la  U nii P o iu d n iow o - 
A fry  k a ń s k ie j w  sp ra w ie  d y ­
s k r y m in a c ji  H indu sów  z a ­
m ie s z k u ją c y c h  na le re n ie  
P o łu d n io w ei A fry k i p rzyp o­
m in a ło  w y stąp ien ia  p rz y ;; od 
cow  h itle ro w s k ich  p ro p ag u ­
ją c y c h  z a - id ę  w yższości r a ­
sy  P . L a w ie n c e  w czasie 
d y s k u s ji  nad  k w e stią  R in d u  
so w  o św iad czy ): —  „ K a rla  
O N Z b y n a jm n ie j r r e  z a b ra  : 
n ia  stosow a n ia  „ro zg ran iczę 
n ia "  op artego  n a  ró żn icy  ra 
so w ei, jęz v k o w ei .czy też rc  
l ig i jn e j.  J e ż e li  zab ron im y  
s to so w a n ia  p ew n y ch  ró żn ic 
to  w ów czas n a leż a ło b y  o są ­
d zić w sz y stk ie  n ie m a l p a ń ­
s tw a !"
—  W y ja ś n ia ją c  pow ody r a ­
so w e j d y s k ry m in a c ji , wy 
w ołan e  ró ż n ica m i „k u ltu ry  
p o ■szczególnych ras , ob ro ń ca  

, id e i wy^^zości b ia łe j ra sy  
p o zw o lił so b ie  na gru by nie 
ta k t  w  stosu n ku  do narodów  
m u z u łm a ń sk ich , przedstaw i 
c ie l*  k tó ry ch  z n a jd o w a li sic 
na sa li o b rad . —  

P R Z K M ó W IF N IE  p. I  a w tr n -  
e e  a k tó re  hv erd ził, że OZN, 
n ie  m a p ra w a  in g e re n c ji  w 
w ew netn>no p o lity cz n e  apra 
w y U nii P o łu d n io w o  - A fry  
k a ń s k ie j. —  oo d y s k ry m i­
n a c ja  H indu sów , je s t  w 
m yśl slo w  „now ego p ro ro ka 
w yższości b ia łe j ra s y "  s p r a ­
w ą czysto  w ew n ętrzn ą , w y ­
w ołało  na sa li o b rad  fa lę ; 
ob u rzen ia . N ależy  p am iętać,; 
ze ro k  tem u  ON Z p rzy ję ła  
re z o lu c ję  w k tó r e j pocU reś 
lila . że stosu n ek  do m n ie j­
szo ści n a ro d o w ej, iaką s ta ­
no w ią  H in du si w  P o łu d n io ­
w e j A frv c e  p o w in ien  być 
u reg u lo w an y  w  m yśl u m o ­
w y z a w a rte j m iędzy r z ą d a -J  
m obu z a in te re s o w a n y c n l 

r  p ań stw  i
| 11 M IE S IĘ C Z N Y  o k res, k tó ry  

nas*ąD ił po og łoszen iu  rezo 
lu c ji  w  spraw ne H indusów , 
pogorszył ty lk o  s y tu a c ję . —  
W  ch w ili o b e cn e j 200u ucze 
grtników D iem ego op oru , wy 
w ołan eg o  p rze ślad o w an iam i 
H indusów , zo sta ło  n-adzo 
nyr-h w  w ięzien iach . W  ;e d  
n e j ty lk o  p ro w in c ji, a m ia ­
n o w ic ie  w  T ra n sv a a lu , lud 
n o ść h in d u sk a  zorgan izow a 
ła  100 k o m ite tó w  b o jk o tu ,

„W  T Y M  SA M Y M  o k re s ie  p re 
m ier S m u ts  ośw dadczył, że 
„żąd an ia  k o lo ro w y ch  n a ro ­
dów  d o m a g a ją cy ch  się  ró w ­
n o u p raw n ien ia , są  ż ą d a n ia ­
m i d zieck a , k tó re  pragnie! 
o trzy m ać k s ię ż y c !"  —

Da L E j  G F inE R A Ł  Sm u ts wy 
s tę p u je  p rzeciw  O N Z, tw ie r  
dzac, że w  o rg a n iz a c ji te j 
zasiad a zb y t w ielu  p rzed ­
sta w ic ie li  k o lo ro w y ch  naro  
dów . i że cz łon k o w ie ONZ 
sa „p ija n i h asłam i “

U N IA  P o łiid n io w o -A fry k a ń s -  
k a  n ie  ch ce  w ziąć ja k o  pod 
staw y  p e r tr a k ta c ji  z rząd em  
in d y jsk im  re z o lu c ji  ON Z »  
d nia 3 gru dnia 19at> rok u  w -

DELEGACJA POLSKI w UNESCO 
ŻĄD A WALKI 

Z  P R O P A G A N D A  W O JE N N A
__________ M E K S Y K , środa

P R O JE K T  R EZ O LU C .il P O L S K IE J W S P R A W IE  W A L R I  
Z PRO PAG AN D Ą W O JEN N Ą , ZŁO ŻO N Y W DNIU 11 
LISTO PA D A  P R Z E Z  PR ZEW O D N IC ZĄ C EG O  D E L E G A ­
C JI P O L S K IE J AM BASAD O RA W TERBŁO W SK IEG O , 
B Ę D Z IE  R O Z PA T R Z O N Y  NA PO SIED Z EN IU  P L E N A R ­
N YM  K O N F E R E N C JI UN ESCO . STA N O W ISK O  D E L E ­
G A C JI P O L S K IE J Ż Ą D A JĄ C E  G E N E R A L N E J D Y S K U ­
S JI  NA PLEN U M  K O N F E R E N C JI, ZO STA ŁO  P R Z Y J Ę ­
T E P R Z E Z  S E K R E T A R Z A  K O N F E R E N C JI UN ESCO  
PO  T R Z Y D N IO W E ! D FB  \CIE.

W ł a d z e  U N E S C  J  o p a n o w a n e

p r z e z  A m e r y k a n ó w
M E K S Y K  środa

N a k o n fe r e n c ji  p ra so w e j d la d zien nikarzy  m e k sy k a ń sk ich  1 
z a g ra n ic z n y m  szef d e le g a c ji  p o ls k ie j n a  oo rad y  U N E SC O  »m b, 
S te fa n  W ierb ło w sk i ośw iad czy ł, ze m im o, że je d y n ie  3 p ro r  cz ło n ­
ków  w ład z U N E SC O  je s t  o b y w ate lam i a m :,rv k a ń sk im i, to  .e d n a k  
z a jm u ją  oni k lu czo w e sta n o w isk a  w te j o rg a n iz a c ji.

W ierm o w sk i s tw ierd z ił, że. spośród  38 u rzędników  u n e ry -  
k a ń sk w h  w  U N E SC O , 15 z a jm u je  stan o w isk a  d y rek to ró w  se k c ji , 
a 12 s ta n o w isk a  w iced y rek to ró w .

R o z w ija ją c  tezę  sw e j re z o lu c ji w  sp ra w ie  p ro p ag an d y  w o­
je n n e j,  W ierb ło w sk i ośw iad czył, że żaden naród  n ic  ch ce  w o jn y , 
a le  z m ie r z a ją  do n ie j p ew n r k o ła  fin an so w e przez r o z b ija n ie  je d ­
n o ści w  O N Z. K o ła  te  z n a jd u ją  s ię  p rzed e w szy stk im  w S ta n a c h  
Z jed n o czon y ch .

Niemożna walczyć
d o l a r a m i

przeciw  p rze m iało m

s p o ł e c z n y m
—  mówi Zilliacus

N O W Y  JO R K , środa
P rz y w ó d ca  le w icy  b r y ty js k ie j 

P a r t i i  P ra c y  K O  VNI Z IL1 J A ­
C U Ś, k tó ry  p rzy b y ł n a  k ró tk i po 
byt ao  S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch , 
p o d zielił się  z d z ien n ik a rz a m i 
w ra ż en ia m i ze sw e j n ied av  ńe] 
podróży do Z w iązku  R a d z ie c k ie ­
go i k ra ió w  E u ro p y  w sch o d n ie j.

Z illia cu s  o - 
św iad czy ł, ze 
p odziw ia dzie 
lo d ok o n an e 
p rz c Z ' P o lsk ę  

' na Z iem ia ch  
O d zysk an y ch  i 
uw aża, że przy  
zn an ie  P o lsce  

‘ te ren ó w  nad 
O d rą i N ysą 
je s t słu szn e  z 

p u nk tu  w idzenu. w y n ag ro d zen ia  
s tra t , K tóre P o lsk a  p oniosła  
w sk u tek  w o jn y , a je d n o cz e śn ie  
n ie  je s t  sp rzeczn e z in te re sa m i 
wsDÓInoty e u r o p e js k ie j.

Z illia cu s  stw ierd z ił, że p rz e ­
m ia n y  gosp od arcze, zach od zące 
ob ecn ie  w Z w iązku  R a d z ieck im  
i w  E u ro p ie  śro d k o w o -w sch o d ­
n ie j p rzesu n ą n ie w ą ł p iiw le  w  eią  
gu jed n eg o  p o k o len ia  p ’ .nk cięż  

sp ra w ie  ran e jsz o śc i h in d u s-1  k o ści w  E iu o p ie  z N iem iec n a
k ie j. P rz e d sta w ic ie l P ołud  k r a je  s ło w ia ń s k o .

Na te m a t p lan u  M a rsh a l a, 
Z illia cu s  ośw iad czy ł, że po p rzy  
b y ciu  do S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch  
zo sta ł zasko czon y  fo rm ą  w  j a ­
k ie j  p lan  ten  je s t  o rzed staw ian y  
op ,n ii a m e ry k a ń s k ie j. Z d an iem  
Z P lia cu sa  p ian M a r s h a ll .  k tó ­
ry  ' je s t  je d n y m  z o b ja w ó w  v a  ki 
im p e ria lis ty c z n e j p ew n y ch  e-koł 
a m e ry k a ń s k ich , n ie  m oże się  
udać, ta k  sam o ja k  n ie  m oże sie 
ud ać in te rw e n c ja  v  G r e c ji  czy
C h in a ch  —  gdyż n ie  m ożna w al
czyć d o laram i p rzeciw k o  w ie l­
k im  p rzem ian o m  sp o łeczny m , za 
chod zącym  w  św iecie .

n io w e j A fry k i w ysuw a żą 
d anie, aby  T ry b u n a ł M iędzy 
n arod ow y zad ecy d o w ał czy 
sp ra w y  w ew n ętrzn e , za ja k ą  
on u w aża sp raw ę m n ie jsz o ­
ści h in d u sk ie j, p o d leg a ją  in 
g e re n r ji  ONZ 

P o sw ym  „rasow y m " w y ­
stąp ien iu  p rze d staw icie l —  
U n ii P o łu ć n io w o -A fr y k a ń s -  
k ie j z o sta ł n iez w y k łe  siln ie  
n ap iętn ow an y  p rzez p rzed ­
sta w ic ie li szereg u  k r a jó w .!  
P rz ed sta w ic ie l P o lsk i am b. 
L a n g e  p o d k reś lił, że 3/4 lud 
nośoi U nii P o łu d n io w o -A fry  
k a ń s k ie j z n a jd u je  s ię  w  sy ­
tu a c ji  p ariasów , w y ję ty c h  z 
pod p raw a ty lk o  d la leg o , że 
m a ja  inny k c lo r  sk ó ry .

O TO  d e m o k r a c ja "  an g lo sask a  
w  południow o -a fr y k a ń s k im  
w y d an iu ! em -d e

H RM M HH M M M  MNHHMDUNttlWIMII

U D A R E M N I O N Y  
Z A M A C H .

FASZYSTÓW
WĘGIERSKICH

nhctelj wysadzić 
w Bowietrze parlament

B U D A P E S Z T  środ a

W  zw iązku z w y k ry c ie m  b c .n  
by  zeg aro w ej w  gm achu 
m a g is tra tu  bu d ap eszteń­

sk ieg o , w ę g ie rsk ie  m in is te rs tw o  
gpraw  w ew n. o p u b lik o w a ło  ko* 
m u n ik a t, s tw ierd z a ją cy , że ten  
ak t te rro ry sty czn y  p rzygotow ała 
grupa czion kn w  o rg a n iz a c ji _fa* 
ezy sto w sk icj W sp ó lnota  w ę g ie r­
sk a  , n a  czele k tó re j s ta li Iv »n  
Ja c z k o  i K a ro i V izi.

A resztow an i zam achów * 
cv  zezn ali, że grupy sab otażow e 
p rzygotow yw ały  w ybuch w gm a* 
ch u  p arlam en tu  w  czasie  sesji 
now ego p arlam en tu  w ęg iersk ie* 
go.

W yro kiem  try b u n ału  w ojsko* 
w ego Lvan Ja c z k o  i K a ro l Vi>.i 

*o s ;a n  'k a ta n ; n *  k i r e  Ś M IE R C I . l** ty n y ,

FRAN C JA
POD NACISKIEM USA  
R AM ADI ER ZAB RA NIA  

ODBYCIA ŻEBRAN IA  
K OR TEZ ÓW

P  \ R Y fc, środ a
S iln y  n acisk  U S A  w y w iera n y  

na F r a n c ję , spow odow ał o d w oła­
n ie  . o ec jŁ in e j s * s ji  h is z p a ń s k ich  
r e p u b lik a ń s k ic h  K orrezów , n»c< 
ła n y ch  n e k o n ie c  listop ad a.

R a m a d ie r  u p rzed n io  r>bt*c«3 
M szpaiiakiem iu re o u b lik a ń y k fem d  
rząd ow i, że u ła tw i m u od bycie 
z e b ra n ia  członków  hisuD ańsktego 
p a rla m e n tu , k to iy m  udało *ię  
p rze trw ać.

R ad io  m a d ry ck ie  donosi, ze 
rzad gen. Ę ra n c o  w *d a ł kom un i* 
k a t, w k tó ry m  stw ie -dza że 
o trz y m a ł now e fra n c u sk ie  propu* 
zy c je  w ap raw ie o tw a rc ia  g ra n i­
cy. (T elep ress),

USA
R U C H  S T R A J K O W Y  

, N O W Y  JO R K  ś io d *
R u ch  s tra jk o w y  ' w S ta n a c h  

Z jed n oczon ych  w zrasta . W  ciągu 
p ierw szy ch  9 m ies ię cy  rb . zrno* 
tow ano na te re n ie  U SA  3 ty siące  
stra jk ó w . S t r a jk  ro bo tn ik ó w  sto ­
czni ‘ rw a ł 136 dni i o b c-m o w ał 
67 ty sięcy  ro b o tn ik ó w  R o b o tn icy  
p r a c u j ą c y  przy p ro d u k c ji sp jz e tu  
ro ln iczeg o  i należący  do C IO , 
w y g ra li 4(kd niow y s t r a jk , 1200 
ro b o tn ik ó w  zatru d m on v ch  przy 
w ie rce n iu  tu n elu , s t r a jk u je  na* 
dal w N ow ym  Jo rk u .

P r z e m y s ł  M o s k w y

poziom
prcertwoier.ny

Z akłady1- 1 przemysłowe  
Mosk wy  notują obec 

, nio wielki sukces ,  bę ­
dący rezultatem szeroko I;óz- 
winięteyo współ za wodr ic  twa 
pracy.  -W październiku ogól ­
na war tość  produkcii  pr:/.emv 
siu Mo skw y w porównaniu z 
przedwojenną war tośc ió pro­
dukcj i  —  wynosi  113 , 5^ .

Wszys tk ie  ęrałęzie przemy­
słu moskiewskiewr,  przelkrn- 
czyly plany produkcyjne  nie- 
ż ąc e eo  roku. (d)

Fabryka warzyw

W  okol i cach Mińska pro 
wai lzone są prace  nad 
budowa jedynego na 

świecie wielkiego kombinatu 
c i eplarnianego,  który będzie 
prawdziwą fabryką warzyw.  
Cieplarnie nowego  k om hn a -  
tu za imi i j ą  orzestrz.en 20 ty­
sięcy me trów kwadra towycn .

W  cieplarniach tych będą 
hodowane  w a - z y w a w okr e ­
sie ca łego roku.  Własna  k o­
t łownia zapewnt  u t rz y m y w a ­
nie s ta łe j  tempera tury ,  a nie­
zwykle skompl ikowane  u r z ą ­
dzenie e l ekt ryczne  będzie 
przedłużać krotki  ? z imowy 
dzień.

Kombinat  ma oddział,  k tó­
ry będzie spec jalnie  z; kno­
w a ć  sie hodowaniem del ikał - 
nvch ow oc ów  południowych 
jak po marańcze ,  cyt ryny i 
brzoskwinfe.  (d)

Nowe mete4y 
budownictwa 

mieszkaniowego
ząd rad/ ieeki  w y a s y g ­

nował  o^rzymi® su­
my na odbudovvę 

mias t  Zagłębia  Donieckiego,  
zni szczonych prawne całkowi  
cie przez Niemców,  a zwda- 
szcza - 1- osiedli robotniczych.

Dzięki  zas tosowaniu no­
wych metod,  zdołano os iąg ­
nąć tam rekordowe  • temoo 
budownictwa murowanych  
domków dwurodzinnych,  któ­
re wznoszone  są w ciagti  ,2-T 
dni, podczas gdv dawmiej bu­
dowa ich w y m a ga ła  3 — 5 mis 
s iecw Domki  sk łauają  się z 2 
mieszkań dwmpokojowych z 
kuchnią,  łazienką i wszelkimi 
wygodami.  ■

A ł t t y b o l s z e w i z m

Wczoraj . . ...I dziś

r
P r z e g i ą a j r a s y

z a g r a n i c z n e j

ntrt- UwTBMtęorsUęji-te** * MM

Manlu jeszcze w  roku ^ f 
w  obliczu nieuniknionej  
ski Hitlera błagał Churchi^8, 
b y ’ armia bryty jska  \vę>Y7,e*f 
dziła wojska radzieckie i  ̂
kupowała Rumunię. P ro jek j?  
Maniu przekreślone zost^ j  
przez zwycięską Armię Cz«r 
woną*. _

Ostalnl proces u jaw nił  n
-  oflzbicie, że Maniu wraz z

R

ZA ODRĄ
ZACHbDNIE STREFY NIEM IEC OŚRODKIEM REAK C JI

Międzynarodow^y Kom itet^dla B adania Zagadnień E u ­
ropejskich opublikował spraw ozdanie stw ierdzające, 
że w strefach  zachodnich nazistow cy zajm ują n ajw y­

bitniejsze stanow iska ekonomiczne, oraz że „ v y s iłki" 
w kierunku zdenazifikowania Niem iec są obecnie stopnio­
w e zarzucane.
W  dw a Ja ta  p c zak oń czen iu  w arii m asow a re h a b il i ta c ja  h i-  

w o jn y , N iem cy  s a b o tu ją  p ro d u k  tlerow co w , k tórzy  z a jm o w a li 
c ię  w ęgla . C elem  tego sab o .ażu  n a jw y ższe  n a w et s tan o w isk o  w 
je s t  w strz y m a n ie  odbudow y k ra  p a rtii T o sam o p o stęp ow an ie  do 
jó w , zn iszczon ych  noclczas w o j-  tyczy  ró w n ież  cz łon k ów  H.I. k tó  
ny , n a  k o rz y ść  w fa sn e j p d n u d o - w esrfi „ a u to m a ty cz n ie "  w
w y. O g ra n icz en ie  p ro d u k c ji s ta li jk }a d  , o re a n i;!- cJL ' 
i p o lity k a  re p a ra c ju n a  są sto p -
niow o zarzu can e , p odczas gdy Sp od  zarząd  .en ia  w y je te  są 
n a jw a ż n ie js z e  tru s ty  zach ó d - d w a m ia s ta : M o n ach iu m  i N o-
n ich  N iem iec n ie  zosta ły  d otych  ry m b erg a , w  k tó ry cn  w a ru n k i 
czas z d ek a rte lo w a n e . lo k a ln e  w y m a g a ja  jesz cz e  sz y b -

Sp ra w o z d a n ie  ^ow yżs/e, M l - szego 1 llb e ra ln le jsz ę g o  za ła tw ię  
d zynarodow ego K o m ite tu  d la  n j a skraw y d e n a z ifik a c jl .
B a d a n ia  Z ag ad n ień  E u ro p e jsk ic h  
w y ja ś n ia  p onad to , że w ła śn ie  w  
s tre fa c h  zach o d n ich  N iem iec, 
stw orzo no ośrod ek  r e a k c ji  i >!gru 
pow ano e le m e n ty  w o jo w n icze .

BAWARIA — R A J 
DLA HITLEROWCÓW

W  m y śl u staw y  B  I f  o zw ol­
n ien iu  z od p o w ied zia ln ości c iszk i B ra u n  
p o lity cz n e j n astąp i w  B a - p rzestęp czy .

POST SCRIPTUW
S ą d ' d e n a z ifik a c y jn y  w  M o n a ­

ch iu m  w y d ał wyrok, u n iew in n ia  
ją c y  n a  F ra n c is z k ę  B ra u n , m ą ­
k ę  E w y  B ra u n  „ p ry y ja c ló łk '"  HI 
tle ra . S ą d  u zn ał, iż n i«  zosta ły  
mu • p rze d staw io n e d o sta teczn e  
dow ody tego, że d z ia ła ln o ść  F ra n  

m ia ła  c h a r a k te r

cja lnym i agentam i USA 
W ielkiej B ry tan ii p rzy ?‘- 
w ywai in terw en cję  im,per ° 
lietyczną w ‘Rum unii. \Vyz- 
urzednley am basad TJSÓ 
tM elk le f B ry tan ii — Rohir J 
•on, M *lboum e, P o t t e r  
K » y , o Lok swycn o fic j-ilnyr11 
obowiązków, zajm ow ali ' j 
zw ykłym  szpiegostwem , ' 
korzystu jąc na ten cel , 
c ja ln e  fundusze...

Udział szeregu o flc ja lo / rrt 
przedstaw icieli USA i Y7' 6 . 
k ie j “ B ry tan ii w  spisku 
nJu, stanow ił ogniwo w 
dzynarodowvm apisku |mp^ 
rialistyeznym . zmierza ]s"'nni 
do zdław ienia ruchu dęw 
kra tycznego na całym  śWiC* 
cie.

R eakcy jn a  prasa św iato^*; 
zażenowana z powodu i 
mu skowani a organizator' ' 
spisku faszystow skiego W F-u. 

m unii, pró bu je  zbagatel 70 
w ać p roces Maniu twierdz*" 
nlem , że podobne 
nuały mlejscte w B u lg * , 
Ju gosław ii. P roces Maniu 
w spółtow arzyszy odzwierc 
d lił jed n ak że całą głębię n ’*1 
naw lśd  im perializm u an g1'’ 
•msryicańslriego J je g r  4**^, 
tów  do państw  demukrs 
luoow e), k tóre  zerw ały P *1*
obcego jarzm a J

POLICJA w LONDYNIE ROZPĘDZA STRAJKUJĄCYCH
L O N D Y N , śro d a oo w nik ćw  h o te lu  „ S a y o y ", poseł

P raco w n icy  h o te li  l restau * do p arla m en tu  z ra m ie n ia  P a r t ii  
r a c ji  w  L on d y n ie  zw ró c ili P racy  A rth u r L e w is  zosta ł w  po» 
się  do sw ego zw iązku  zaw. n ie d z ia łe k  w nocy aresztow any  

z żąd aniem  ogłoszenia  w  środ ę przed  g m ach em  h o te lu  w raz  z 24 
s tr a jk u  15 ty sięcy  p racow n ik ó w  cz ło n k am i p ik ie t, s tra jk o w y ch , 
h o te li, reM.aurac.it i k lubów  w  A resz to w an ie  n astap i.o  po star* 
d zie ln icy  W esten d  w  L o n d y n ie , ciu  z tw h e ją  w  ch w ili, gdy nad* 
n a  p o p a rc ie  trw a ją c e g o  od 13 dni je c h a ła  przed gm ach h o te lu  cię* 
s tra jk u  k eln eró w  w  h o te lach , na- żiarówka z ben zyną d la sam och o- 
leżący ch  do to w arzy stw a  .,S a v o y ” dów  h o te lo w y ch . S t r a jk u ją c y  rzu 

H o te le  te  są za jęte , przez gości, c iii s ię  na je z d n ie  p rz e a  kołam i 
p rzy b y ły ch  n a  ślu b  k s ię ż n icz k i cięż-arów ki. n ie  d op u szcza jąc je j 
E lż b ie ty . na d z ied z jn iec  ho telo w y.

S tr a jk  w ybu chł z ro w o d u  bez L ew iso w i, k tó reg o  zw oln iono  
podstaw nego z w o ln ie n ia  jed n eg o  za k a u c ją , m a b y ć w ytoczona 
z k e ln eró w  h o telu  „Sav oy  ’ sp raw ą sądow a za ,,ta p ,o w a n ’ e

P rzy w ó d ca  s tr a jk u ją c y c h  p ra - ru chu  u liczn ego  i op ó- w ład zy".

W a lla c e  n s t r r e g *
przed
niebezp ieczedsiw ej
f a s z y z m u  «i W

N O W T  JO R K

P rz e m a y y ia ją c  
s tu d e n c k im  w  u n iw e r s y ^ ^ L  
B a to r . R m ig a , b y ły  w ic e f T 
rlen t. -S ta n ó w  Z je d n o c ż d f 
H E N R Y  W A L L A C H  
czy i, że fa sz y z m  m o że ^
d n ia  z a la ć  A m e ry k ę  i że 8  3  
ży ju ż  d z is iz j p rz y g o tu w e ,‘ 
do w a łk i i  fa sz y z m e m . óVr 
p rz y p o m n ia ł s ło w a  b. 
to ra  s ta n u  L o u is ia n a  
L o n g a , że fa sz y z m  p ń ż jT  ^
do S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  *  j
w n ę trz n e j s z a c ie  d e tn o k rs N  ,Ą 
w ezw ał z e b ra n y c h  do 
zo w a n ia  s ię  do r .a lk i  *  
n ie b e z p ie c z e ń s tw e m .

GRECJA
„ N I E I N T E R W E N C J A -  USA  

A T E N Y , środ a
A g e n c ja  R e u te ra  donosi 7 A ten  

iż w ice p re m ie r  r-.adiu g reck ieg o  
T S A L D A R IS  ośw iad czy ł, że S te * 
ny Z jed n o czon e w y raz iły  zgodę 
n a  utw orzeń e w spólnego g reck o  
am e ry k a ń sk ie g o  sztabu  w ojsk o * 

w ego w celu  p row ad zen ia  walka 
p rzeciw k c od działom  p artyzan* 
ck i n

CZECHOSŁOW ACJA
W E D Ł U G  INSTRUKCJI  

Z ZAGRANICY BYLI  
SZKOLENI  SP IS K OW CY

B R A T Y S Ł A W A , środ a
S z e f bezp ieczeństw a, g e n e ra ł 

F r e je n r ik , ośw iad czy ł w  dniu 
w cz o ra jsz y m : „Słow accy  faszreci 
b y li -sp ec ja lm e  szkolen i w słu ż­
b ie  szp ieg o w sk ie j, ną p o d staw ie  
in s tr u k c ji, o trzym yw an ych  z za* 
g ran icy .

PA LES TYN A
SP R A W A  PODZIAŁU

N O W Y  JO R K , środ a
D elegacje radziecka i am ery­

kańska osiągnęły p®ln® porozu­
m ienie w Łprawie planu podziahj 
P a lesty n y . M andat b ry ty jsk i w 
tym k ra ju  powinien bvć zakoó 
czony do sierpnia 1948 roku. N ie . 
p odległość państw a żydow skiego 
i arabsk iego  bedzie ogłoszon a po 
upływ ie i  m iesięcy  od czasu  w y­
co fa n ia  w o 'sk  b ry ty jsk ic h  z  Pa-

P ow szcchnie wiadomo że plan M ar­
shalla oznacza polityczne podpo­
rządkowanie krajów  k orzysta ją ­

cych z „pom ocy" am erykańskiej, dykian- 
du W all-Streetu. Wiadomo również, ze Ha 
Stanów Zjednoczonych plan ten je s t ko­
niecznością w obliczu zbliżającego się 
kryzysu, ciężar którego kapitaliści am ery­
kańscy chcieliby przerzucić na barki E u ro ­
py. M niej znana jest jeonak forma w ja ­
kiej objawia się am erykańska ekspansja 
gospodarcza w Europi® już w chwili obec­
nej, zanim jeszcze plan Marshalla wszedł 
w życie, —  a jest to przedsmak tylko 
losu, który imperialiści am erykańscy g o ­
tu ją  Europie

Jak o  klasyczny przykład posłużyć może 
BELG IA . Muły len kraj zóslat w minimal­
nej tylko mierze zniszczony w czasie w oj­
ny i dzięki swym bogactwom  naluraluym 
i posiadłościom kolonialnym mial wszelkie 
dane dla pokojow ego rozwoju gospodar­
czego. Mimo to w Belgii szaleje drożyzna, 
bezrobocie przybiera zastraszające formy, 
a klasa robotnicza usiiuje z trudem utrzy­
mać sw ó j dotychczasowy poziom życiowy, 
walcząc w nieustannych strajkach  o pod­
wyżkę piać i zniżkę cen.

Sytu acja  ta jest wynikiem reak cy jn e j 
polityki rządu nelgijskiego, z  którego ni 
rozkaz W aszyngtonu usunięto przedstawi- 
wiciah klasy roootnic/.ej. Zależność gospo­
darcza Belgii od USA wzrasta z Każdym  
dmem, przyjm ując najróżnorodniejsze a- 
speMy. Glów-nie w yra ża  się to w nieko- 
"zy- tnym  dla Belgii bilansie handlowym 
Ze Slanam : Zjednoczonymi.

W ciągu pierwszych 8 miesięcy br. 
eksport nelgijski dn IkSA osiągnął cyfr? 
42 milionów dolarów, podczas gdy import 
wynosił 326 milionów a więc S razy wię­
ce j. Co ciekaw sze, z tego olbrzymiego 
eksportu zaledwie 3^ całości stanowią to­
wary o zasadniczym znaczeniu dla gesno- 
darki b e lg ijsk ie j, jak mięso, nafta i węgiel, 
podczas gdv Yh stanowią samochody. Cała 
reszta składa się z artykułów przem ysło­
wych, w Doważnej części art. zbylku, któ­
re Bielgia mogłaby z powodzeniem fabry­
kować r  siebie lub z wwozu ich zrezy­
gnow ać bez uszczerbku dl* siebie. E k s­
port belgijski nalomiast składa się przede 
wszystkim z m row ców, jak miedź, cynk, 
dismenly itd. Belgia, niegdyś jeden z na j­
bardziej uprzemysłowionych krajów  Euro­
py .została zepchnięta obecnie do roli ko­
lonii, ek sp ortu jące j surow ce, a sprowadza­
ją c e j artykuły przemysłowe z zagranicy.

Ponadło Belgia nie może nawel otrzy­
mać ze Stanów  Zjednoczonych tych arty ­
kułów, które są je j  naprawdę jiolrzebne, 
musi natomiast sprowadzać fanrykaly, k tó­
re przemysł am erykański posiaaa w nad 
m a rz * . Amerykanie <xunówf|i ' t m iw c ło  
wy nwam zbośa,, efcapottnjąje  do Belgfl je ­

dynie mąkę, za którą Belgia płaci drożej, 
podczas gdy młyny krajow e sio ją bez­
czynne. Im porterzy belg ijscy  nie mogą 
otrzym ać w Ameryce ryżu, natomiast ry­
nek belgijski zasypany je s t t. zw. obia­
dami z ryżu to jest paczkami gotow ych 
przetworów ryżowych, za które kupujący 
płaci 40 franków belg. za kilogram, w po­
równaniu 7. 8-ma za kilogram ryzu suro­
wego. ■ Amerykanie nie chcieh sprzedać 
ryo sm ow ych ani mięsa niepaknwanego, 
podczas gdy w  ciągu pierwszych 8  mie­
sięcy br, przywieziono z USA do' Belgu 
200.000 ton pus ek konserw mięsnych 
1 rybnych. Za kilogram konserw gospodyni 
belgijska płaci 60 tra, ale 10 tyłku za kilo­
gram  lowaru surow ego.

Niegdyś na całym świecie słynęły bel­
g ijsk ie malerial.y wlókiemiiNze. Dziś rynek 
belgijski zalany je s t tanimi pończochami 
nylonowymi, których w ciągu jednego ro­
ku sprowadzono za 14 milionów dolarów, 
p o d c z a s  gdy w t  w s z y s t k i c h  o k r ę g a c h  
w ł ó k i e n n ic z y c h  p a n u je  B EZ R O B O C IE . — 
Nawet zakuo przędzy nylonowej, ■ którą 
można by przerobić w belgi .skich zakla-

przy czym od czasu zawieszenia w ymie­
nialności funta szterlinga, nastąpiło dalsze 
zm niejszenie " rezerw o 20 proc. Rząd 
szwedzki próbował ograniczyć import to ­
warów luksusowych z Ameryki, cć w y­
wołało jednak ostry proiest Sianów  Z jed ­
noczonych. Pod naciskiem 1>SA, Szw ecja  
zmuszona była częściow o ustąpić, odra­
cza jąc na pól roki. w e jście  nr.wych og ra­
niczeń w życie. Na żądanie W aszyngtonu 
wydano ostatnio zezwolenie na przywóz 
pończoch nylonowych na sumę 250.000 do­
laró w .1 *
• Nielepicj zreszlą przedstawia się sytu­

acja innych państw Europy zachodniej. 
Nawet SZ W A JC A R IA  oaza dobrobytu, 
ma wydatnie ujem ny bilans handlowy 
z Ameryką, sprow adzając ze Stanów Z jed ­
noczonych towary na ; śuinę 97,7 miliona 
franlęow śzw., eksportu jąc zaś zaledwie 
równow artość 31 milionów'. We F R A N C JI 
zamyka się fabryki i ogranicza produkcję 
na żądanie kapitalistów am erykańskich, o- 
baw iających się konkurencji tańszych to ­
warów francuskich. Planowana obecnie 
przez rząd Ramadiera dewaluacja franka

M H E R M I E  EKSPLOATUJĄ 
ZACHODNIA EURO PĘ?

dach pończoszniczych jest niemożliwością, |est również postulatem W aszyngtonu I
mimo, że koszty wyniosłyby zaledwie ma na celu osłabienie siły konkurencyjnej
te j sumy. , produktów francuskich ha rynkacn swia-

Belgia nie jest iedynvm przykładem (ej Inwych.
eksploatacji gospudarczej rynków europej 
skich prze: kapitał am erykański, eksDlo
atacji k tóre j bezpośrednim skutkiem jest 
kryzys w przemyśle m iejscow ym , kata­
strofalny wzrost bezrobocia i wzrost cen 
artykułów pierw szej potrzeby. °odobn;e 
miała się sorawa również w SZ W E C JI 
dopóki rząd szwmdzki nie powziął pierw­
s z y c h  kroków dla ograniczenia importu 
z Ameryki i wzmocnieni? obrotów tow a­
rowych z Europa wschodnią, a głównie 
z Z SRR . Mimo posiadanego zasobu dewiz, 
importerzy szwedzcy nie byli w stanie na­
b y ć  na rynkach am erykańskich węgla, 
koksu, surowców przemysłowych czy na­
wozów sztucznych, zakupując natomiast 
towary bez których gospodarka szwedzka 
mogła sie z jwwodz.eniem ohyć.< ■, * 

W wyniku te j gospodarki rabunkowej, 
szwedzkie rezerw y dewizowe i zapasy 
z ło ta  zm niejszył* się  t  3 4 0 0  milionów 
k o ron ,  k t ó r y m i  h a n k  Szwecji d y sp o n o w a ł  
w afcwfl zakońezerda wo^ty, do 87?

Znamienna nod tym względem jest 
sprawa konstrukcji okrętów, która tak 
wiele zajęła m iejsca w raporcie Harrimana 
o „pcim'dey“ dla Europy. Hąrriman, jak 
wiadomo, sprzeciwi! się zdecydowanie pro­
gramowi budowy statków  w krajach euro. 
pejskich, ze względu rzekomo na to, że 
„stoi do dysnozyeji bezczynna w  duze; 
mierz.e flota U SA ",

inny cokolwiek obraz otrzym ujem y jed ­
nak z apelu kom iieiu doradczego prezy­
denta T-umana dla spraw m arynarki han­
dlowej .Kom itet ten wez.wal rzad dn udzie­
lenia poparcia amerykańskiem u p rz e m y sł- 
wi budowy okrętów , proponując szczegól­
nie natychm iastow e rozpoczęcie konstruk­
cji dwóch ultraszybkich statków trans­
atlantyckich.

.RodCza- gdy zagranica buduje sz e ­
reg nowok/fesnych slatków , które będą> 
w stanie konkurować z flotą g-merykan 
ską w handlu światowym —  stwierdz.a 
kom itet —  przemysł bud-yr- okrętów

w  U S^ stce w  obliczu pełnego bpzrobć 
cia... Jakkolw iek Siany Zjednoczon" 
posiadają obecnie ponad 4 5  p?oe. caleS 
oceanicznego tonażu, to jednak w :ęk‘ 
szość statków  am erykańskich niezdolny 
jest do konKtirenc" z flotami innyc*1 
pańslw w  zakresie transportów , wvmp‘ 
g a jący ch  w iększych kw alifikacji tecb’ 
nieznych".
W świetle tych wypowiedzi jasną stU B . 

się argum entacja raportu Hnrfimbna. ^ !e 
ch od zi  w i ę c  tu  o „ z a o s z c z ę d z e n i e  E n r o P 1® 
z b ę d n y ch  w y d a t k ó w 1 ale o N a P C H A N I * '  
K IE SZ E N I, k o s z t e m  o b u m a r c i a  flot  hm1' 
d lo w y ch  E u r o p y ,  właścicielom sto c*1 
am erykańskich i pełniejsze użależnieh1* 
g 'sp o d arcze Europy zachodniej od L 5" 
w d/.ieckgnie transportu oceanicznego.
' limą formą penetracji gospodarczej 

nów Z|ednoc7.onych w Europie jest skUpł/ 
wanie przedsiębiorstw pn-emyslowy1̂  
przez kapitały am erykańskie, bądz jab ittJ 
bądź też pod płaszczykiem „k ra jow y"'^  
spółek akcyjnych , o kapitałach am erył arlj 
skich. Znany je s t zakres tych machi śjjJ! 
w Niemczech, gdzie demontuje się 
ki, które" mogłyby konkurować z prze 
stem am erykańskim , a inne podporządk^ 
w uje się trustom . T o samo dzieje si? 
innych krajach z.acii. Europy. Klasyczny 
przykładem służyć mogą W ŁOCHY. „ 

Tak na przykład International ElectrK  
w Nowym Jorku rozbudowuje 'J bei' r,|E 
własną firmę wioską Compania Cener®^ 
di Electrica, w yposażając ją  w l<apita#-, 
które pozwalają na wykupienie całego 
regu słabszych gospodarczo przedsiębioiS 
konkurencyjnych. Uńited S tates Steel 
wadzi obecnie pertraktacje o zakup f  j 
cięta Finanziara Siderurgir.ą, od k t ' ' 
zależne są liczne wdnskie zakłady 
siu żelaznego i stalowego. Ameryka?1̂ ,  
stocznie i towarzystwa żeglugi prz*ia *ju , 1 
ją wielkie zainteresow anie firmami wio* <e 
mi, planując miedzy innymi uruchomie"  
w soólnej jiriij okrętow ej, , ^

Przykłady takie można by mnożyc ] 
nieskończoność. W szystkie one iasPi j J  
dobitnie w skazują na cele am erykans , 
esspansji gospc-Jarcr^ęj w' Europie — 
eliminowanie możliwych knnkureńt 
prz.ez Z R U JN O W A N IE przemysłu * UT.,. 
pejskiegn i UZA.LEZNIF.NIE krajów  *  
ropy .zachodniej od Am»ryki, tak a 
z wybuchem kryzysu móc przerzucić 
nie calv jeg o  ciężar

oferO dr7U "ajac „wspaniałom yślną"
planu Marslialia i w ybierając drogę UP . 
myslowienia Poiski własnymi silami i n 
pomocy nayży-ch przyjaciół, u rl‘ 
losu kolonii am erykańskiej, losu. jaki
akcja zachodnioeuropejska i je j socja

rt’J
rc

alde'
m okfalyczni sługusi gotu ją swoim 
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Przyjaźń nasza
j est na najlepszej 
drodze rozwoju

Wywiad »Trybuny/Robotniczej* 
z prezesem Kraiowei \Rady Narodowe 

VLADIM(REM CęAM RADŁM  
i prezesem CentralneilRady Narodowei 

KOTASEM
re z e - K ra jo w e j Rady N arod ow ej z M o ra w sk ie j O straw y  ton*

r ”̂  inż. Y I.A D IM IK  C H A M R A D  u d zieli) p rzed staw icie lo w i n a ­
szego pism a w yw iadu.

„C :es7..vmy';;'sję o g rom n ie m ów ił p re e e s  C h a m ia d  —  7, se rd ecz ­
nego p rz y jęc ia , ja k ie  nam  zgotow ał !lud p o lsk i na sw e j ziem i. 
P rzed  w o jn a  pom iędzy nam i były ez.ęitto sp ory  j n iep orozu m ien ia . 
My licirnnnisci, za w ,,/.»• olu-ieliśm y żv 1 ) /. b ra tn im i n aro d am i s ło ­
w ian .'k łu li w p rz y ja ź n i. N ie m ogliśm y tego je d n a k  d okon ać, gdyż 
p rz e c iw sta w ia ła  się  nam  ea ia  r e a k c ja  i rząd zące  k lik i k a p ita lis ty ­
czne. O .u nas zaw sze, ja k  ta ra n e m , ro ftb ija łi.

OHFA-NIE P R Ż Y J  A Z S  N A SZ A  .IE 8 »  NA N A.1EKPSZF..I O K O - 
V Z E  E O Z tY O .H J. Se rd eczn o ść i c ie p le  p rzy  ję c ie  ja k ie  ze/icie nam  
zgotow ali je s t dla nas nap raw d ę w z ru s z a ją c e . O k azało  aie i e  nie 
a ?  różuje pom iędzy nam i 1 ź,ę te ra z  je * t  na.tłepsza o k a z ja  dn w sp ó ł­
p racy  i u tw ierd zan ia  o s iąg n ięty ch  celów;, przez u d zielan ie uobi* 
wza p n in e j pom o cy . G dy, my narody w ow fiańskie, ta k  będziem y się 
trzy m ać razem  w grom ad zie , to n ie  ty lk o  i będziem y m ogli na p rzy ­
szłość oprzeć się  nap orow i fr n n a n iz m ii. który je s t  naszym  od -, 
w iecznym  w rogiem , a le  będziem y m og li taks..- p rze ciw staw ić  się  
w szelk im  zakosom  im p e ria liz m u ".

K a rta  h is to rii o d w ró ciła  się , p rzeszłość ju ż  nie p o w ró ci". —  
m ów i! fow, Cha 111 rad . w sp o m in a ją c  o\ w raż en ia ch , ja k ie  odniósł 
przy z w ie iz a n iu  obozu k on cen tracy jn em u  w O św ięcim iu .

..O św ieć.m  znany mi był ty lk o  7. op ow iadań } z lek tu ry , l« c *  
to, co w cz o ra j w idziałem  p rzew yższa m o je  w y obrażen ie  o onozie. 
N ieiud zkość N iem ców ', zn ę can ie  się  n ad  bezbronnym ^ o fia ra m i icn 
a g re s ji przew yższa zrcwutmiesiie k ażd eg o  uczcie- ego człow ieka. 
O k ru cień stw o  pootew ilo  ich  w  rzęd zie n a jw ię k sz y ch  zbrod niarzy ,
0 zw ierzęcy ch  in sty n k ta ch . D obrze by łob y , gdyby do O św ięcim ia 
pr»! Jech a ło  ty sią ce  A M E R Y K A N Ó W  I A N G L IK Ó W  I zobaczyło  na 
w ła sn e  oczt, co m oże zd zia łać b e stia ls tw o  n ie m ie c k i* . Na pew no 
n ie  p o m ag an b y  im  w ię c e j" .

M ów iąc o aw ycb w ra ż en ia ch  od n iesio n y ch  w czasie  zw ied za­
nia Ś lą s k a  O p olskiego , Góry' S, A n n y  i O pola, tow . C b am rad  
s tw ie rd z ił: „Z n am y d obrze h is to rię  S ią s s a . k tó ry  ja k o  p ra s ta ra  
d zieln ica  p iasto w sk a , je s t  n ieod łączn ą cz.ęścią sw ego k ra ju . Nfc 
0 ,oo lszci.yźnie ż y je  ind po lsk i, k tó reg o  n ie  m óg ł* zg n ęb ić  Sn # -let­
ni a n iew ola  n ie m ie ck a ".

+  •&  M
W tym  ram ym  duchu od p ow iad ał na zad aw an e p y tan ia , p rzed - 

sh aw cie lm * 1 naszego p..;m a, tow . K o ta s , ■ p rezes C e n tra ln e j R ady 
N arod ow ej w O stra w ie  J e s t  to  w  podeszłym  w ieku m ężczvzna. 
liczący  około 80 la t, z 7,awodu g ó rn ik . J a k  sarn op ow iada, p ra ­
co w ał w' K opalni 25 ]a1, a w ru cn u  zaw odow ym  W p racy  o rg a n i­
z a c y jn e j 42 la la  P rzed  w o jn ą  m u sia ł uehodz.ić z k ia ju .  za sw ą 
d z ia ła ln o ść  w ru chu  ro b o tn iczym . P od czas w o jn y  p ra co w a ł w R u ­
chu Oporu. Za zasłu gi, z n an e  ca łem u  ogółow i klasy' ro b o tn icze j, 
powo>any został na zaszczy tn e  stanow isko! pąezesa C e n tr . Rady] 
N aród, w  sw ym  rodzinnym  m ie śc ie  —  O sira w ie .

Serd t zne zb liżen ie  —  op ow iad ał tow . K oras —  obu  D ratnicn 
narod ow  przew idy'w ałem  ju ż  n a  d ługo pr/.ed w o jn ą  P r a c u ją c  w 
m en u  zaw odow ym  g órn ik ów , w  O straw ie , łą czy łe m  się zaw sze 
z p o lsk im  ru ch em  ro bo tn iczym , a  n a  sw ym  te re n ie , w g ó rn ik ach  
p o lsk im  m ia łem  zawsz-e n a jn a rd z ie j od danych mi tow arzyszy .

Lud  p o 'sk i p oznałem  d o k ła d n ie  podczas m o jeg o  pobytu na 
Ś lą s k u  i w K ielp o czyżnie , w iosną j la te m  L939 roku, k iedy to m u ­
sia łem . ja k o  ro bo tn iczy  d zia łacz  p o lityczn y , uchod zić 7. k ra ju . 
Wów-czar poznałem, duszę Polaków ' i p rzeko n ałem  się  o ich b r a ­
te rsk im  uczuciu w stosu n k u  do n as. P o  w o jn ie  na sw oim  teren ie  
rozp ocząłem  razem  z inn y m i w sp ó łp racę  z n arod em  p o lsk im .

O p o w ia d a ją c  o sw y ch  w ra ż en ia ch  z P o lsk i d z is ie jsz e j tow . 
K o ta s  'zaznaczył, że zw ró ć .ła  je g o  uw agę śc is ła  w sp ó łp raca  ro b o t­
n ik a  i in te lig en ta  p o lsk iego . R o b o tn icy , n a jż y w o tn ie jsz a  Część n a ­
rodu, ok aza li s ię  n a jb a r d z ie j d yn am iczn ą  w arstw ą  sp o łeczną, k tó ra  
p rzez sw ą in ten sy w n ą p ra c ę  p rzyśp ieszy  ca łk o w itą  odbudow ę 
k r a ju -

Z n a jw ię k sz y m  z a in tereso w a n iem  śled zę w sp ółzaw odnictw o 
p ra c y  Wśród g órn ik ów , a  irh  w sp an ia łe  w-yniki cieszą  nie ty lko 
m nie. a le  i w szy stk ich  górników ’ czeskich

Ś w ia t p racy , u jm u ją c  w  sw e ręce  tak w ażne zad anie  odbudo­
wo' k ra ju , a przede w szy stk im  p rzem ysłu , z a s łu g u je  na szczegó lne 
uznanie. Ś lą s k  i je g o  m ieszk ań cy  p rzo d u ją  na tym  od cin ku .

C ały  naród  czesk i % rad o ścią  p rz y ją ł ta k t  p rzy łączen ia  Ziem  
Z a fh o d n icb  do P o lsk i. O b ecn e  g ra n ic e  na B A Ł T Y K U , na O D R Z E
1 N Y S IF  sta ły  s ię  g ra n ic a m i ca łeg o  św ia la  sło w iań sk ieg o , w tym  
i C zechosłow acja , O d n iem czen ie  ty ch  je re n o w , a za lu d n ien ie  5 -m i 
b ono w a rzeszą P o la k ó w  p rzyczyn i s ię  do ich trw a łe g o  sca len ia  
z m acie rzą . Lud z,aś opolski dow iódł, że Sianow i n ieo d łączn ą cz ą ­
stk ę  P o lsk i, a  sw ą p racą  d la j e j  d obra  n a jle p ie j to w p rzyszłości 
okaże.

Naród polski sam  sobie  ułoż.ył now e ży cie  i w ykuw a, lepszą 
p rzyszłość. Ja k o  p rzed staw icie l C zesk ich  Rad N arod ow ych  m ogę 
śrn ało pow ied zieć, iż o rg a n iz a c ja  R ad  N arodow ych w  P o lsce  p rz e ­
ścig n ę ła  pod tym  w zględem  nas i w szy stk ie  inn r p ań stw a o u s tr o ­
ju  d em o kraty czn y m . D z ia ła ln o ść  p o lsk ich  R ad  N arodow ych, 
a szczegó ln ie  na Ś lą sk u , posłuży n am  za w zór .lak  sam  zau w aży ­
łem . —  koń czy  tow . K o tas — do tego d opom ogła w d u że j m ierze  
śc sla  w sp ó łp raca  dw óch p rz o d u ją cy m  p a rtii P P R  i M M , k ló re  
w w alce  o w spólny ce l i za łożen ia  prow adzą ca ły  naród po n o w ej 
drodze, d z ie jo w e j do ja k  n a jle p s z t j  p rzy sz ło ści" . (Jaj

1 m. ZAWOUOWEGó
LITERATÓW POLSKICH

P o d c z a s  w ie c z o r n y c h  nbrad  
W a l n e g o  Z ja z d u  Z w ią z k u  Za.\vo 
dow ego L ilST ato w  P o ls k ic h , se 
k r e ta h z  g e n e r a ln y  J . ŻU ŁA W ­
S K I z lo Z jl  s p r a w o z d a n ie  z c a ­
ło r o c z n e j  p ra c y  zw ią z k u .  V\ wy 
n i k u  te j  d z ia ła ln o ś c i  z a w a r ło  
u m o w y  zbio row e, s ia h .l iz u ją c e  
s y t u ą c j ę  w S to s u n k a c h  pn m ię- 
d iv  p is a r z e m  u i n s ty t u c ja m i ,  
k t ó r e  s ą  b e zp o śred n im i  odbior-" 
ca m i jego  p rac\ .  Z au flM o też 
u m ow ę ram ow ą, ze spółdziel­
n ią  „C z y te ln ik a " ,  o k r e ś la ją c ą  za 
s a d y  • w s p ó łp r a c y  członków' 
Z Z L P  1  cz a so p ism a m i.

W celu  d a tw ie n ia  BWjCnin- 
kow p ro d u k c ji l i t e r a c k i e j ,  w y ­
j e d n a ł  z a r z ą d  g ł ó w n y  Z Z L P

W p rz y g n a n i*  przoa M in iste rstw o  
S k arb u  u lg  w p o d a tk a ch  od do 
ch odów  z tw órozośol l ite ra c k i* ).
D zięk i a p ro b a c ie  M in is te r s tw a  
k u l tu r y  i S z tu k i p o d p isa n o  7, 
t rz e m a  n a jw ię k s z y m i sp ó ld z ie l 
n ia m i w y d a w n icz y m i o ra z  z 
P a ń stw o w y m  In s ty tu te m  W y ­
d a w n icz y m  i 7 f ir m ą  G ebe b n e r  
urnow e, d o ty c z ą c ą  \v\daw ania 
dzieł 12 a u to ró w  o h ję t jc h  d ekre  
te in . M o cą  ty ch  u m o w , na ce le  
Z w iązk u  Z aw odow ego L ite r a -  
low  P o ls k ic h , p rz y p a d a  2— 3%  
cen y  s p r z e d a ż n e j w y d a w a n y ch  
d ziel. U z y sk a n e  s ia d  k w o ty  
p rz e z n a cz o n e  b ęd ą na ce le  spe 
c ja ln e , przede w sz y stk im  zaś 
na D otn L iL erato w  w W a r s z a ­
w ie

H A  H O I H E J  D R O D Z E

R o z p a tru ją c  okoliczności i przyczyny  „u c ieczk i" M ik o ła jcz y k a , 
S p e c ja ln a  K o m is ja  S e jm o w a  przyszła  do w niosk u , że w z ra s ta ją c a  
op ozycja  w ew n ątrz  P S L  p rzeciw k o  lin ii . p o lity cz n e j n ie s ła w n e j 
p am ięci p rezesa, byia  czy nn ik iem  d ecy d u jący m  M ik o ła jcz y k  i je g o  
p rz y ja c ie le  m oże, a przecie w szystk im  ich zag ran iczn i in sp ira to rzy  
zdali so b ie  sp raw ę, ze co raz  w ięce j n ie  ty lk o  szeregow ych cz ło n ­
ków  P S L -u , a le  i ludzi 7, kierow nictw u) rozum ie szkodliw ość i b ez­
n a d z ie jn o ść  k o n ty n u o w an ia  w P o lsce  a n ty p o lsk ie j p o lityki m ik o - 
ła jc z y k o w sk ic i W yw ieziono w ięc n iefo rtu n n eg o  i sk o m p ro m ito w a­
nego rm isa ri- W łaśn ie  wywraziiono, a n ie  „ u c ie k ł" . 1  t,ak, ja k  
w o rg an izm u  zn ad zie jn ie  ch ory m  u su n ięc ie  ro p ie ją c e g o  w rzodu 
p rzyczyn ia  s ię  do rekunwale<=ci n c ji  lu b  zup ełn ego uzd row ien ia  
chorpgo, tak  7-niknięeie M ik o ła jcz y k a  i n iek tó ry ch  je g o  n a jb liż ­
szych  W sp ólp rreow ników  oraz, k o m p ro m ita c ja  inn ych  um ożliw iła  
szybki postęp  p rocesu  u zd row ien ia  stro n n ic tw a , w k tó ry m  n a  szczę­
śc ie  n ie  w szy stk ie  tk a n k i ok aza ły  się d o tk n ię te  zarazą .

U konctyluow ane tym cz. N KW  
PSL już w pierw szych dniach sw e j 
d ziałalności potępiło byłego „w o­
dza" oraz. je g o  kltke. N ie og ra ­
n icza jąc  s ię  do d ek la ra c ji now e 
władze PSL rozpoczęły oczyszcza 
nie Stronnictw a od tych udzia­
łowców z,bant n itow an ej firmy 
, ,MikołajC7,yk i Sp ó łk a", którz.y w 
dużym stopniu odpowiedzialni są 
również za wrogą Polsce d zia ła l­
ność te.j partii. Rada N aczeina na 
osiatnim  posiedzeniu w którym  
w z'ęlo ud7'ał ponad 81) członków  
Rady t. j. w ięce j, aniżeli w k tó ­
rymkolwiek posiedzeniu i»  cza­
sów M ikoła jczyka podjęła u chw a­
łę o k re ś la ją c ą  w pow ażn1 m sln p . 
niti p la tfo rm  polityczną PSL w y­
zw olonego spod wpływu m iko ła j- 
czykow skiej grupy agentów  an- 
gio - am erykańskich . 1 R ezolu cja  
Rady N acze ln e j jest kró tka. Nie 
przeszkodziło to jedn ak z a ją ć  na j 
zup ein ie ; jasn e stano w isko  w we

złow ych zagadnieniach połitycz.- 
nych O prócz oceny sy tu a c ji po­
lityczn ej i goepodarrze.j z n a jd u j ­
my w rezolucji szereg k on k rel- 
nycn  7a g ja n ie ó  postaw ionych w 
ten sposób, Ze oczekiw ać należy 
w najbliższym  czasie  praktyczne| 
l konstruktyw nej działalności 
Stronnictw a w kierunku Ich re ­
alizowania

W  ocenie sy lu a c ji p olityczne, 
.Rada N aczhlna PSL słusznie zwra 
ca uw agę na w zm ożecie przez k o ­
ła  im perialistów  na Z acnoozie 
propagandy w o jen n e j i podkreśla, 
że anglosaski obóz imperialisty.cz- 
ny  staw ia p rz e d j wszystkim  na 
odbudow ę N iem iec, M ie jsce  Pot 
ski określa  rezo lu c ja  w oboz.ie 
w alczący ch  o pokó j, a g w aran c ję  
siły i i js z w o  Państwa słusznie R a­
da N aczelna wiązi w zespoleniu 
w ysiłków  całego narodu — prze­
de wszystkim  robotników  i ch ło ­
pów.

Logicznym rozw inięciem  te , pf1d 
staw ow ej oceny jest szereg prak­
tycznych w niosków  Rady N aczel 
n e j, a w ięc: Z d ecvaov 'ane od cię­
c ie  się  od w stecz.uiclw a ( re a k c ji, 
porzucenie bezpłodnego i ślepego 
negatvw izm ii; dążenie do udziału 
w pracy na wsi raz«m ze «'Szy- 
stkimt czynnikam i społecznym i,
politycznym i. sam orządow ym i I 
państwowymi. N;.i specjalne pod­
kreślen ie  zasłu gu je  (akt z a ję c ia
przez Radę N aczelną PSL pozy­
tyw nego stanow iska w od n iesie ­
niu do w spółpracy państw  sło­
w iańskich 1 przy|aźni z ZSRR o- 
raz zapowiedź szerzenia tego po­
glądu na wsi p o lsk ie j ja k o  >,p°d 
staw ow ej praw dy".

N ie znajdu jem y w rev.olui gach 
now'ej Rady Nac/plnpj znanego 
i perfidnego przeciw staw iania in­
teresów  wsi intererom  m iasta, 
chtopa-robotnikOwi. klóre bytn za­
sadą m iknł& jczykow rów . Słuszna 
ocena wysiłków Państwa i Rządu 
w dziedzinie odbudowy przem y­
słu połączoną je s t ’ w rezolucji z 
podkreśleniem  znaczenia przebu­
dowy i odbtidowy wsi. a w spół­
praca robotniczo - ch łopska Jest 
potraktow ana jako postulat Stron 
n ictw a.

Pow ażne m ie jsce  w d ek la ra c ji 
pośw ięcono n iektórym  p raktycz­
nym zagadnieniom  wsi, jak np. 
sp ółdzielczości w ie js k ie j i Zw ią­
zkowi Sam opom ocy C h ło p sk ie j. 
Rzeczow y stosunek do sp ó łd z ie l­
czości w ie jsk ie j, w k ló re i Rada 
N aczelna widzi „na jlep szą  form ę 
pow iązania ind yw id ualnej gospo­
darki ch ło p sk ie j z. ogólnym sy- 
ilem em  gospodarki narodow ij",
apel ’ „by w '/ ercgach  Związku 
Sam opom ocy C h łop sk iej znaleźli 
się w szyscy  -hłopi pragnący re ­
alizow ać zasady Polski Ludow ej", 
oraz stw ierdzenie, że „Gmm ną

Spółdzielnia Sam opom ocy C hłop­
sk ie j uzn aje Rada N aczelna za 
podstaw ow ą ( na jw łaściw szą for­
mę struktury spółdzielcz.ości na 
w s:"  p ozw alają sądzić, że m inęły 
bezpow rotnie te  czasy , k ied y  „ćhło 
pi z M arsza łk ow sk ie j” w tro sce  o 
sw e w łasne in teresy  próbow ali 
zd yskredytow ać spółdzielczość 
w ie jsk a  j rozbić Sam opom oc Chłop 
ską, Ta część d e k la ra c ji Rady 
N a cz e ln e j w k tó re , zaw arty jeet 
pr zyna Unriei cz.ęśriowy program 
działania PSI na wsi. w yw ołuje 
natu ralne z a d u ^ ile n ie  w każdym, 
komu Tezy na s e u ii  troska o szyb 
ką odbudowę w«i i pnlapszenie 
bytu chłopa.

Zupełnie nowym . jeżeli rUodzi 
o PSI., i niew ątpliw ie dodatnim 
zjaw iskiem  dla v, si p o lsk iej, jesl 
postaw ienie w rezolu cji spraw y 
z jednoczenia ruchu ludow ego Ra 
da N aizeln a  PSL popiera z jed n o­
czenie ruchu ludowpgo, a „zanim 
ła  jedność nastapi PSL 7decydo. 
wane je s i przyjaźnie współpra­
co w ać 7, bratnim SL ". Z agad nie­
nie z jednoczen ia ruchu ludow ego 

nie je s t rzeczą, o k tó re j można 
decydow ać w tpmpir przyspieszo­
nym . Ale. zapowiedź w spółpracy 
PSL j SL, lo jest zapowiedź brał- 

n ie j w spółpracy te j części wsł, 
która doniero otrząsa się od wpły 
wów zacietrzew ionych | obcych 
je j  ludzj z starego kierow nictw a 
PSL z chłopam i z SL, którzy już

pm w ie Uzv la la  kroczą w spólnie 
W' bloku stronnictw ' d em okratycz­
nych 1  partiam i robotniczym i, p« 
drodze konstruktyw nej i tw ó rczej 
musi spotkać się z uznaniem . J e s t  
to zapowiedź w yelim inow ania ze 
ws: w ew nętrznych w alk osłab ia­
ją cy ch  rzecz prosta ruch ludo 
wy, a tym samym także obóz de­
m okracji p o lsk iej, i D ek larac ja  
stw ierdza również, że g ran ice  P o l­
ski na Odrze i N ysie są gw aran­
c ją  polepszenia ustroju  rolnego 
w Polsce i mocno potępia podże­
gaczy do w alk  w ew n ętrzn y ch .

Przypom nieliśm y tre ść  d ek la ­
racji Rady NdC7.elnej PSL by re ­
asu m u jąc d otychczasow y przebieg 
oczyszczania  Stronnictw a od e le ­
m entów  w rogich P olsce  i ruchowi 
ludotcemn. stw ierdzić, że P olsk ie 
Stronnictw o I.uaow'e niew ąipliw ie 
wchodzi na now ą drogę.

Za d ók larac ją  i p 'atform ą p o li­
tyczną nastąp ią  czyny, ten n a j­
w iększy sprawdzian j n a jtru d n ie j­
szy egzam in dla każdego rucnu 
politycznego. Ja sn e  jest, że do 
n ie jed nego zagadnienia trzeha bę. 
d le ji rzrze w rarać j n ie jed en raz 
odm ienne mogą być sądy i pn 
glądy w poszr ,eqOinych kw-e- 
stiach . Jed n a k  opublikow ana re­
zolucja Rady N aczeln ei PSL, po­
parta p raktyczna działalnością 
Stronnictw a w m yśl te j d ek lara ­
c ji, wyprowadza PSL ze ślepego 
zaułka na który zepchnął je  M i­
k oła jczy k  j  w spólnicy, l e n  zwrot 
przyczynia «ie do d alsze j stab i­
lizac ji stosunków  p olitycznych w 
k ra ju , a przez zespolenie w ysił­
ków może od egrać poważną rolę 
w przyspieszeniu tempa odbudo­
wy Polski i w zm ocnieniu w ładzy 
ludów e j.

Takie perspektyw y ma przed 
sobą PSu w yzw olone j w ezw ała, 
jące  sie spod wpływów  ludzi, znaj 
d u jących  się  na usługarh obcego 
państwa i w roqich P olsre polity  
kow’ an ąlo sask irh  — pana Miko. 
la jeżyka, K orbońskiego. B ryji i in ­

nych.
S  LUW JCZ

D ZIEN N IK A R S IW E1 P O L S K IE
służy interesom lu d u  
t Państwa Falskiego

Uchwafy Kongresu - II® 
Dziennikarzy w Szczecinie

Na odbytym  w Szczecinie 3-dniow ym  (16, 17 i 1S 
om.j ogolnoKrajowym kongresie dziennikarstwa praskie­
go podjęto szereg znam iennych uchw ał, stanow iących  
credo patriotyczne, polityczne i zawodowe dzisieiszego 
dziennikarza polskiego, które podajem y w  o o s z e im n  
streszczeniu:
„D eleg aci Zw , Zaw , D/.iennika gaczy w o je n n y ch . Z ja z d  stw iep ­

rzy  R P „  zeb ran i na O g ó ln o k ra jo  dzr że p rz e d sta w ic ie le  P o lsk i, 
w yra Z jeż ilz ie  w  S z cz ec in ie  Z w iązku R ad zieck ieg o  i in n y ch  
s tw ie rd z a ją , że d z ien n ik a rstw o  p ań stw  d em o k ra ty cz n y ch  p ro w a 
polskie stoi w  jed n y m  sz.eregu dząc w y trw a le  w a lk ę  o zakaa  
z ca ły m  polskim  św ia tem  p racy , p ro d u k c ji b ro n i a to m o w ej, o do 
Zw. Zaw . D zien n ik arzy  R P . s ta -  w szech n e z m n ie jsz en ie  z b ro je ń , 
now i in te g ra ln ą  część ru ch u  p ra  d e m ilita ry z a c ję  i d e m o k ra ty z a - 
cow m czego i ro bo tn iczeg o , z o r- c ję  N iem iec, o p o sk ro m ien ie  pod 
ganizow anego w K C Z Z  i ty lk o  żegaczy w o je n n y ch  —  d obrze 
w łączn o ści z ca ły m  św ia tem  p rzy słu ży li się  sp ra w ie  p o k o ju .
p racy  widzi rę k o jm ię  sw ego roz­
w oju .

D zien n ik arze  p o lscy  m a ją  p eł­
ną św iad om ość sw e j ro li spoiecz

W aln y  Z iazd  Zw . Z aw  D z ie n ­
n ik arzy  R P . w Szczecin ie , z obu  
rżen iem  p otęp ia  an g lo sask ą  p o li­
ty kę  odbudow y N iem ie - im p e ria

ne j i w y n ik a ją c y c h  stąd  ooow iąz „  t ^  h t a ^ g a H
ków  w p lw  P ań stw a re w iz jo n is ty c z n e j p r z e c i w  n a ­

szym  g ran ico m  oraz n ie p rz e b ie -  
ra ją c ą  w środ kach  o szczerczą 
k am p an ię  p rop agand ow y D rze-

..W a ln 'r Z jazd  Zw  .Zaw/. Dzień 
n ik arzy  R P  w Szczecin ie  7. uzna 
m em  w ita u ch w ałę  Z grom adze­
nia G er.e, a ln eg o  O N Z. p o tę p ,a ją  Rjłom
eą p ro p agand ę w o je n n ą  i podz,e i *

+  ☆  > r
X I  Z jazd  Zw . Zaw . D z ien n i- się  isto tny m  cz y n n ik iem  z o ltż s-  

karzy  R .P . w S z cz ec in ie  wńta z ma i •współpracy m ięa z m ia ro d o - 
zad ow oieniem  z.rzeszenie się  w ej.
d zien n ik arzy  śwdata w  je rin o li- Zja7.d wńta p rz y jc ie  do M O D  
te j „ lięd zyna.-od ow ej o r g a n lz a r jj re p u b lik a ń sk ich  d zien n ik arzy  H i- 
d zin n ik arzy  j a p ro b u je  akt p rzy - szpanii i stw iprdza. że ob ecn o ść 
-tą p ie n ia  Zw. Zaw . D zien n ik arzy  w  szereg ach  M O D  fa sz y stó w - 
R .P . do te j  o rg a n iz a c ji. Z jazd  z sk ieh  d zien n ik arzy  g re ck ich  n ie  
uzn aniem  p o d k reśla , że o rg a n i- da się pogodz.ć an i z lite rą , an i 
zac.ja obezna o b ję ła  rów n ież z d e m o k raty czn y m  duchem  dn- 
d zien n ik arzy  ra d z ieck ich  s ta ją c  k la r a c ji  id eo w ej i s ta tu tu  M OD .

X I  O g ó ln o k ra jo w y  Z jazd  Zw. 
Zave, D zien n ik arzy  R .P . w Szcze 
c in ie  zatw ierd za  u ch w ały  O dazia 
łu W arszaw sk ieg o  , K ra k o w sk ie  
go. w y k lu cz a ją ce  z szeregów  
Zw iązku H elen ę D u ninów nę. ?,y 
gm u nta  A u g u sfyń sk ieg o , A dam s 
O h arsk ieg o  I K a ro la  B u czk a , k tó  
rzy  s t.a ń b ili  się  w sp ó łp racą  7, pod 
z itm lę m  faszy sto w sk im  I 7, o b ­
cym  ww wiadem  przeciw ' narod o

wi I P ań stw u  P o lsk iem u .
Z jazd  w zyw a w szy stk ie  oddzia 

ly i w szy stk ich  członknw  Z w iąż 
ku do w zm ożenia cz u jn o śc i w o­
bec n ieb ezp ieczeń stw a p rz e n ik a ­
nia do szeregów  d z w n n ik a rst’ 'a 
p olsk .ego ludzi o b cy ch  id eo lo g ii 
d e m o k ra ty cz n e j. O zien n ikarF ł w o 

po lsk ie słu ży  ,i słu żyć będzie in ­
tereso m  ludu i P a ń stw a  P o ls k ie ­
go

Mi!;on chłopów, zrzeszonych w  Z.S .C H . 
walczy o dobrobyt kraju i wsi

tpci -wodfl, dóbr* my­
dło 1 matowy kirem 
rAnida“ to dóbrodniej- 

łtwo. Po awyera twa­
rzy *ftwsfr» w#tr2ei 
trochę milowego krs 
mu rrAhida“ celem u- 
mpełnienie braJc-ujących 
iel ekładnik6'ć/, Hera 
h^dńe ?awere mmlc- 
Va, #wieżat delikatne.

Pn przemówieniu prezesa Z w. 
S. C i  zabrał głos miffiśter roi 
nictwa i r. r. on. D Ą B-K O p IOŁ. 
Reforma rolna — mówił min !,t»r — 
rlala chłopom 8 MII . 40,1 TVS, HA 
ZIF.Mi co dało ok 2(1 miliardów 
złotych we w zro-cie rocznego do­
chodu mas chłopskich.

Z kolei rnowca przedstawił stu- 
chacfcm  osiągnięcia i znacjńę.ne 
Zw. S. Ch., podkreślając, iz jed 
nym z naczelnych zadań' obecnych 
jest organizacja związków branżo­
wych i specjalizacja w produkcji 
rolnej.
Specjalną wagę posiada zagadnienie 
dalszego uspołecznienia spółdziel­
czości na wsi w kierunku udostęp­
nienia korzystania z je j  dobro­
dziejstw szerokim rzeszom najbied­
niejszych rolników.

O m aw iając wyniki tegorocznej 
akcji siewów jesiennych, ministei 
sl wiordzil, żo w roku bieżącym 
obsiano o PÓ ŁTO RA M IUÓŃA 
HA W l f ć E J ,  niż w roku 1948 
Nie możemy jednak na tym poprze-j-j 
s ta ć ,; Musimy zwiększyć produkcję 
rolną drogą likwidacji odłogów, 
intensyfikacji produkcji i mechant 
zacji. 1

O m aw iając zagadnienie rejoniza­
c ji produkcji rolnej, minister pod­
kreśli! znaczanie te j ak c ji dla pod­
niesienia gospodarstw chłopskich 
oraz dia rozwoju przemysłu rolne­
go.

Alinister zapowiedział m ir duże 
prace m elioracyjne. A kcja całkow i­
tego zm eliorow ania. ziemi ornej w 
Polsce powinna być- przeprowadzo­
na w jak najkrólszym  czasie. — 
W prący te j weźmie udział 5 tys. 
młodzieży chłopskiej , zorganizowa­
ne | w hufcach pracy.

Na akcie tę w r. 1948 przewiduję, 
się w ramach budżetu 3 M ILIA R ­
DY ZŁO TYCH .

Odnośnie zagadnienia hipnteko- 
wania gospodarstw poniemieckich, 
minisier stwierdził, że jeszcze w rb. 
ok. 100 tysięcy, gospodarslw będzie 
zahipotekowanych, po czym prze­
szedł do zagadnienia wychowania 
młodzieży chłopskiej i jeg o  znacze­
nia dla przyszłości polskiego roi 
lietwa. Duże znaczenie w tym za­
kresie posiada Przysposobienie Rol­
niczo - W ojskow e, któr- już dzisiaj 
liczy ok. 400 tys. członknw.

Na zakończeni minister omówił 
rolo Izw. FU N D U SZ U  ZILM , po­
w stałego z sum wpłaconych przez 
chłopów za nadaną ziemie. Fundusz 
ten będzie całkowicie przeznaczo­
ny na intensyfikację rolnictwa, ze 
szczególnym  uwzględnieniem drob- 
uj cł| rolników.

Po przemówieniu m inistra Da!) 
Kocloła. preze'- związku , Spotem' 
ob. Z ERK O W SK I zobrazował ogól 
ny rozw ój spółdzielczości, podkre 
sta jąc  Osiągnięcia 1 poważny w .lad

Obiady Plenum Zarządu Głównego 
Związku Samopomocy Chłopskiej

18 bm  rozpoczęły się  w  sa li k o n fe r e n c y jn e j gm achu Z w iązku 
Sam op om ocy  C h ło p sk ie j obrady rozszerzonego p lenu m  Z arządu 
G łów nego Z S . Ch. "

W o b ia d a ch  w zięli ud ział: m in is te r  ro ln ic tw a  i le io rm  rol­
ny ch  ob. D Ą R  - K O C IO Ł , m in ,s te r  leśn ic tw a  ob. P O D F D W O R N Y  
w icem in ister ro ln ic tw a  i re fo rm  ro ln y ch  ob. T K A C Z O Y ’, prezes 
..Sp o icm " ob Z E R K O W S K I i inn i. P rzew od n iczy ł obrad om  p re ­
zes Z S. C h. ob. JA N U S Z . P rez es Ja n u sz , z a g a ja js c  z e b ra n ie  p o ­
w ita ł ob ecn y ch  na sa li p rze d staw icie li R ządu, p rz e d sta w ic ie l! sp ó ł­
dzielczości i u czestn ik ów  • z jazd u . M ó w iąc o h is to rii p ow stan ia 
Z. S . Ch w spom niał tych . którzy zw iązek tw orzyli 1 tycią którzy  
gm ęli za 1'dee PolsK i L u d o w ej. Z eb ra n i u czcili p am ięć poległych 
bo jow cow  pow stan iem

w te j dziedzinie Zw. Samopomocy 
Chłopskiej f - - 1

Po przyjęim  przez, plenum reguł 
minu obrad i .powołaniu komisji 
w nioskow ej, generalny sekretarz 
Zw Ł  Ch. ob. BO D A l SK I 7.łozyl 
sprawozdanie z ć/.ialalności Związ­
ku Samopomocy Chłopskiej' za-M as 
od i czerwca do i listopada I947 r

Pięciomiesięczny z górą okres, 
dzielący nas od ostatnifcgo plenum 
Zarządu Głów nego Zw. S. Ch.  — 
rozpoczął sprawozdawca — to 0- 
kres upartej walki i poważnej pracy 
naszego związku i zrzeszonych w 
nim ok miliona chłopów polskich.

s u w e r e n n o ś ć  i n i e p o d l e ­
g ł o ś ć ,  P O K O J i D EM O K R A ­
CJA  — to nasze najw ażniejsze ce­
le i zadania, w ypływ ające z naj- 
islntniejszych lrn.sk i potizeb naro­
du pykkiego. Znis7.c 7.ony wojną 
Krą) nasz potrzebuje pomocy. P ra­
gniemy pomocy ale w .-amacV gw a­
rantu jących naszą suw erenność gn-' 
spodarczą i polityczna. T t j  pomocy 
udzielił nam Związek Radziecki — 
nasz wielki sojusznik i sąsiad. — 
Trzysta tysięcy ton zboża, otrzy­
manego ze Związku kadzieckiego, 
to dowod szczerej, pokojow ej, są- 
siedzaiej pomocy, to dowód sto­
sunku prawdziwego sojusznika.

O m aw iając stosunki polsko - ra­
dzieckie i podkreślając pomoc, jaką 
otrzym ujem y 7.e Zw. Radzieckiego, 
sprawozdawca porówmuje je  ze sto ­
sunkiem kapitalistów ■ am erykań­
skich do Polski, przytacza odmowę 
kredytów, pomocy reliefow ej, z? 
kończenie pomocy UNRRA itd. — 
Lukę powstałą , na skutek takiego 
ustosunkowania się wypełniamy 
W'zmorouym wysiłkiem świala Pra­
cy, współzawodnictwem, wyścigiem 
pracy robolnikow przemysłu węgle 
wego włókienniczego I innych, wy 
siłkiem robotników oortowych l 
pracą chłooów oraz ich obywatel­
skim stosunkiem  do spłacanie po­

datku gruntow ego w naturze i go­
tówce.

Pomyślnie rozwija się akcja wpla 
cania przez wieś podatku grunto­
wego w gotówce i ziemiopłodach na 
rzecz Państw a.

Z ogolnego w y m iaru  zł. 11.432 
m il. podatku gru n to w eg o  na r. 
1947 w p łacon o do dr.ia 1 lis to p a ­
da rb . k w o tę  zł. 7.448 m il. oraz 
w p łacon o w n atu rze  zbożem  
ca 210 tys. ton w y k o n u ją c  p ian 
na m -c  p aźd ziern ik  w 113 proc.

W y k o n an ie  w 113 proc. p lanu 
w d osta rcz en iu  zboża d la  P a ń ­
stw a —  to w ie lk a  m a n ife s ta c ja  
ch łopów , k tó rz y  m ocno i zd ecy­
d ow anie  p o d k reślili sw 'oje ob v - 
wraieiskie stan o w isk o  sw ó j u - 
dział w odbudowóe k ra ju  i sw ą 
pom oc p ra c u ją cy m  w k o p aln iach  
g órn ik om  i ro bo tn ik o m  huf ś łą -  
=kirh i fa b ry k  w łó k ien n iczy ch  w 
Lodzi. W ynik i p odatku  irrnnto- 
węjrn — stw ierd ził ob . B od alski 
— to d rog i* re f« ren d m n . Z rozu­
m iałe. żi pn tak im  ch ło p sk im  r e ­
feren d u m  M ik o ła jczy k  m u sia ł n - 
c le c  *  P o lsk i. U c ie k ł, p oniew aż 
nie m ia ł ju ż  co tu j-obić C hłopi 
przeszli nad tym  00 porządku 
dziennego. f

P rzech od ząc do c h a ra k te ry s ­
ty k i os ią g n ięć  Z w iązku Sam . Chł. 
ob. B o d a lsk i p ow ied ział m. in .: 
re a liz u ją c  p o staw io n e sobie  zada 
nie w  duż.ym stop niu  u sp ra w n i­
liśm y p race . S7,czegó'nie na niż­
szych szczeb lach  gdzie ro zsze­
rzy liśm y p odstaw ę d zia łan ia  
zw iązku na szczebln  grom ady.

P rzech od ząc do zag ad n ien ia  
sp ó łd zielczości w ie js k ie j, m ów ca 
m. in. o św iad czy ł: „M into tru d ­
nych w aru n k ów  p o w oienn ych  

‘- is tn ie je  ju ż ok o ło  2.800 sp ó łd z ie l­
ni w tym  ponad 2.300 gm innych 
z szerok ą s iec ią  filii -rontad/ 
k ich , 49 re jo n o w y ch , 34 p o w ia to ­
we, Zł broniow ych orać 43 spół­

d zieln i Innego trp u  L iczą  om 
•obecnie ok. 800 tys. człon ków .

M ów ca z kolei przechodzi do 
om ów iem a n ied ociąg n ięć  w p ra ­
cy sp ó łdzielczości. W sk azu je  n.3 
k on ieczn o ść śc iś le jsz e g o  p o w iaca- 
nia Z w iązku Sam o p o m ocy  C hłop 
s k ie j  z gosp od ark ą  sp ó łd zieln i.

D a le j prelegent, przechodzi do 
zadań, ja k ie  s to ją  przed sp ó ł­
d zielczo ścią  Zw. Sam . C h ło p ­
sk ie j Przez, z jed n o czen ie  g m in - 
nvch sp ó łd zieln i Z. S : Ch- ze spół 
d7,ielniam i spożyw ców  i ro ln .-  
handlow ym i w  ra m a ch  Zw . Sam . 
C h ło p sk ie j ch cem y  w nieść zd ro­
wy nu rt sp o łeczny  i g osp od arcza 
— p ow ied ział m  in. p re leg en t — 
do spółdzielczości w ie js k ie j, ch ce  
m y zd row ej k o n tro li nad d ziałał 
n o scią  ty ch  sp ó ld z icla i i p raw o 
do te j  k o n tro li w ysu w an i'-, ja k o  
jed en  z n a jw a ż n ie jsz y ch  p o stu la ­
tów  pod ad resem  m a ją ce g o  od ­
b y ć sie  w listo p ad zie  k on g resu  
spółdzielczego „ S P O Ł E M ". Nie 
m n ie j w ażnym  zad aniem  iest 
sp ra w ą  u p ow szech nien ia  sp ó ł­
d zielczości w ram ach  Sam op nm o 
cy C h ło p sk ie j.

Z w iązki branżo w e —  ośw iad ­
czył d a le j gh B o d a lsk i —  to  z 
je d n e j s tro n y  zorg an izow ane d ą­
żen ie do p od n ies;en ia  poziom u i 
w y d a jn o ści g o sp o d arstw ^  ch>op- 
sk ich . a 7. d ru g ie j p lanow a gos­
po d arka  to w aro w a ro ln ic tw a  i 
w łączen ie  sie w si w  ram y  p lan o ­
w ej gosp od ark i państw ow ej-.

G .n a w ię ią c  snraw y k u ltu r s ^ o *  
o.św 'atow e m ów ca stw ierdza

„Z w iązek  S a rm m m n e y  Chłoń 
sk ip i prow art*i szeroka a k c ie  kul 

*u a in o m ś r ia to w a. o ra a n iz u ią s  
se łk i śn -ic ilic  wi Hsiiich hiKóor 
<ek. U n iw ersytety  E u ,u  „  f . e r zz 
kursy t g im n azja  w ie jsk ie .

Sam o p om oc C h ło n sk a ' w niosta 
rów n ież pow ażny w kład  w radio 
forózaeie  i a l e k lr r i łk a t je  oko jo  
2fi(tp w si. F rzy śp oSo h ien tf R»ftft= 
ezosW njsknw e. zostało  zorg an izo : 
w a r e  i iest prow adzone nrz’ - wy-  
dainym  udziale Z n  iazku Sam o* 
pom ocy C h ło p sk ie j.

Sekretarz , gen eraln y  ł-źarz GL 
Zw. Sam  Chł k oń cząc SDrswnz: 
denie w ysuw a trzy zasadnicze 
zad an ia , ja k ie  s to ją  ob ecn ie  nrzpd 
Zw . Sam o p o m o cy  ChlnpekuM

u zd row ien ie  ii.pnw'zp(-hn*er 
nip j u m aso w ip n if sp ó lrl-ie li 
cz.ości.

A  o rg a n iż ą jjla  zrzeszeń branżo* 
”  wy Uh.

wzmoże n ic prac*- o r ra n iz a c y j 
^  nc.i i k u ltu ra ln o -o św ia to w e j.

Po sp raw ozdan iu  sek retarza  
.•en 7  S Ch w vw iazała  sie  'ć y * i 
w ioną d v sk u sja  w którei » * zer 
o u ją co  orrióvt'ione' ak lu n in e  za* 
g ad n ien ia  1 przyszłe drugi ruz* 
w oje we Z .S  Chł.

V T G H £  *

^



CENTRALA TEKSTYLNA 
POWIĘKSZA OBROTY

C e n t r a l a  T e k s t y l n a  w  
i a ln o s c i  p r z e s z ła  p o w a ż n i  
p r z y s t o s o w u ją c  s ię  d o n o w y  
n ia  P a ń s r w o .

W  p o cz ą th o .r/ m  o k re s ie  d rta 
ta h io ść  C en tra ] i o p ie r a ła  się  n a  
p la n ip  zn ytu  b en tra ln ag n  H rab­
im P la n o w a n ia , P r a c a  C e n tra li  
T fk s -D in e j w ty m  c z a sie  poie- 
p ala  n a  z a o p a try w a n iu  reso rtó w  
1 p rzem y słu  p ań stw o w eg o  oraz 
d o s ta rcz a n iu  tow arów  M in ister-  
łlńTn A p ro w izacji n a  rozd ział 
k a rtk o w y . K o le jn y m  etap em  
p r a c y ^ G „ T  byici z w ró c e n i?  n .tl 
w ięk sze , u w i j i  n a  h u rt po ce ­
n a ch  k o m e rcy jn y ch . W  d ru g ie j 
p o k m ie  1346 r. C e n tra la  T e k ­
st: Ina w y e lim in o w a ła  w ięk ­
szość h arto w n ik ó w  p ły w a ln y ch , 
k tó rz y  przez s p e k u la c y jn e  m e ­
tody h an d lo w e dezorgarrzcr.w di 
ry n e k  i p rz e sta w iła  się na 
w sp ó łp ra c"  z n ajw ię k sz y m i dy­
s try b u to ra m i s p o ł f tn o -p a ń -  
stw o w y m i tj. 7 P . C, H . i  „S PO  
b S M '1, .Techuikże i ta  Toim a p/n 
5 ' *C.” T . z o s ia la  zr&orga.nizow a 
na na p o d staw ie  d o św ia d cz en ia , 
k tó re  w j  k a z i ło ,  iż u d zia ł C en ­
tra li  T e k s ty ln e j u o b ro ta ch  ni?, 
m oże o g r a n ic z a ć  się  do d z ia ła ! 
p o ści na szczeblu  z b y tu ”, pn- 
njd’w aż u k ład  tak i p/zar rozlu ż 
ii criip k o n la l.ttt  p ro d u cen ta  z 
k o n su m e n te m  u tru d n ia  zuspo- 
kd ,jen ie p o trzeb  ry n k u . W  zw iąz 
ku z pow yższy  ni M in iste rstw "  
P rz e m y słu  i H in d ln  zlik w id o-  
ra in  dział h u rtu  w łók ien n icze  

o* w P . C. H 1 p rz e k a z a ło  Pen

h u rt p ań stw o w y  —
h u rt sp ó łd z ie lcz y  —
h u rt p ry w a tn y  -

ra z e m :

■-Ti m ia n a  tow aro w a P rz e ­
m y sł dla w si'1 d a la  w- 111 k,v.ąv 
ta le  hT ż. roku 5,2 m ilia rd y  
złotych  ob ro tó w  ,\v cen a ch  h u r ­
tow y eh. O goleni p rz e k a z a n o  dla 
w si w I I I .  k w a r ta le  1947 r .

tk a n in  Imw eliiiam . cli 14.011.957 
In, tk a liin  w pI r,in n y ch  1.245.136 
lo . p a s m a n te r ii  10A43.293 m . 
p o p czn ch  3.387.053 p a r je d w a ­
biu  1.382:323 m, koców  i rhHS<?k

e tą g ir  d w ó c h  l a t  s w o je j  d z ia -  
p ę z e o b r a ż e n ia  o r g a łi iL a c ty jn e ,  
c a  z a a a ń .  js £ i .g  s t a w i a ło  p r z e d

tr e l i  T e k s  ty  l i t y  c a ły  h n rł ?*k- 
S ty lio n ti.

C e n tra la  T e k s ty ln a  zo rg am  to 
' a !a  n a  te re n ie  ca łeg o  k r a ju  
sieć. h u rto w n i -i n o d h u rto w n i 
z a o p a tr u ją c  d e ta iu io w  w  m ie j-  
» cn  ic h  x a m ie s z k a a is  i s to s u ją c  
z a sa d n icz o  jeanakow -y asorty­
m en t tow aró w  wf w sz y stk ic h  
p u n k ta c h  sp i/ ed aży . 'P io c z  k u ą > 
ców pry w a tn y c b  C. T.- zanp a- 
tru ie  s k le p y  . .B a ta " , C. B . O. i  
P o w sz e ch n e  O oioy  T o w aro w e . 
Z a o p a try w a n ie  sp ó łd z ie lcz o śc i 
z o rg a n iz o w a n e  je s t  .ce n tra ln ie  
za p o śre d n ic tw e m  „ S p o łe m ”.

Pow yższy r e o r g a n iz a c ja  oćtb 
la '>e n a ty c h m ia s t  ’n a  w zro ście  
obrotów  W  ubieg! * m  k w a rta le  
s u m * o góln a sp rzed aży  n a  sz cz a  
W.n zb ytu  w ynosi blisko 25,5 m i 
l ia rd e  złetyn h . W  sio sn n k n  do 
p ierw szego k w a rta łu  stan o w i to  
w zrost a p on ad  UWY w sło  
sn nk n  do II . k w a rte tu  o ponad  
TO' . O bloty  trzecieg o  k w a ria tn  
uleż. rok o  w r iith,za 8 8 "1 obro­
tów  całego  roku  ubiegłego, 7Vy 
ja tk o w o  duży wiz.r-ost ob ro tów  
z a o b serw o w a n o  we w rz c-tu i). 
k iedy w y n io s łe  urn 11,4 jn h .iar- 
dów złoty ch , w obec 6,i  m ilia rd a  
w li,p cu -i 7.3 w sierp n iu .

I d ział p o szczeg ó ln y ch  .s e k to ­
rów w .sprzedaży 'k o m e rc y jry .j 
na z a o p a trz e n ie  m ia s t  w y n o s1:

rk . 7,7 m ilia rd ó w  —  86.3?ś
ók ' 2,3 — 19.49;?
nk. 1.7 „ — 14.3%'

, Ok. 11.7 „ — 100.0%

bu w et. 630.480 sz.1... arty  k u lJw  
• d z ie w ia rsk ich  734.l n0 szt. i t 'cl.

C e n tra le  T etcsty ln a re o rg a n i­
z u ją c  sw oją p ra c ą  1 p rzy sto so ­
w u ją c  się do z a d a ń  p osta w io ­
n ych  prze, a n ią  p rzez P a ń stw o , 
w yp ełnia p ow ażn a role w bit­
wie o zd row y h and el, w zw al­
c z a n i"  sp eK n lacji I zasp o k o je­
niu potrzeb sp o łeczeń stw a.

*  D A N K O W SK 1

K O R E S P O N D E N C Y J N E  KURSY 
WIEDZY PARTYJNO IDEOLGGICZNEJ
w w o jew . Śl ą s k o - d ą b r o w s k im

W o jew ó d zk a /Szkota P a r ty j- ia  
RT5 P ^ R  w K a to w ic a c h  p rz y ­
s tą p iła  w p o c z ą tk a c h  w rz eś ; ia 
b  dn o r g a n iz "w a n ia  k u rsó w  
k o re sn c  a d e n c y jn v n h  d la  sz e ro ­
k iego a k ty w u  p a r ly jn a g o - zw iaz 
ków  zaw od o w y ch  i d la  b e z p a r­
ty jn y c h . b u r s y  te p ro w a d z i1 i 
k eru|P n im i O  ni ra to  a  S/.kni i 
P a r t y jn a  w L o d z i .• S ż k o łv  w i je  
w od zk .e  po p rze p ro w ad zen iu  
zapisów  k a n d y d a tó w , o trz y m u ją  
m a lp ia ly  i -k r y p ty , roz.iprow a - 
dzajtyc ’jp w śród  s łu c h a c z y .

W p ie rw sz e j faz ie  z a p isó w , na 
k u la  k u res.p ó .u d en c 'jn y  na tera 
llie  w o jew ód ztw a ś la -k o -c ia b ro w  
s k ;ego z a p is a ło  s ię  ok . l.OOfl k an  
di d etó w . Z g ła s z a ją c y m i s ię  by 
11 p e p e to w cy  u eo eso w cy  1 bar- 
p a r ty jn i ,  zw la,-zeza n a u c z y c ie l­
stw o  i p ra c u ją c a  in ie li,?en c.ia . 
K ierów  nlćtw  o W ojpw  ćclzfciej 
SzR oly  \f p o rc jzu iiiien iu  ze Szk o  
lą  C e n tr a ln ą  zap isy  na k u r -  
przecltiiży ln . E fe k te m  tcsyi j$St 
L cz b a  SA0(i s łu c h a c z y , k ió rz y  
ju ż  le> uf, k o r z y s ta ją  ze s k r y p ­
tów rozdzielany cii przez W o je ­
w ód zką 3< k oię  Phirty ina.

T eri m asow  y O a jjly u  s iu ch u - 
c z y  na k M -esp ty i id p ń ^y jn y  k u ' 'ś  , 
n rto w n iiy  je s t  na t e r a ir e  w szy st 
k ic h  w ojew ód ztw . P o c z ą t k o ­
w y m  z a ło ż en ie m  C c n fr a ln -y j  
S / k o t y  P a i l i j u c j  hylo p izeszk o  
j e n i e  5 lys lu d z i w c a łe j P o l­
sce . p r a k i ' • j e d n a k  liczb a  
la  w z ro sła  do 20 tys. s łu c h a c z y  
k u rsu  k o re sp o n d e n cy jn e g o .
K u rs k o r e sp o n d e n c y jn y  tj-w ać 
hedzie. 10 m ie s ię cy .

P a r t ia  n a sz a , puprze/, C.erHryt 
na. S z k o le , n a ln ży la  o h o w ia rek  
k o r z y s ta n ia  z k u r s u , n a  w szyst 
k ich  w o je w ó d z k ich . p o w ia to ­
w y ch . m ie jsK ic n  g m in n y ch  i Ja  
l iry c z n y c h  a k ty w is tó w  p a r ty j­
n y ch .

NT te re n ie  wń.few-ódzTwa ś|a 
^ kn -d ąb iow skiep -o  1 ik c ja  -zkrilp- 
n ia k o iT sp im d o n cy in eg n  prnw a 

d zona jest hard zo  sp ra w n ie . 
C ie k a w y m  je s t  sk ła d  osobow y 
s łu c h a c z ' lego k u rsu . R o b o tn i­

k ów  1 rz e m ie ś ln ik ó w  k o r z y s ta ­
ją c y c h  z k u r s u  je s t  1.500. R e ­
szta  to u rzęd n icy  (1.000 s łu c h a  
cz y j, z n a u c z y c ie le  (126 s łu c h a ­
czy), fu n k c jo n a r iu s z e  M  'a 
W F  L B  ’ n r.\ d  ̂ .Z77--.. -

PRZEZ UJSPPłZA
do u i z n o s i u

H U T A  . ' Z Y G M U N T
r z u c ifc r  w y z w a n i e

. . H U C I E  B A N K O W E J

Z CAŁEGO K R A J D

«

«

łorow ip  k o p a lń  j jm ii. \ J'iek  “lu 
c h a rz y  ie<-i bardko iOżn-v. N a j­
m łodszy s łu ch a cz  n. p. liczy  17 
la t, n a js ta rs z y  60.

K ażdy p o w iat mu, sw o jeg o  
o p ie k u n a  k u rsu  O p iek u n  dobie
ra so h ir gTirpę k o n su lta n tó w ', 
k tórzy  p ro w ad zą  w ła śc iw ą  p r a ­
cę g ru p  se m in a iw jn v c h , ęfrgani 
ż u ją c  d y s k u s ję , e g z a m in y 5 
itp . To w sp ó ln e  p rz e ra b ia n ie  
i o m a w ia n ie  z a g a d n ie ń  z a w ir -  
tych  w s k r y p ta c h  d a je  s iu c h a -  
eznm  w ielp k o rz y śc i.

r z lo n k o w ie  R a d y  P ed a g o g icz  
n e j \ 5 'o iew ód zkie j S z k o ły  P a .i- 
tv jn e j p ra y je ż d ż .a ja  na s e m in a ­
r ia , b io rą c  w n ich  żyw y n d ziąt, 
d y sk u tu  ja.c ze s łu c h a , z a in i, za ­
p y tu ją c  ich  o sz ereg  ró żn y ch  
z a g a d n ie ń . 1 tu ta j znow u s łu ­
ch a cz  ro z w ija  s ię  za p om o cą 
sw obud nei v d y s k u s ji . C e n tra ln a  
S ą k n la  P a r ty jn a  m a rów nież 
*w o ich  V o iia u lta n ió w , k tórzy , tak  
że o b je ż d ż a ją  p o szczeg ó ln a  g r u ­
py s e m in a r y jn e  w p o w ia lacU .

K u rsy  k otesp o n d on cy  jne *ą  
jnż s ta ły m  k o n k re tn y m  o sią g ­
n ięciem  n aszej p a rtii  w dziedzi 
nie szk o len ie  ideologiczn ego  
członk ów  p a rtii  a tak że  ludzi z 
inn ych  p a r t i ,  e -y  b e z p a rty j­
n ych . .O o.tY chezaso ca p rak ty k o . 
(o«tarczy la . zinowu C e n tr a ln e j 

> zkoIe P a r t y jn e j ,1 a w  n a sz y m  
K o m itec ie  W o jew od / k irn  je g o  
'vd 'zialow .: sz k o le n ia , w iele oie 

kaw vch d o św iad czeń . Tezpba 
im d kre.-lić, że k u rsy  te u aile-. 
pity p rz e p ro w ad zan e  są  w łaśn ie  
w w ojew . ś lą sk o -d ąb ro w sk im .

Je s t  k on ieczn y m , ątiy e e k re ia  

rze k om itetó w  p a rty jn y c h  w dal 
ry m  c ią ą n  p iln o w ali p rzeb iegu  

k u rsó w  k ore sp o n d e n cy jn y ch  na  
sw oich  te re n a e h . J o  t to ich p a r  
ty jn y m  i in s trn k to rfk tm  obo­
w iązk iem , m im o tego. że k u rsy  
m a ją  eu iek n n ó w  I k o n sn lta n -  
iów f> ]  kursów  k oresp o n d en - 

c> jn y c h  iM t ja s n y  i n iez w y k le  
lla n aszp j part.ii w ażny . P a rtia  

ch ce  w y k sz ta łc ić  w czasie  Jak - 
n a jk ró tsz y m  100 tys. lu d zi, k tó - 
rzy s ta n ą  »ią k a d rą  ś w ia d j-  
inych  p e p ero w có w -azia laczy  ro  
lo tn icz y ch  k tó rz y  p o p ro w ad zą  
a k cją  szk o len io w ą a s  sw oich  
‘ t r e n t ć k

( T B )

Dźwięk 3,,-reny zapowdade kkoniei: 
pracyy Przez lyyjsciow e bram y wy 
lew a aEś potok hutników, śp.esząr 
cych na zasłużony odpoczynek.

Tylko lak-ya stalow ni j  łb ie r a . sir. 
w dużej hali w ykonezalni, aby si* 
naradzić w spraw ie staw ek' akorV 
dowych, omówię trudności t*eh= 
niczne i sposoby ich njuniecia,

— ,,Cze.-ć P.ragyś’! — Tym P!)’ 1 
zdrowieniem rozpoczyna zebranie 
Kierownik stalow n, Iow. Manka. 
Mówi on o nowym p ro jek cje  akori 
dowania kfóry  przewiduje w ciąg’ 
n ięcir do wyścigu pracy wszyst’ 
kich robotników stalowni.

Każda robota bodzie urrm io' 
wa.na, każda czynność nodda.na 
kalku lacji i każdy robotnik b e ’ 
dzic mógł w -okazać twó.i laKiycz- 
n” współudział w nrodukcji, oraz 
podnieść s n ó j zarobek równnczóo 
śnie z podniesieniem w ypajnosei. 

Na sali idealna ciąża.
Wzrok robotników  przenosi się 7. 

rnó"'Cy na y!o j:Jcyrh nltok Ibwarzy 
szy 7  Rady Zakładow ej i kom ite; 
fon P P R  i P PS.

— ,.Co też oni o tym m yślą?" — 
możną -wyczuć pytanie

Rozm awialiśm y przed zebraniem  
z przewodniczącym  Kady Zakiadu’ 
w ej tow G anią, sekr. kom. PPR 
Pawnszem oraz z przew. kom. P P S  
tow. Tokarskim . Zgodnie stwierdza 
ją  oni, że gu arani.ią  podniesienia 
w ydajności i umasr.wienia ruchu 
współzawodnictwa iest ob jecie sy' 
stem em  prem ii akordow ej mozli’ 
wie na.iyi'iek”zej ilości robotników. 
Przepisy opracow ane przez dyrek= 
c ję , przy współudziale Rady Za’ 
kładowej i aktywu party jnego, są 
wynikiem diugich badań poszczę’ 
gólnei czynności robotnika. Nikt 
nie będzie pokrzywdzony.

Zebrani zrozumieli in ten cję  kie* 
row nictw a. U ta ją  oni swoim przed 
staw icielnm  -którzy ich na pewno 
nie zawioda.

Od lS ’go listopada hr. eała zain' 
ga stalow ni huty „Zygm unt’-' ata.ie 
do wyścigu pracy.

Porm ierze zmierzą sie z torm ie’ 
rzami- ■ Do wyścigu sta ją  rdzenia: 
rze wytapiacze, tokarze i ślusarze. 
Każdy ehee poprawić sw oje w y n i­
ki i up atru je godnego współzawod’ 
rtika.

W pływ ała pierw sze zobowjąza- 
ranią i wezwania — '-'Wzywam do 
współzawodnictwa w  pracy o h .  
Sów kę Pawia na 170 pror.

Odpowied. brzm : — „M spólza:
wodnirtwo przy jm uje na 175 proei 

Ze stolika prezydium JUkna for­
m ularze opracow ane przez Rade 
Zakładową- 

Są tacy, których praca ma cha 
rak ter indywidualny. Pozbaw ieni 
współzawodników, chcą noDrawić 
własne w yniki. W ich d eklara­
c jach  czytam y. — ..Ja ... pracujący 
jako... na stalowni hniy „Zygm unt’ 
przystępuję dnia... do wspolzawods 
nictwa pracy i zobow iązuję się wy
pełnić normę w m iesiącu  nie»
m niej jednak ja k .....

S a la  ożyia. P ad ają  nazw iska. — 
„Ty, Ołdak — ja  sie b ije  * tobą!” 
Ktoś up atru je sobie Ja n ik a  Pawia 
inny fnrm ierza P taka P iotra  ód.

F.ntuzjazm udziela sic wszyst: 
kim Przew odniczący prosi c spo’ 
kój.

— „Mamy wszelkie w arunki do 
startu o zw iększenie produkcji. 
A żeb- przykładem  naszym  poo;ag* 
nać innych hutników , proponn >• 
my wezwać do współzawodnictwa 
nrtlewnie stali huty ..Bankow ej"-

P ro jek t wezwania zosiat jed n o: 
oiyślnir aprobowany. SBiżyt on mn 
że ja k o 'w z ó r  dla w szystkich hut. 
organizujących sam orzutne w snol: 
zawodnietwo.
W EZW AN IE IX ) W SPO LZA W O D : 

NICTW A TR A C T.
Odlewnia staii huty Zygm unt" 

wzywa do współzawodnictwa od’ 
lew nie huty „B ankow ej".

Odlewnia stali huty „Zygm unt" 
bierze na siebie następ u jące zober 
wiązania:

1) W ykonać pian odlewów goto: 
wroh oraz w ysyłki na 110 proc. 
prz.y - dotrzymaniu obow iązującej 
sp ecyfikacji odlewów,

2) Otrzymać nzysk minimum 69 
proc. (przez, uzysk zrozumieć ■ nale­
ży stosunek gotowych odlewów do 
wsadu stałego).

2) Podwyższyć w vdajność: 
i'f przez doprowadzenie do spad­

ku robocizny o 60 roboczo-godzin 
na, jedną tone Odlewów, gotowych 
(wysyłki bez m artenowni).

4) Zm niejszyć ilość w ybrakow "  
I  proc.

5) Podwyższyć hr/piecz enst no  
pracy na odlewni, nie dopuszcza: 
ją c  dc żadnego poważniejszego w.v 
padku powodującego utratę -/.doi: 
ności do pracy pow yżej..- godzin) 
ególns ilość czasu straconego przez 
wypadki' n i*  powinna p izckrn : 
ozyć.... rnbotnikmgndzin, (Ilość go1 
dżin ustali kom isja m iędzyżakła: 
dowa).

6) Podwyższyć procent w ykorzy: 
s*s.ni» zdolności p rodu kcyjnej wy: 
dzialu-

7) Przeprow adzić wszystkie robo" 
ty pronukcyjne i pomocnicze od’

I lew nl sta li nz system  akordowy.
| S) Zw iększyć dyscyplinę pracy
I p rz ez  doprowadzenie -ilości opu:
| szezonych dn.nwek do 8 proc., w 

tym nieuspraw iedliw ionych 1 pro:

Ogólne zebranie zaTogi odlewni 
stali z udziałem przed.? ta wi cieli 
partii poi:tycznych oraz Kady Za; 
kładowej upoważnia delegacje 
składzie B-ciu obywateli do zaw ar­
cia umowy o wiiłóteawodnictwo 
pracy r  odlewnią s^alj huty ,.Bans 
ko we.j’’.

Załoga proponuje utworzenie mię 
dvyzakładowej kom isji rozjem czej 
sk ład a jące j s-:e z 5sciu ludzi, w 
skład k tóre j w ejdą:

a) przedstaw iciel Z w. Za w. (wy 5 
znaczony przez OKZZ).

b) dwóch przedstaw icieli CZPH 
(Wydz. Przetw . i Wydz. Pracy i 
P łacy,

o) po jednym  przedstaw icielu za1 
logi, oraz zwołanie w CZPH, ce* 
lem ustalenia w arunków o)*az o.zna 
czenia iiośm  punktów rozliczeń i o? 
wych, przypadających na każdy 
punkt umowy w zależności od wa* 
runktSw pracj", istn iejących  na każ 
dym z obu zakładów,

Załojra  w y r a ż a  p r z e k o n a n i e ,  żc 
ilrojrą szlach^incffo wspólzawednics 
lwa przyczyni się fJn podnkcsięjiia 
dobrobytu mas pracujących i porU 
wyższenia produkcji, a tym samym 
przyśpieszy dzieło odbudowy Pol* 
ski Ludow ej i rea lizacji planu 3s 
lrtniejro.

Zabiera głos dyr. huty tow- Kra? 
jew sk i:

— „To zebranie jest zjaw iskiem  
nowym w dziejach Polski, Inic,ias 
tywa robotników do dźwignięcia 
produkcji nie była w ustroju kapi* 
talisłycznyni nigdy i nigdzie zna? 
na”.

Od naszego w jTsi!ku zależy tom? 
po odbudowy kra ju  i dobrobyt kia? 
sy robotniczej.

Ja k i wpływ ma ws»półzawodnics 
two na zarobki, świadczą liczne 
przykłady 7. górnictwa.

Staw ki zarobkow e nie były 1,a.m 
zm ieniane, a zarobki przodujących 
górników  zwiększyły się kilka* 
krotn ie1*

Nastąpn*e dyr K rajew ski tok* 
prószył obawy przed obcinaniem 
norm. zapew niając, że wszystkie
normy zostały opracow ane na pod? i 
staw ię dotychczasow ych wyników. 
Jeden egzem plarz ze .stawkami a? 
kordowymi będzie dostępny dla
każdego robotnika, który będzie
mógł obserwow ać postąp sw ej wy* 
dajności i wzrost zarobku, Tylko 
normy za czynności dotąd nie ob* 
ję te  akordem, mogą być korygowa 
ne po ‘ upływie trzech m iesięcy, 
przy udziale Kady Zakładow ej i 
przodowników pracy. D yrekcji i 
Kadzie Zakładow ej nic chodzi o
nadmierny wysiłek robotników* 
Nie sztuka w yczerpać siły i pó jść 
do szpil alg — Najw ażniejszym  
czynnikiem jest własny s.nryb 
brr przygotowanie roboty, umie? 

w ykorzystanie maszyn i nas
rzędach

Współzawodnictwa^ jeęf spraw* 
dzianeni! jakości kierow nictw a tcch 
niczncgo. To kierow nictw o musi 
współdziałać z robotnikam i. uJ 
wzglcdniać ich uwagi i potrzeby w 
zaopatrzeniu.

Po tym przemówieniu rozwinęła 
sie ożywiona d.y s ku s j a

Jed en  z fornr.erzy proponuje 
w cześniejsze przygotowanie robol 
w stępnych, aby skrócić postój. Pa? j 
d a ją  głosy życzliw ej krytyki i spo? 
strzeżenia praktyczne z codzien? 
nej pracy, Zebranie przypomina 
fam ilijną  naradę, szukającą 
ścia z wszelkich trudności dla 
wspólnego dobra.

Jeszcze po skończonym zebraniu 
oblegają towarzysza dyrektora po* 
szczególni robotnicy, którzy nie po 
trafią publicznie przem aw iać. I 
oni chcą podzielić się sw ym : uwa« 
gami, co należy uspraw nić, ja k  by 
loby lepiej i w ydajn iej pracow ać.

Z rozmów tych przebija  nde-tyl? 
ko chęć w ykazania się  znajomo? 
śeią zawodu, ale także troska o 
w ydajność, myśl o zwiększonym 
zarobku, na kt.óry oczekują butni* 
cze rodziny.

Opuszczamy hutę wraz 7. ostat* 
nimi grupkami uczestników zebra? 
nia. D yskusja ti*wa. Przeniosła się 
ona za w yjściow e bramy, do do? 
mów. Tego w ieczora tem atem  roz? 
mów hutników  „Zygm unta” była 
w ydajność, współzawodnictwo i 
perspektyw y podniesienia dobro* 
bytu klasy robotniczej-

Ten dobrobyt przybliża zorgam* 
zowany, świadomy i ofiarny poi? 
ski śwdat pracy. .

ST A N ISŁ A W SK I

WARSZAWA
O D SŁO N IĘC IE  POM N IKA R U  
CZC I PO M O R D U W A N YC H  IV

O B O Z IE  P R U SZ K O W SK IM
W  nied zielę, 16 bm . w P ru szko  

w ie odbyło się od słon ięcie  i po­
św ięcen ie  pom nika k u  czci nuesz 
k ań có w  W arszaw y , p om ordow a­
nych w obozie pru szkow skim , ta k  
zw anym  D uiagu  121, z n a jd r .ią -  
cym  się na teren ie  w arsztatów  ko 
ło jow ych .

A M E R Y K A Ń S K I U C Z O N Y Z W ł 
Z Y T Ą  W P O L S C E

S ta ra n ie m  m is ji  F A O  —  O rg a ­
n iz a c ji  .Ż yw nościow ej j R o in icze i 
p rzy  ONZ —  w  W arszaw ie, jjrz y  
byt do P o lsk i znan y a m er^ k a ń sk 1 - 
p ro fesor w ete ry n a rii m i K a p ia n

P ro f. K a p ia n  wsp-wpracować. be 
dzie w  za k ła d a ch  d ośw iad czal­
nych  ‘w ete ry n a rii w Pula-w acb i 
L u b lin ie . S p e c ja ln o śc ią  pro ł. K a ­
płana sa, su row ice p rzeciw ch oro- 
bow e. P o b y t p ro f. K a p ła n a  w Pol 
sce  trw a ć  będzie dkc-io 6 ffiteaię- 
cy.

SZCZECIN
PCłLA CY 7, M A G D EBU R G A  

W R A C A M  DO K R A JU
W n a jb liższy ch  dniach p rz y je -  

dzre 7. MagdeDU.rga tra n sp o rt r e -  
joa irian tów  p olsk ich , k tórzy  osied 
lą  się  n a  teren ach  Pom oi-za Z a ­
chodniego. R e p a tr ia n c i przyw iozą 
do k r a ju  liczny  in w en tarz  żyw y i 
sp rzęt ro ln iczy . .

O D BUD O W A D W ORCA K O L E ­
JO W E G O  W D Ą B IU  SZC ZEC IN  

SK IM
P o p raw e j s tro n ie  O dry, r.oprz.e 

ciw ko Szczecin a  z n a jd u je  si^ w a 
żna s ta c ja  k o le jo w a  D ąb ie  S z cz e­
ciń sk ie . O b ecn ie  p rzep row ad zana 
je s t  d-alSŁa rozbu dow a tego " 'e z ła  
k o le jo w eg o  Prz.ffprow aaza się  reż 
częścow ą ro zb iórk ę  d w o rca osobo 
we,go
w y r o k  Ś m i e r c i  z a  p r z e m y t

i  S Z PIEG O ST W O

P rzed  R ejono w ym  Sąd em  W oj 
ik o w y m  w S z cz ecin ie  zakończyła 
się  rozp raw a p rzeciw k o 3 0 -oso do 
w ej gru p ie p rzem ytników , k tó ra  

.tru d n iła  się  p rzem ytem  p rzeć ziie 
łona, g ra n ic ę  lud zi i tow aró w .

J a k  w y kaza ł p rzew ód  sądow y, 
p rzem y tn icy  udzielali ró w n ież  po 
m ocy agentom  ob cego  w yw iadu.

Sąd. skazat głów nego o sk arżo n e­
go S ieg  B redow a n a  k arę  śm ier­
ci, a p ozostałych  n a  ka-ry " ń ę n e -  
n ta  od ro k u  do 15 la t .

ZR A BO W A N F P E R Y S K O P Y  
N A  D N IE M O RZA

W  Św in o u jśc iu  od nalezion o  -» 
w ydobytym  z wody n iem ieck im  
sta tn u  sk rzyn k ę z 7 cenn ymi tpe- 
ryskopam i do lodrt p o d w od iijch . 
Peros-kopy te  zostały w czasie 
"■Ojny zrab ow an e przez N iem ców  
z bazy p o lsk ie j m a ry n a rk i; w o­
je n n e j na O ksyw iu i p rzeu ń e- 
ztone do Szczecina, w  czasie od­
w rotu N iem cy u siło w ali. ;e y " -  
w ieżć ale zam iar ich został u- 
ciarem ntony przeż Ł s ł ? : - ' - ! *  
sta tk u .

T R Y F U N A  C Z Y T E L N I K Ó W
L U D Z I E  I U R Z Ę D Y

I. W Olkuszu
34 lata m yślała, i e  jesf o byw atelka polska.

O b Staro sta  m óivi: —  n ie .
Oh, Kucna-rzewska W iK to;ia 7. K atow ic, ul. 

św. Paw ia 6 m. 12 pi ;ze do nas
Bardzo proszę -VV. P. R edaktorze wy jasjiić 

spraw ę, wvdania ob yw atelstw a memu syno­
wi K ucharzew skiem u Jerzem u , k tó ry  służy w 
W ojsku  Polskim  —  lako rocznik 1926 uro­
dzony w W ierb ce, gm P ilica  paw  O lkusz.

Ob. starosta z O lkusza, n ie  ch ce w ydać 
obyw atelstw a polskiego ale żacla okólników  
i różnych ciężkich starań

N a to w szystko n ie  m a czasu . Syn mus 
do 1. 12, złożyć dowód ob yw atelstw a po lsk ie 
go by b y ć dopuszczonym  d,> egzam inu „tech­
nika d en ty styczn eg o". Gd 1920 r do 1945 r. 
m ieszkałam  bez. przerw y w e wsi W ierba 
(pow. Olkus/.l, w ra , 7  moimi dziećmi jako 
Polka i synow ie tam się urodzili lako oby­
w atele p olscy . C ały  rzas o k u p acji p -ow a- 
d/ili ta jn e  nau czan ie i syn i có rka  —  dz.ięk' 
czemu 'kilKudz.iesięciu uczr.-ów m >qł0 uzy­
skać yyksztalcp nie  na poziomie nimnaz.jal- 
nvm. N auka odbyw ała się w moim domu. 
przez co narażałam  sie na duże niebezpie­
czeństw o, ze strony okop ania  a syn (ten 
w łaśnie) nilnow al ] ostrzegał aby w czasie 
le k c ji nie zostali złapani oraz, w  okołiryhi 
udzielał p ierw szej pom ocy w drużynie sani­
tarn e j.

J a  obyw atelka polska, która służyłam  w 
le g io n a ch  od 1914 —  1919 f i mam odzna­
czenia i dowody — dow iaduje się dziś. że 
mv NIP M A M Y O B Y W A T E L ST W A  P O l.SK IF- 
GO Mąż. m ó j 7. R osji 1916 r. La lep |en °r 
w ojenn y  tu sie osiedlił 32 lata  lemu i w 1923 
r. starał sie „ obyw atelstw o polskie, służył 
w Spisku Polskim  jako podoficer philonnwy 
i został pow ołany do W o jsk a  Polskiego w 
kampanii w rześniow ej gdzie został ciężko 
ranny i po 8-miu dniach 7m arł.

N ie  w ie m y  lakie  w ą t p l iw o ś c i  m a  R e te ra l  Siąćł.  
—  p o l i ty c z n y  S t a r o s tw a  w  O lk u sz u .  M y nie m a ­
mi- ż a d n y ch  S łu ż y ć  w W o j s k u  P olskim  mógł 
przecież, ty lk o  o h y w a t e l  polski.  R o d z ic e  . ie rzegn 
o b y d w o je  by l i  żo łnierzam i W .  P. i to nie przez 
k ro tk i  okii  y O j r i e e  d osłu żył  sio sl,pp.Liia p lu to ­
n ow eg o ,  W  r. 1923 starą.) s ie  n o b y  wafol : twn, 
klórp n ie z a w o d n ie  m usia ł  u z v s k a r .  inacze j bo 
wiem  nie mórtl b y ć  p o w o ia n v m  do w o js k a .  Pn- 
imńmv jpdnak le szarawy. Czv n 1"  w y s ta r c z a l i  
ś in 'erć  ż-ninierska o jc a  w ob ron ie  kr? hi. rzy  nie 
w y s ta r cz y  za ch o u m n ie  sie maH.i w c z a s ie  o k u ­
p a c j i  7ac ') iowani3 się sy n a  w t mu o k r e s ie ,  nro- 
dzoner|n już w P o lsce .  Oh S la i ‘0£t<i. . je s le ś c ie  
urzędnikiem  i musicie,  p rz e s tr z e g a ć  p raw a,  d e  
w n ikn iic ie  ta k ż e  w s n r a w y  lu d z k ie  N«e utrud 
n ia j c i e  chi jp c u  n auki ,  w y d a j c i e  z aśw iad cze n ie ,  
spraw a zrla je  s ię  b yć  t.ak prosta .  O b y w a t e U iv 'o  
polskie  n a le ż y  się s łu sz n ie  chłoipcu u rodzon em u 
w P olsce ,  synowi rod z iców  k tó rzy  n a p ra w d ę dali 
riownd::  p o lsk o śc i  P raw d a?  ,

II. W D:mlu
A je d n a k  w y p a d a  sit* rn^li o?yń

Oh. Koz.upa B o le s ła w  (Szklary .-  gm fehrajeh 
nik pow, G ro d k ó w ) pisze:

Już. m inął rok od zw ołniejija nifiip z po. 
w dr zarządcy ma iątku C ieszow ice przez. 

P. N. Z. w Opolu i do tliiia dzisiejszego nie 
uregulow ań,, mj należn ości za pracę.

M o je należności w ynoszą:
1) rozliczenie, za ziemniaki z mai S la rn- 

w ics. oraz dopłata w m vś! układu ,zhioro've- 
go w sum ie bkpjo 9.090.—  rł. przyznane 
cre sz  Zarz O kr. w Opolu

2) p iem ia  7.a pi a o la c ie  bm aiców  eukro- 
rvych w łlośc) 91 Kg cukru także przyznane 
przez Zarz O k r .

3) 10 q 7 jem niaków . których  nie wydane 
z powodu braku na sadzenie, mimo że po. 
siadam  knot m agazynow y

4) za 52 pni p racy  przy m łó cce  i  żm w acti 
w m ajątku  Szk lary  —  lis ta  IfcSt w zespole 
P. N , Z C ieszow ice

5) w  m yśl układu zbiorow ego za zAżolnii .  
n ie  w okr. roku gosp. 1946147 z poji inięciem 
przepisów  o zw olnieniu należy  ml tie p ełne 
w ynagrodzenie od 1. 1. do 30, 6. 1947 r.

Nie wiemy w jakim stopniu słu szne są p reten­
s je  ob. Kozupy, k tóry  spraw ę skierow ał do Zw. 
7 « i r  Rob. i P -a c . R oln, w  KaLowicach i w W a r ­
szaw ie ale .wierny z ca łą  pew nością, że należało 
spraw ę dawno urequlow ać S i e  może obyw atel 
po 12  . m iesiącach  nie m ieć . p e w n o ś.' czy ma 
w szystkie należności uregulow ane T rzeba zosta ­
wić spraw ę lasno i w yraźnie. Ja ś li s-m należy  —  
w ypłacić, jeśli n ie  —  odpow iedzieć.: Tego w ym a­
ga chciazby pow aga Urzędu. iRed.)

III. W Katowicach 
0UL ma wiele czasu

Ob. .Józet M alordy z W ehm-wca, ul Piastów 2 
donosi:

W  rtuiu 16. 2 (946 r. zostałem  przez Sąd 
Grodzki w K atow icach ziehabiłitow a'..y , P^zr 
czyni m. iu. Sąd Grodzki postanow ił n s k a - 

iW ‘ zum inienie m ajalku  z porf za jęcia  do­
zoru i zarządu, lis te m  poleconym  z dnia 
26. 6. 1946 r. prosiłem  O kręgów *. U/zad l i ­
k w id acy jn y  w K atow icach prz.y ul. D w orco­
w ej 17 o zw olnienie urządzenia kuchennego 
i m ieszkan iow ego spod z a jęc ia  w m yśl po­

stanow ienia Sadu G roozkieoo Gdv do paź­
dziernika 1946 r. nie otrzvm ateip żadnej od­
powiedzi. informowali n- się „só b iście  o sła ­
ni/ sprawy W tcds- ośw iadczono mi że w nil - 
sek który 4 m iesiące leżał nie Oprarow anv
—  w ysfanv zostanie do W o jew .

W  styczniu 1947 r. w ysłał G U I akta wraz 
t spraw ozdaniem  ponow nie do W ojew ództw a
—  W ydział Pow ierniczy. —

A kią le zosłałi v. q podań ' 1 W vdz. Pow. 
w W o jew . w dniu 30. 5. 1917 r. zM-rćconp 
rlo GUI, na ul. D w orcow ej 17 7. poleceniem  
rw uliueuia ruchom ości

M o je  piśmi nu r upom nienie n nrzvśnle- 
s/pnie wzgl załatw ienie ,praw v , dnia 22 . 2 . 
47 r. 6 5. 47 i 6, 6. 47 r zostały b e , odpo­
wiedzi

Mimo twirTd, piiia W vdz. Pow ierniezeno w 
W o jen ó d z tw ie . że dklą zw rócone zosta ł’,' w 
dniu 39 5. 47 r. „św iadczono mi w OU7. na 
ul D w orcow ej 17, 10 7, 47, 5 fl. i 19 3, 47. 
r .  że akta zn a jd u ją  stę w W ołew ództw ip. 
W obec ta k ie j s y tu a c ji  w ysłałem  w dniu 27. 
8. 1947 r. do Urzędu W o|ew. li=t z nrośha 
o udzielenie mi piim ncr n rz 'r załatw ieniu ,no- 
jpgo wniosku 7 dnia 2R 8. 1046 r. N i-yleU  
nie ntTzzmąłem na list żad rei odpouiedzi. 
anj leż spraw y m ojei dotąd nie ząjaisysono, 
chociaż m inęło (liż 17 m iesięcy.

C/ekawi n as  en kom pliku je  spretwy aż tak. 
że nic mófttą być załatwiona mimo wyraźnego 
nizeczeuia sądu o zwolnieniu m aiatku sood za ­
jęcia. rlozoru .1 1 żdrządu. I jak długo jeszcze ob. 
J .  M( ‘ bedzie czakał? Rozumiemy, że spraw takich 
iak wvże: ooisans iest b. dużo. jednak przy 
dobrej woli ob. urzędników. którvch też nie iest 
mało, można było chyba załatwić sprawę. C hvba 
że akt issscze  parę t&av po 4 miesiące będzie 
m usiał nabierać m ocy urzędowej

ZAKOPANE
54 CM . Ś N IE G U  NA K A S P R O ­

W Y M

W ciągu  ubiegłego tygodnia za - 
notow ano w  gói/ach stln e opady 
śtiieżne. Na K asp ro w ym  W ierch u  
gru bość powłoki-, śn ieżn e j ".'ynosi 
54 cm . na Śn ie ż ce  —  13. 3 w I - a r  
paczu 2 cm

GDYNIA
E G Z O T Y C Z N E  ST A T K I

Do G a y n i w p łyn ął s ta tek  J a k  
gara ', k tó ry  przyw iózł z F iU pin  
d la p o lsk ich  o le ja m i 2.032 ton y  
k op ry  i 50 ton kau czu k u  S ta te k  
w y ład ow u je  się  p tzy  r.am zezu  m  
d y jsk im . Szyvedzki s ta ie k  F a l  • 
k en  przyw iózł 44 tony d rob nicy , 
m . in . heroa-tę. łożyska k u lkow e 
i odzież.

BIAŁYSTOK
S K A Z A N IE  B A N D Y T Y  7  N ZW ,

W ojsko w y  S ą d  R e jo n o w ” w  
B ia ły m sto k u  sk a z a ł nr d ożyw ot­
n ie  w ięzien ie  M ich a lik a  M ie cz y ' 
sław a, cz łon ka ban d y  te rro ry s ty ­
czno -  ra b u n k o w ej £iZ\V, g r z e ­
ją c e j n a  te re n ie  p cw . łw nżyńskfli 
go i  w ysoko - m a z owi eckr e ? "  —  
M ich a lik  pi-zechow ^w ał u  s ie b ie  
broń p a in ą  i a m u n ic ję .

D Z IE N N Y  Z A R O B E K  DLA’ 
9 F M I

M łodzie? zatru d n io n a w b ia ła  
s ło c k ie j fa b ry c e  pruszu pjjzezm . 
ożyła jed n o g o cz in n y  z arab e ! o s  
rzecz Ś w ia to w e j Fed erar-ji Mło. 
dzieży D em o k raty czn e j.

TARNÓW
PO D  TA R N O W EM  D O J R Z E W A  

J Ą  P O L S K IE  R O D Z Y N K I

N a teg oro czn e  sw ięt* B c?&gf 
N arod zenia n ie  będziem y iefeacafc 
reśi c ia s t  z  p o isk im i rodzyn kam i 
ale w  p rzy szłości m ęw ątp lrtthe 
w y ru g u ją  on e rodzynk, im p o rte r 
w an e  ze S m y rn y  O to p. R om an 
S a k  z G u m n isk  pod T arn ow em  
ukończył w ie lo le tn ie  d ośw iadcze­
n ia  z u p raw ą p o lsk ich  rodzynek, 
niczym  n ie  u s tęp u ją cy ch  w  sm a ­
k u  sm y rn eń sk im . P la n ta c ja  je g o , 
sk ła d a ją ca  s ię  n a  ra z ie  z 8U0 k rz ś  
ków , d a ia  u b fite  p lony : ow oc z 
p ięciu  ki-zaków, po w ysu szeniu  
przyniósł około polto-ia ktlograi’ 
m a  z ło cisty ch  rodzyiiek

GDAŃSK
W ZM O ŻEN IE R U C H U  W  P O R ­

C IE G D A Ń SK IM

Do G dańska w eszło 6 sta tk ó w
obcych , w czym  5 po za ład u n ek  
w ęgla , je d e n  z. ru da tran zy to w a 
dla C zech o sło w a c ji. W yszło- z por 
tu  10 sta tk ów

Iribufla itotaGia
iismo J olskie Partu Hobotmczf 
W | f 1 w c i - m tm iiiczL sf.ftinĘtit^ 

.  im im c z ł  » f m 5 U ' 
l i h M I !  KOMITET R E  L A K  C l i  l i

Rpriaktua A d m in is t r a c ja

U  TB W! CE ,  HI GA MICKIEWICZA H :  ł
tel

K u n  Ui u * f k o w (  «  H K O  
III 4900 
u n n z iA i  \

KKA k OW ul Wislns a rei 
R?d S98-11 * rei Adrrt 
586-3ł

W A R S / A W A  ni Smeln* IS 
W R O C Ł A W  P n d ^ a lf  A w ld  

n ic k if  N t ? f  
C/fc.b i « 1  ‘ HOW A

Rnll ił»2fi Sr 11
K/,ES/Ov\ ł-tu  Mą i* \i l>

LelefMP 3

K IK U  h W
te le fo n  lfl W  

SO SN OW ILL v^ar«;*awęka I 
telefon 812*45 

OPOLE. Red.
17 tel 3*5 

Adóun <Jdrndzxnrs I*
tel# inn  385 

R T T O M  d lic a  I łw n r P f l f f a  ?
te le fo n  111-85 

GLIW ICE. u lica  M a r c in a  
S t r^ n d t  8 te le fo n  4S-1f 

K Y R N I K  gen / a w a d e k ie s ł  
N i I?* te le fo n  1 

H I E !  <M I  O rn rra l»ą»s ł rT»M.*> 
S ta l in a  M re le fn n  ?r U

3134S



■' iie będzie
b e z r o b o t n y c h  k o b ie t

j, Polskie pc w o jn ie  »» -
1 m ęz-rzyzaaail p rzystąp iły

k t?  a <« U tulony tra .io  na
•ystidcb odeJiikaLh. N a jlic z n ie j 

j .  • o re?tiizac,ią kobiecą  je s t  Spo 
*2*110 . O b yw a te lsk a  L is a  K o-

tow*' 1 Iffa K oh ' et n»leey do Sw ia  
ł,. -1 F e d e ra c ji  K ob iet O em ok ra-
.cz n y ch  i zad aniem  je j  je s t  o r ­

ni 'vSowa 1:'“ 'dem okraty cen ego
‘•"hu kob ieceg o  .

^ F r k, f.z crg an izo iy en ia k o b ie t
ty - wą.Kłedem społeczno -  pof.i-' 
hpC2nyrn' L ig a  csęyni ju ż  pow az- 
Z-^Ffóby ^stw orzenia w arsztatów  
. ^ P b k .rw ycb  dla kob iet n ie  po- 

“d a ig m ćb  fa ch u . P on iew aż 
Ł a« * ia  liczba 
^ łb n k iń  
*a

czło n k iń  i nie 
m a w y k sz ta łcen ia

Sm
•'■odowego, a w sk u tek  w o jn y
bszona je s t u trzy m y w ać ro- 

jiow odu zag in ięcia(np. z

iłow anie bezrob ocia  
h obłej i bfez Śaw odu zmnie.i 

„instytu­

t y  lub męża),  wrzgiędpię p r a -  
Mąć s a m a na  s we  ut rzymanie  

ft L i« a w po iozumi eni u z Min.  
- afy  i Opżr-Ki Sp oł ec zne j  otwiera  

k u rsy  p rz e sz k a la ją ce . 
f K i \vl;iściv e w a r-z ta tv  za.rob- 
Z " 'z -  7 J  ikw id
^sród
ę’ Cfęzar, iak i ponosiły 
< ,  op ieku ńczo - ch a ry ta ty w n e  
j Q_Prz>>pórzy sp ołeczeństw u  sze- 
*■£ now ych sam od zieln ych  p ra - 

W p ra k ty ce  w yglad a to 
»\ łen sposób, że M in. P ra c y  i 

c - Sp oł. w yznacza fundusze na 
. r"ch o m !P n ie  m arsztSiów  , t > « .  
t ,a~a G osp od arcza P ra c y  W ytw ór 
, 'L J  iest n ak ład cą  i zbyw cą w y ­
warzana eh w yrobów  
?' dinenis 
rowaup- k ob ie ty , a  L ig a  K o n .et 

,*icrosvu.ie  j e  do odpow iednich 
S f s ć  w. u ru ch om ionych przy 
jW oł tch zaw odow ych i rz.em ieśl- 
^•-'Zfcb. T a m  k an d y d atk i nab.v- 
j , a ia Dotrz.eb.oych w iadom ości, 
j *  p o c z y n a ją  w k ró lce  potem  za- 

p ra k ty cz n e  w w a rsz ta ta ch , 
SVao ia ją  na tw e  Życie, a je a n o -

TTrząd Z a- 
la p rzed staw ia  z a re je

Jjaia
«1V

*>v

4;

I
eoć p o lra f, zd ziałać w w jreąj w y - 
m ien ion ycn  u arsy ta ta ch . 'Praca 
tam  je s t  stosu n kow o niezbyt trud 
iia i nau czyć się je j  m ożna w nie 
długim  czasie.

D anie kob ietom  fach u  do ręk i 
—  to w y ciąg n ięcie  ich  7 tru d n y ch  
w aru n ków , % klopotóiv i trfu - 
m a ieria ln y ch , to p o d ciągn ięcie  
ieh poziom u k u ltu ra ln eg o  p rze* 
św ie tlice  i m ożność dalszego ro z ­
w oju , to w reszcie  op arcie  m o ­
ra ln e , ja k ie  z n a jd ą  we w ła sn e j 
o rg a n iz a c ji, z rz e s z a ją c e j ty sią ce  
im podobnych jed n o stek .

W  w ojew ództw  le śląsK o - d ą­
brow skim  L ig a  K o b ie t d okonała  
ju ż  p rze łam an ia  p ierw szych  p rz e­
szkód. z.riobyla zau fan ie  sp o leczeń  
a tw a i roz.wija co raz  p o m y śln ie j 
sw'ą d zia ła lno ść. W G liw ica ch  
z n a jd u je  cię D om  M atk i i D ziec­
ka, w którym  op iekę i pom oc 
m a ją  kobiety  sam otn e, obarczo ne 
dziećm i. K o rz y sta ją  one tak  d łu ­
go z w yżyw ien ia  i m ieszk an ia , aż 
zn a jd ą  p racę lub skończą k u rsy  
p rz e sz k a ia ją ce .

N a O polszczyźm e L ig a  o p iek u ­
je  się  d ziącięeym  żłóbkam i, p ro­
w adzi p rzedszkola , a tak że  bierze 
czynny udział w a k c ji  rep o lo n i- 
zacy.inc.i. u rząd za jąc  dla k o b ie t 
na w ieczorow ych laursach nau kę 
ję z y k a  polskiego, h is to rii itp .

W L ask u  C y g ań sk im  pod B ie l­
sk , pm pow stał jed y n y  w P o lsce  
Dom dla M atek  C iężarn y ch , k tó ­
re  nn są  za n iew ielk ą  op łatą  sp ę­
dzić sześć tygodni przed i sześć 
po urodzeniu dziecka, a naw et nd 
być tam  połóg. O p iek a  le k a rsk a  
na m ie jscu  zapew nia w każde 
ch w ili pom oc la k  m atk om , ja k  i 
niem ow lętom .

Co się  tyczy sp raw y riz ie .i b e z ­
d om nych k tó re  n ieste ty  po w o j­
nie, sz u k a ją  ch ieb a  w w iększych  
m ia sta ch  tru d n iąc  się  ż e b ra ­
ctw em , w łóczęgostw em , a w n a j­
lep szym  w ypadku —  han dlem . 
I-iga K o b ie t p rag n ie  zw łaszcza 
w obec z b liż a ją c e j się  z im y ;jza .iąć  
się  ich  losem . W tym  c e lu  p ro ­
je k tu je  się  d okon anie  sw ego ro ­
d za ju  próby w ychow aw 'cze j. W 
K a to w ica ch  'p ow stan ie p ierw sza 
plaeów 'ka dln d zieci op uszczo­
nych  i zan ied ban y ch . P raw d o p o ­
d obn ie  jfsz u z e  przed n a c iy c y i-  
nym  „ M ik o ła jem " tak łubianym  
na Ś lą sk u  przez m łodzież. Liga 
otw orzy św ie tlice , gdzie m ło d o­
cian i będą otrzym yęyali ciep le  po 
s iłk t, a prócz tego i stra w ę  dla 
um ysłu w p ostaci g łośnego cży- 
la n ia  przez op ieku nki p o żytecz­
nych  książek , w spólnych g ier, 
zabaw , p ogadanek itp.

, , W św ie tlicy  te j d obrow oln ie

”  « «  i . . . ™ . - •  *>n .len n eg o  niz na ulicy  trybu ży­
cia , a potem  stop niow o będą kie 
row an e do dem ów  oniekuń czych . 
przy tym  w olny w ybór bedzie 
dzieciom  ca łk o w icie  p ozostaw io­
ny. O czyw iście  w a k c ji  te j  m usi 
duPumói sp o łeczeń stw o przez 
w łaściw ą w sp ó łp racę.

D oty ch czas dziećm i opuszczo­
nym i za jm o w a ło  .-uę Pogotow ie 
o p ie k u ń cz a , k tó re  przy pom ocy 
ir r l ic ji  za trzy m y w ało  na d w or- 
cach , uiicai b i „w olnym  han d lu " 
m ło d o cianych , w y sy ła ją c  ich n a ­
stęp n ie  do zakładów  w y ch o w aw ­
czych . P rzy m u s cz ęsto k ro ć  w y ­
w oły w ał n iech ęć dzieci, p o w ta ­
rzan e ucierulii itp.

L ig a  K o b ie t p ragn ie  m ałym  
w y k o le je ń co m  p rzygoto w ać le p ­
szą przyszłość przez obudzenie w 
nich am bic ji p rac '' i n au k i, * r/ę? 
sk iero w a n ie  b u jn y ch  ind.yw>du- 
ainośoi na drogę ośw iaty  i u czy­
n ien ie  z nich ludzi w a rto śc io ­
w ych.

P rzy sz łość  pokaże, ja k ie  będą 
w yniki n o w ej m etody w ychow aw  
rżei. Sp od ziew ać sie  jed n ak  n a ­

je ż y  ju ż  teraz  iż w iększość d zie­
ci uda .sie zaw rócić z n ieb ezp iecz ­
n e j drogi p ascży1n 'nl\va sp o łecz ­
nego.

żywnościowe. M A R T A  L IG O C IA N K A

I^eśuiP je ż e li p rag n ą d a le j dosz- 
się  zaw edow o, 1o już, m a ją

°8 ę  u to ro w an ą i o tw artą . 
Olftnii fi-zech ty sięcy  k o b ie t b ę - 

Zle p rzeszkolon ych  i zatru d nio - 
'frii do dnia 1 sty cz n ia  1948 r. 
d o ty ch cz a s istnie,jp lfi w a rsz ta - 

P,TV p racy , w iększo ść z nich sta - 
. ^ 'VIą szw a ln ie  i f ry z je rn ie . B o -'-  
t  a 'ą  się  ta k ż e  ta k ie  d z a ly , ja k :  

s t»aw karstw o (chodzi o rzu cen ie  
iy n e k  ładnych i niezbyt, d ro- 

p o lsk ięh  zab aw ek , m iasf spo 
^ L a n y c h  ' lak  często  z a g ran icz - 

tan d etn y ch  i n ieg u stow n y ch  
^  fohów'), koszyk a rstw o. g a tan - 

pracow nie, d rew niaków . 
arb !.k ich to reb ek  itp. 

jfe t r o :
BphlU jfi się

k tó ry  o tw iera w ciąż noWe
P olak i Cze.rwoniy 

„ k tó ry  o tw iera w 
|irsy p ie lęg n iarek  i , h ig ien istek

_  W sp ółp racu je  na tym  p u nk cie  
c L igą. O  i f f  je d n a k  nie każos 
^ °b ieta  posiada zam iłn w am e 1 
^ P o w ie o m e  k w .a h fik a c je , by zo- 

'ać p ie lęg n ia rk ą  o ty le  każda

sali sącim?
^ z im ie rz  zapragną! rr.ieć auto- —

D W U D ZIESTO LETN I Piotr

' * wywłaszczył sobie przeto w Cho 
ś°'arie semochód połciężarow y 

Jl-Iereedes" i — na wszelki wypa 
— 2 pponv i '  ] akum ulator. 

Oiew ajr uważał, żo rezerwa opon 
^ st za duża jak  na jego potrze 
J  Prz.e1n odslapil je  AUrerlowi
^ a g rz y k o w i Sosnowca- Tym

jednak auto zawiozło ,,oral 
i’’ wprost do w'ięzienia, a w
4dzvrzasie prokurator przygoto’ 

?J, akt oskarżenia. (Al)
'O O ZGUBNYCH skutkach kra'

-źy rozm yślają obecnie w w o?kj
tu.1
4?^^ się oni w wiadomy 
i  •’ sposób u Mamszlci W 
łXęl ilość gotówki oraz w produkA

Alfons Raport j Jerzy  Nprt 
Zaops* 

Ini blis 
w wiek

1, KOWAtĆ̂ W
M-cpri zes W oj. Z arząau  Zw, 

S a m . C hłopskiei w K a to w ica ch

l l J i f l w o i  m
i o n r s o p o m o c y  €61

W p o w o jen n e j P o lsce  L u d ow ej 
w ysu nęły  się  na jed n o  z czo ło­
w ych m ie jsc  zw iązki zaw odo­
we. Ich zadania oraz ich osiąg ­
n ięcia  n a d a ł jjp m  pierw szorzęd ne 
znaczen ie  w ca ło k sz ta łc ie  życia 
k la sy  ro b o tn icz e j.

O d p ow iedn ik iem  zw iązków  
zaw odow ych na w si je s t  Z W IĄ ­
Z E K  SA M O P O M O C Y  C H Ł O P ­
S K I E J .  T e  sam e w ie lk ie  zad a­
n ia . ja k ie  m a ją  do sp e łn ien ia  
zw iązki zaw odow e w stosunku

w ie js k ie j, zrzeszonej w h ufcach  
P rzy sp osob ien ia  R o ln iczo  - W o j­
skow ego.

P rzep row ad zo na Lą ły  S j.cic*. 
w ażnych d la  w si a k c ji , m. in. 
a k c ję  siew n ą, w a lk ę  z g ry zon ia ­
m i polnym i, rozdział k ró tk o - i 
d łu g oterm in o w y ch  k red y tó w  na 
odbudow ę, sp row ad zo no z zag ra  
n icy  k on ie  byd io  i trzodę ch lew  
ną.

U rządzono d w u k ro tn ie  w Opo 
lu og ó ln o k ra jo w e d ożynki, k tó re

do ro b o tn ik a , ciążą  na b a rk a ch  b y ły  m a n ife s ta c ją  tw ó rczy ch  sił 
Z w iązku Sam op om ocy  C h ło p - p olskiego ch ło p a.
skrnl w od niesien iu  do chłopów .

7,adam a te  w y ra ż a ją  k się  k o n ­
k re tn ie  w n a s tę p u ją cy  sposób: 

Sam o p om oc w inna zaj'ąć się :

Za w y b itn y  ud ział w ty ch  o - 
s iągn ięc iach  n ależało  by w yróżn ić 
część Dracow ników  Z arzadu Wo 
jew ód zkiego  oraz zarządy pow ia

D R ozdziałem  k red y tó w  d ia t ow c w R a cib o rzu , N iem odlin ie
WSL L u b liń cu , K lu czb o rk u , C ieszyn ie

2) O rg a n iz a c ją  handlu  i w y- i B ie lsk u . P on ad to  Insp ektorów
m ia n ą  produ któw  
ro ln y ch  pom iędzy 
w sią.

fa b ry cz n o - ob. ob. H erca , P illa , M o re jk ę , 
m iastem  I B o łd y riw a , S z o stk ie w L z a . M i­

ch a lcz y k a . K u cz erę . P y r z k ie w l-
3) O rg a n iz a c ją  ' w y ) w órczoścl {,73., L e b e ck ie g o . K n a p ik a  oraz

szereg  in s tru k to ró w  p o w iało  
w yrh .

Z d ru g ie j stro n y  zaznaczyć na 
leży. że nie w szędzie Z S  Ch 
w yp ełniał d obrze sw e zadania 
O ndne n ap iętn ow ania  a w ypad­
ki. jaK le no m ia ły  m ie jsc e  w po 
r -b v '>  r" ':A w ck iiri. erlzle k o ­
m is ja  ro/driału , p rae u iaca  p rzr 
w spćliubia-w  Z. R. Ch.. przydzi" 

nio i m ało ro ln y i h. re k r u tu ją -  lata konie h ogaem m  s ie ls k im
cyeh się  zarów no spośród au to - z p om inięć cm  n a jb a rd z ie j pi
cb io n o w  jak  I przesied leńców  trzeb  11,lace 1 hi -de p , drugi, gozię
oraz rep a tria n tó w . Jed n o cz ą c  te hyłv  in sp ek to r S ta n is ła w  Poiny.
trzy e le m e n ty . Z. S Ch P R Z Y - w y k o rz y siu ią c  sw e s ta n o w i,kii
C Z Y N IŁ  S I F  W D U Ż E J M IK - przyd zielał k on ie  rożnem  doroz
R Z E  DO U M O C N IE N IA  B A Z I karzom  i gospodarzom  hardzo z»
P O L S K O Ś C I NA T E R F .N IF  sob.tym  (ob W o jta ch o w e j. p .s ia

ro ln ic z e j i p rzem y słow ej.
4) D zia ła ln ością  k u ltu ra ln o  - 

ośw iatow ą.
• Na le re n ie  w ojew ód ztw a ś lą s ­

ko -  d ąbro w sk ieg o  Z iyiązęk S a ­
m opom ocy C h ło p sk ie j u g ru n to ­
w ał się  przeszło dw a lata tem u 
W ch w ili o b e cn e j sku p ia w 1300 
kołat h grom ad zkich  70 tys. człon 
ków , ch łopów , p rzew ażn ie  środ

Ś l ą s k i e j  w s i .
Ś lą s k a  o rg a n iz a c ja  7. S. Ch 

w ykazała  w o k re s ie  sw ego istn ie  
nia dużą aktvw ność,

Zatnżono 270 sp ó łdzieln i, obsłn  
g u ią ry ch  potrzeby wsi p rze ję to  
w zar/.ad 7, S  Ch ca ły  szereg 
zakładów  prz.em 'sio w y ch  1 rze­
m ieśln iczy ch . a w ięc 182 m łyny. 
5 tartak ó w . 3 k am ien io łom y . 3 
w ap ien n ik i. 1 ceg ie ln ię . 2 l a b r r
ki L c h i.w e k  26 gorzeln i 11  rzeź go ja k  I zarządów  p o w latow y rh l 
ni, 2 hi.konlsu nie. 3 p rze tw orn ic  zam iast p raco w ać po lit.ii ustav 
ow o iów . 1 fa n ry k c  środ ków  che i rozporządzeń baw iła  się  w puli 
ru icznerh  w C icsz '’ni« 2 w a r- tok ow an ie  i sp e k u la c je , po dru- 
sztaty  m erb en iezn e . 1 zakład  k ra  ple. do Sam o p om ocy  w k ra d ł, sir 
w ieck i i p onadto 41 rcsztn w ek . e lem en ty  re a k c y jn e  peeselow - 
W r ż e i  w vm  o b iek ty  p ra c u ją  na 
leżycie, cizicki .w y d a jn e j p racv  la.ncko - kun atersU le, p>. trz ec ie  
je d n o s te k .’ w y su n ięty ch  tam  na chłop ss m nie doretival jeszcze 
k ierow n icze  stan o w isk a . w swp| m asie  roii I znoez^r, »

Z o rganizo w an o szereg  k u rsów  S a n .cp o m o ry  w n a le z r iy m  stoD 
spółdzielczych ogrod niczych  I je  1 " ' p współrł ia ła ł dostatecz-
d w ab niczy ch  dla iiracow nikóyy *'■ *p 7P SWJ  orga P irat ją . 
Sam opm riocy i ogóln ie dia lud- W ch w ili o b e cn ę j od nyw olą stę 
ności ro ln icz e j. w 7.w iazku S am o p o m o c'’ ' C hłop-

Przeszk-nlono 2t) tys. m łodzieży sk ie j w ybory  do zarządów  gro-

rra d z k ich  1 gm in n ych . Celem  
Ieh Jest oczyszczenie w ładz S a ­
m opom ocy z elem entów  rea k cy j  
nych, pceselow sko - w uerenow - 
skłch i oportn nistycznych  speKu 
lancko -  kum oterskich  o .a z  od- 
chw aszczenie I uspraw nienie c a ­
łego ap a ra tu  o rg an iz a c-jn e g o  dla 
dobra wsi polskiej 

N ależy z zad ow oleniem  stw ier 
dzić. że ch łop  polski p rzyjm uje  
w ęorąz w iększej m asie praw dz! 
w ie o b yw atelsk ą I p atrio ty czn ą  
p oataw ę. C hłop polski n ie  ma 
ju ż  złudzeń co  do p. M ik o ła jcz y ­
k a, podżegacza p odziem ia, k tó re  
r a b u je  i n ap ada sp o k o jn ą  w ieś 
„w od za", k tó ry  za o b ce  p ie n ią ­
dze p ra co w a ł 1 przy pom ocy o b ­
cy ch  sił u c iek ł 7. k ra ju . C hłop 
polski nie pozwoli się  oszu k iw ać 
nadal tvm  osob nikom . kt.órzv 
sp rób o w alib y  k o n ty n u o w a ć l i ­
nię p o lity k i n iesław n eg o p re ­
zesa.

Z eb ran i w dniu 30 w rześnia 
hr na w sp ó ln e j 'k o n fe re n c ji ' 
p rze d staw icie le  N K . W S. L 
K. C. P P R  I C K  W P P E  podied 
u chw ałę. ' zob ow lazulacą wsz.yśt- 
k ie trzv stro n n ic tw a  do p rzep ro­
w adzenia w yborów  pnrt h a*łem  
iedn oliteer, fro n tu . P rz u s ta la ­
niu list kand yd atów  należy  w y­
su w ać równit-ż bezr-arty  tn reh . 
znan ych * p o z-ty w ń eg o  s to su n ­
ku do so ju szu  cb Jo o sk o  - ro b o t­
niczego oraz Idei w sp ółd ziałan ia  
p a rtii n o łitro z n y rh .

O d b ^ w aiaee  w y bory  d o
z.arzadow gro m ad zkich  i gm in-r 
nycb m aia  stać  'gie p u nktem  
zw rotn ym  w życiu  Sam opom ocy 
C elpm  ich je s t nie ty lk o  nsun łę- 
He z oraaniz.at j i  ludzi sz k o d li­
w ych a le  ia k ż e  stw orze n ie  now e 
g o a p a ra lu  w ładz, w sk ład  k tórego  
we.trtą ludzie bezw zględn ie ucz­
ciw i, z n a ja ey  p otrzeby  w si. lu ­
dzie sp o łeczn ie  w y ro b ien i i o p» 
w nym  zd ecydow anie zdrow ym  
obliczu p o litycznym , tacy  k tórzy  
oddadza sw ą p race , d ośw iad cz" 
nie życiow e i w iedzę dla dobra 
wsi p o lsk ie j,

C h ło p  rozum ie, że ty lk o  tacy  
ludi.ie stw orzą g w a ra n c ie , że 
Z w iązek Sam op om ocy  C nłop 
s k le j zdolny bedzie w yw iązać sip 
z, o lb rzy m ich  zadań, jn o c z y w a Jf 

sk ie . w uerenosyskie m az sn ek u - pych na b a rk a ch  o rg a n iz a c ji i ty '
ko nt takich 1 pełn ęw artośęio  
w ych kandydatów  będzie odda-'

P R M  TYGODNIEM 
■ Z IE M  SLASKICH:

O kręg  ślask-r. « d ąbro w ski Pol 
skieg-o Z w iąrku  Z ach od n ieg o  d o­
rocznym  zw yczajem  o rg an izu je  
w o k resie  1 —  8 12. 1947 —  t l i  
Tydzień Zi em,  Ś l aęki ch . p o d ,, h*»* 
sie.m W »lk »  *» ś la d u n i n ie m ­
czy z, n r " .

O rgan izo w any  „Tvd/teń”, z n= 
w ag: na a k tu a ln y  proDlem  wala^ 
ki z. zan ask o w an y m  podziem iem  
n iem ieck im . , n a b ie n  .sp ec ja ln eg o  
zyiacz.enia.

T y d zień , z a s ia n ie  sainai>gijąog( 
w any w n ied ziele  dn 30- l i .  br. 
p rzem ów ien iem  iad 'o w y m , k ’ ore 
w ygłosi k ie ro w n ik  ok ręg u  FZ.Z 
ob. Z ygm un t Izdebski. IV czacie

trycan a ..Tyeodi. la” od będ ą się 
r.a te re n ie  w ojew odzttua pro-ua? 
gandow e w itc e , zeb ran ia  p u b lic i 
ne i ak ad em ie .

..T y d z ień ” m a Te  zadarA e ze» 
sjxilen.ie spnłęczertstiya p alśk iego  
w w a lce  z p o zostałościam i n iem - 
C7,yzny, k tó ra  tvsze!k im i s iłam i 
stara  > 1 przeszkodzić dziełu  
o d b u d o w y  j z jed n oczen ia  na Z ic* 
m ie c h  S ia k ich .

Po-za ez.eroko z a k ro io n ą  i k e ją  
p ropagand ow a. P Z Z  urządza sza 
r»g  im prez dochodow ych, z któ* 
rvch d ocnoa przeznaczony 'iet na 
.Fundusz w alki ze ślad em , m am  

c jsizny”.

d aczce 93 h e k taro w eg o  gosno- 
ćfcirstwa w O lszen icy  pow R yb 
nik. przyd zielił II  koni unrrow  
sk 'ch ) O cz w z iśc ie  przykładów  
la k ich  można by cy to w a ć w iece!

Je ż e li Sam op om oe C hłopska 
nie sp e łn ia ła  jeszcze  dotąd zadań 
sw ych w zu p ełności, to różne sa 
tego prz.yczynr Po p ierw sze 
cz,ę.ść personelu  fach o w eg o  (i to 
zarów no Z arządu  W ojew ó d zk ie-

wial sw ó j glos.

0 ,  V”  ZW IĄZKU z poKwici-eniem 
si.tandaru w dniu 26. 10 br zarząd 
I *  Uczestników Walki Z b ro jn e j 
o Niepodległość | D om oetację. odr 
dział w C horzow e skład? w«zrst< 
kim partiom  >oiitveziv m. zoiązs 
kom ( organizarjom  spolertnym  o' 
r * r  *p ołec2rństw n m Uhorzowa, 
które Drzvr*yn*ło i|< <ło uśw!e«oię 
nia te j  nrorz.yalośri, srrdt-rsne po' 
dziękowanie.

0  W n o W O łl I sierotom  po po- 
U głych uozestnjkac-h waikj n' wnl 
n o jć  i dem okrację przypominamy 
ż.r term in składania wniosków o 
rentę, upływa nstatorznie z dniem 
31 grudnia 19-17 r Późniejsze 7gło 
s te n a  r,-e bedą uw zgle-ln jaoe. — 
W szelkich inform acyj udziela se 
kretaria t Zw TJ. W. 7, Oddział w 
Chorzowie przy ul- Sobieskiego 3 
w godz- od 16 do l pwj.

0  M IA STO  Chorzow do chwn 
obecnej wya-ygnnw ato 1- m J .  zł. 
na odbudowe m iejscow ych koszar 
łifundow ato 1006 książek do biblio 
teki żo łn '?rskiei, 2 sztandary pul’ 
kowe, wyposażyło orkiestra  w ojsk, 
w instrum enty. 7.radiofanizow'alo 

św iellicę  oraz. w. ciągu. dwu. Ja* 
dwiukroinie wwaz z Tow P rz y ja ­
ciół 7.ołniprz.a ofiarow ało żołnie; 
rzom w ełniane rękaw ice na zime 
T. P. 7,. odnawia obecnie z-w łas* 
nych funduszów kasynu oficeri-kie 
7. okazji :zbbżająceji. się  .gwiazdki 
mu sto zaopatrzy 1 św ietlice  żojnier 
ską’ y  -yprjęt (stoły. kr7.e?'a gry 
Jp .l  i częściow o w książki Do 
ak cji te j ,wzvw’a • Chorzów -|' inne 
m iasta w-oipwńdztw? (Al), ^

0  W NrfJYYM BTTOA.1TJ oób.y 
lo śie z.ebi-amr nbyw alelskię < pod 
hasłem t„D ó -w alki z ; $ iientczyzną

Na tem aty ie przemawhaU: ob ob 
sekr. TiZG Brzeszcza k b iearzy ek t 
M odzelewsk’ i m  po ożyw ionej 
óyskusji ucliw alcpo rezolucję, w  
k tóre j m. in- cz/tam.y: „ .uchw a' 
lam ' jednogłośnie w etepić reezfcd 
niem ieckich śladów na naszc-m te 
rerre  Niech wiedza w  F-elsea 
i na całym śuyiecis, ie  S l j jk  by ł 
polskim, !e?t i bedzie na w ieki’L  

Z ebranie zakończyło sie odśpie* 
w a r je n  Roty. (ts)

Górn cv i hutn ey na kursac1) 
r a t c w n x z o - s e n  tarnvch P C K  w C h o m i s

(Al) W trosce o bez-pieczeństw o 
ii higienr; pracy, o fachow a po’ 
m oc w: nag łych  w tp a d k a ch  cho 
rz.owskj oddział P C K  org an izu je  
w dals7,ym  ciągu k u rsy * fatow ni-. 
czo -san itarne. W ciągu  bież. ro* 
ku urządzono 4 ku rsy  (po ,u  
godzin w y p a d ó w ) dla d orosłych  
szkoląc 201 n?ób. N iezależnie od 
tych -fórganizow ano 6 kursów  dla 
m ło d zieży ' szkół śred n ich  k tó re  
z- w ynik iem  dodatnim  u k o ń czy ’ 
io 113 uczniów’. O b ecn ie  oddział 
pi zaprow adzą rów nież  ̂ 4 ku -sy 
na k tóre  uczęszcza ogółem  13. 
osób. P on ad to  na ukończen iu

1esi ku rs sió str nogotow ib »an i! 
t-arn^go przy udziale 49 słu ch a ; 
czek. O statn i w b-eż roku kurs 
zostan ie  otw arty  23 bm . W c ią ­
gu 40 godzin w ykładów  siucha.; 
cze z a p o m a ja  sic 7- ra to w n ic* 
tw em  i h ig ien a . K u rs zorgenizo 
w anv iest. w .yłaczn’e dla dorn< 
słych. W j-iiiądy od by w ają  się  w 
lokalu  P C K  p r p  ul R yto-m skiej 
11, gdzie również, noożna zasięg ; 
nąć szczegółow ych in fo rm a c ji. 
Z aznaczyć na k o n iec  należy , że 
z kursów  P C K  k o rzy sta ją  w 
pierw szym  rzędzie g órn icy  | hut 
n icy  chorzow scy.

Z c t a r f e m e r t r a m w s ? ! *  
w Chorzowie ‘

fali  O n egd a i  w Ch or zo wie  w 
g o d z in a ch  w ie cz o rn y ch  przy 
zbipgu u h r  W n tn o śc i | C liroh re  
go z d a rz y ł s ię  \zvpadpk t r a m ­
w a jo w y . T r a m  w a j  13-ka jód ae: 
z g óry  ul. M’o ln o śc i n a je c h a ł  na 
n r z y s ta n k u  na wóz. lin ii  nr. 10- 

P o w ia d o m io n e  o u y p a d k u  
w ładze pr-/yl>yty n a ty c h m ia s t  
na m ie js c e  7. p ro k u ra to re m  F  
N ik la se m  i p re z y d e n le m  R. Pol 
c z y k ie m  na czele . W  tra k c ie  
w stę p n y ch  d och od zeń  o k a z a l i  
s ię . że k a ta s tro f a  dzięki s ta lo ­
w ej k n itsłrn k cjj w ozów  nie przy  
b ra ła  w ięk szy ch  ro z m ia ró w : 
7 osób  o d n io sło  lż e jsz e  obj-ażo- 
n ia . J a k  o ś w ia d cz y ł p ro k . N i­

k la s  je s t  to n-iBspofykaay do? 
ty cn o zas w yp aflek . bv prgy tali 
w ielkiej sile  tid eraen le  b yle ty ­
le tylko ofiar. W ozy tego typu 
na o s ta tn ie j  k o n fe r e n c ji  d y r e k ­
torów  tra m w a jó w  7. te ren u  c a ­
łe j P o lsk i z o sta ły  zatw ierd zono  
do dalS7.ej p ro d u k c ji P rz y p a d ­
kow o w k a ta s t r o f ie  te j zd ały  
eg zam in  sw ej w y trz y m a ło ści. 
Prz.eprow ad zona w nocy  próba 
h a m u lcó w  e le k tr y c z n y c h  na bej 
sarnp j t r a s ie  I (vm  Sam y m  wo 
z.ie d a ła  w yn ik  z a d a w a la ją c y . 
M o to rn iczy ! k tóry  o d n io sł Cię-e 
ra n v  gtow y tiu m aczv| się  w 
s z p ita lu , ie  o ś le p ił go b la sk  
ś iv W fL-y

K A T O W IC E . C asino —  A dzni. 
r a ł N achim ow ’, R ia iio  —  5 e i i ta  
tań czy , S io n ce  —  S p o tk a n ie , 
Św ia to w id  —  W iosna, U nion  —- 
K o n ik  G a rb u sek  Zorza —  P e p ita  
J im e n e z , A pollo — S e re n a d a  w  
d o lin ie  sło ń ca . —  C H O R Z Ó W : 
A p ollo  —  M yszy i lu d ie ,  C o lo s- 
eeum  —  R y w al J K  M ości, Delta.
—  Z en ob ia . P o lo n ia  —  W eooły 
p e n s jo n a t, Ś lą s k ie  —  K opc-uraek. 
.M Y S Ł O W IC E : A d ria  —  Kop< tu­
szek , P ia s t  —  W cien iu  p o d e irsę - 
ina. SIE M L A N O M T C F: P ia s t  —
O t a tr . ia  noc. T ę cz a  —  K o n w ó j. 
Ś W IĘ T O C H Ł O W IC E : C o losseum
— M iłość na lekarstw -o.

ni czw ąrlrk , dnia 26 litlopada 4* r>
6.00 Sygnał. 6 ,1S Wiad poranne- 

b,20 Muzyka. 7,00 Dziennik. 7,;5 Mu 
zyl.a. 8.20 Inform  8.29 Skrzynna 
PC K  8,3f Koncert. i0,40 And. M in. 
Óśw 12,03 W’ad- połud- 12,08 Prze 
glad prasy. 12.15 Muzyka. 12,20 Z 
m ikrofonem  pe 'k ra ju .' 12,30 Muzy* 
ka ludowa. 13,15 Aud. literacka-
15.00 In fo rm acje  aktualia z K rako­
wa kom unikaty. 15.30 Pogad ik s  
PCK 15,40 „Wieś słu cha”. 16.00 
Dziennik pop. 16,11 „Tu m nwi 
S la sk ". 16 15 Program  z W arszawy 
16,35 „Śpiew ajm y piosemsi. 16 55 
Aud Tow. Przy.i. Szkół "Wyższych-
17.00 Muzyka dla wszystkich- 18.15 
K oncert ź-czeń. 13,35 K oncert rekla 
mowy. 18.50 Wiad sport, lh.00 Aud. 
dla świata pracy 13.10 Aud- aia 
w ojska 19,40 Melodie świata 20 00 
Dziennik wiecz. 20.50 Aud. T U B SU. 
21 00 . Sp or o T n a n c a ” — słucho* 
wisko 32.05 Konc or«. tan. F  H-
23.00 Ost wiad. 23,20 Muzyka kam ę 
ralna 23,55 Wiad z ost. chw ili.

H
2 ; C l k u O  m y  n a t y c h m i a s t

B L O K
a'Jtą m arki Chevrolet t m  Comandorka — Ca- 

■̂ada Zgłoszenia kierow ać do Odd7.iału Rcf.ld-.iplnt 
F^sPodŁrczei ZWM Katow ice, Ligonia 43 4406s

U m
l A D f O - M O T O R - K U K U L S K !

KATÓW tCE. Ol. 3 M ata 26 ł530ki

— O D B I O R N I K I
— URZĄDZEN IA W ZM ACM  AW (łWK
— M IKRO FO N Y — A D A P T E R Y

D o 1 e c a

w P» v tom i u 

^ ty jm a  natychm iast:

H- -l^unastu w y  ; w » J i ! i k o w

krawców
2słoszen!a osobiste ' w W ydzisD Perso- 

’’alnvm Rvtom obca D teiniczaka 72. 46151.1

, -  .  mm mmmmmmm— ■—  1 1 ■ ■' " '1 ■■■ -8

ZJED N O C ZEN IE PKZEA IYSl.U  
M F.TALI M f.Z ilA / .N  Y CII 

w RA TO W IC A C II. W arszawska 31 ;
o g ł a s z a

PRZETARG
n a  d o s t a i u ę :

95.000 kg siana gatunek la
8 5 .000  „ sło m y  d łu g ie j lub p ra so w a n e j
15.000  „ o trą b  ż y tn ich
ZO.ilOO „  otrąb pszennych
” 5 .000  „ ow sa
loco wagon slacią załadowcza

O fertv w zapieczętow anych bszfiiTiiowych 
pprtach należy nrzssiac do Działu Zaopatrzenia Te 
chaoicznego. Katow ice.^W arszaw ska 31 do dnia 25-
et- UsiocitJką br.

Zastrgegsm y ^obie nr=.wn wyboru oferen* i we 
dlua syjotndnpgo uznania oraz 7.wie’'szer.u, lub 
’ mń1eiszenia ilości wvze1 oodanycb (PAP)4627kr

Sgrzedam  kuchnie uży- 
y.-sna w dobrvm stanie 
Leśnik K arol, K atow ice 
Karbow a 44b. 4420fi'

(

C entrala mydła, Dąbrów ­
ką M ała, Bytom ska 39 
sprzedaje każda ilość po 
cenach fabrycznych m y­
dło szare, terpentynę o- 
czyszczona pastę do obu­
wia, szczotki pedzle ró­
żnego rodzaju p rzy jm u je  
zamówienia z całei Polski 

4419kr

r N A U K A

h o r a s p o n d e n e f  ln» kursy
księgowości Inform acje 
il.uhlln skr ooczt. 105

jPotrzrbna

Ś l ą s k i e  z a k ł a d y  p r z . e m j k i . o w e

-  K A T O W IC E ,  W:arsza\vska 60

^ u o iiłi'/ s u r c w ie c w iili:s n  m%i

u i n i u t  j  o  i i  D Y  I , wa ocl zaraz d 
w u l ' r l t  ' u 1 J km Ks.tow m  

'2 m *

rDobry destylator, albo po 
m ocnik który samodzielni 
nie może pracow ać w Wy 
twórni Sok o w i Dolewek 
może sie od zaraz zgłosić. 
O ferty do Tryb. Robotni 
czei K atow ice pod 
la to r” .

pomoc domo 
Johre warun 
Plac Rosika 

1718 1

Dyrekcja Kolei Eiekłrycznycft
ZAG X SL. DĄBROWSKIEGO  

w KATOWICACH, ul Matejki 2 

p r z y j m i e

łe c h n ik a -
w a r s z ła ło w e g o

z k ilku letn ia p ^ k ty k ą  w arsztatow a 1 

znajom ością urządzeń elektrycz nyeh.
i

na *tanow i*ko:
z a p t e p c y  k i e r o w n i k a  t e c h n i c z n e g o  

W N A SZEJ REM JZ1F BĘDZfN
W arunki płacy — we umowy zbiorowei-

O terty  z życiorysem , odpisami świadectw

L i re feren c ji należy kierow ać dn Dziahi 
P ersinaln eg o  na wyżej w ym ieniony adre9.

4641 kr
■

Unieważniam  zgubiona
d eklarac .e  w ierności
Agnieszka P iątek , Ra 
71'zionków. Nowodworska
4. 4Sltfkr

'U niew ażniam  skradzione 
w szelkie dokum enty na 
nazwisko Rusz Jadw iga, 
M ichalkow ice K ościelna 
43 1714 1

Uniew ażniam  skradzione 
obyw atelstw o polskie na 
nazw isko Konopka Anna 
Rudno pow. G liw ice.

1716 I

Unieważniam  dowod toż­
samości na nazwisko Ru^ 
pik Joan na .. Szopienice 
Sobieskiego. 1717 I

Uniew ażniam  zgubiona 
legityrr.acie oa.rtv.ina na 
nazwisko Spodym ek S ta ­
nisław  Dańd-nwka, Dani­
łow skiego 18. 1720 I

K U P N O

■ Kupie motor m otocyklo­
w y. „Ziinriap" 750 ccin. w 

F l^ y jd o b c y m  stanie, W iado- 
1 -mość Katow ice. td .

’ usiadaniy większa ilnśr 1’I l i 1! 1\0 W ŻELIW NYCH 
d i sprzedania.

rd,i-,ne do -lynlkam zacji. n ieodebrane;
sprzedane | 

4616kr
V C 'aeu 3 im eaiecy w 5 m iesiącu bed 

01 CuLrj c i i  koiztów  napraw y,

J 3;-I9 - 5 1 . I f 2 2 1
Pomoc domowo do m a le j.
rodziny na wyjazd dc "o szu k u j nv maszyny uo 
TVarsżawy potrzebn ą’- Nni liazenia (dodawanie i idei 
Ńie1nie,i inb-.dr pnergicz.-ijmowanie! oraz maszyny 
nr. filażiu-zka. '/.grcłSąćtj-ia do pisania z długim wal 
7 podaniem kwali-tiKaiii i k.crn Fabryka ć  yrobow 

run ków prz i słać-, W: r .Sziw r 'ow gsh — Nowa 
>va Maria S ie i • i-'- • Wieś. ul PonU tew sktese 

-ui, Sm ulikow skiego 6/8. Ni. 5. 461 iki

fam len lc piek n?  mt«*zke 
nie willowe 4 pokojow e r 
kuchnia t w reodsm i. we­
randa i ogrodem w Opolu 
na oodobne albo mniel- 

w K atow icach lub o- 
koHcv Wiadomość: Trv
buna Robotnicza" Kato 
wtce ul M ickiew icza 9 
T>okó1 Nr 28 telef 361-04

/<*mlenlt S-poko1owe f 
kuchnia komfortowe mle 
,S7kan}e j  telefonem w 
śródm ieściu  Zabrza o 8 
rC w nlp?  3 o o k o i o w e  w 
|KaI<uvlf«ch Wiadomość- 
1 Trebuna Robotnic_B" -  
K a t o w ic e .  M ick iew icza  9
Ite.eŁ J6.-04

/A M lE N If  mieszkanie
4-ro pokojow e w Zabrzu, 
na m niejsze n K atow i­
cach lub okolicy Katow ic 
Zgłoszenia do: D rjk arrtl 
Sobieskiego 11 .Dział <v
głoszeń”

p s a

UNIEWAŻNIENIA

Unieważniam zgubiona dci 
sity m acie  ' Ubez.pieczalni 
oraz dokument ślubu. Uli 
ta Piotr. K atow ice, K iliń ­
skiego 22. 1712 f

Uniew ażniam  zgubi(,ne 
dokum enty. Czesław R a ­
ta jsk i, M ysłowice. Za­
chęty 1. 4382g

Uniew ażniam  zguoiony 
lowód kolejow y Bernard  
Św iętleńslci 4435g

TinieważnUm skradzione 
dokumenty na nazwisko 
Jęd rze jczak  Leonarda 
O chojec. Fabryczna 10.

4421 g

Unieważniam zgubiona le 
g itym acje kolejow a Nr. 
87284 na- nazwisko. Badu 
ra M atylda, N akło 4622kr

Uniew ażniam  zgubiony 
dowód kniejow y na naz­
wisko ■ M ichalec , S ta n is ­
ław  Dziedzice. 4?22b

U niew ażniam  zgubiona 
k artę  re jes tracy jn a  wyda 
ną przez RKU  Koźle rS  
nazwusko Kałwa W ładyś- 
iaw. Kędzierzyn. 1710 T
Unieważniam  sktadzione 
dokum enty na naz.wisko 
W ieczorek Sm il. P anew -1 
lih 4417g

Uniew ażniam  zgubione 
leg itym acje- tożsamości 
na naz.wisko D łoczvk-Kon 
rad i Anna. K atow ice. 27- 
go Stycznia 26. 4431 g.

11nie-wa/.niam .-gubiona 
|kaite  r e je s t r a c y j n a  R K U  
iSosnowiec. W oitvś Stan is 
ław, Niem ce pow Sędzin 

172,' I

Z jednoczenie Energetyczne Zagłębia Węglowego 
Ś I A S K I E  Z A K ŁA D Y E LE K T R Y C Z N E  
w KATOW ICACH, ul. 3-go M a j* 8

P O S Z U K U J Ą :
1 IN Ż Y N IER A  LĄDOWCA z praktyka do W y­

działu Rozbudowy,
1 TEC H N IKA  BUD O W LAN EGO  z prak irka,

Zgtosz»nia pisem ne lub osobute z nrzedło- 
żeniem podania . życiorysu, oczyjm u ję ,W ''dsiał 
Personalny Śląskich  Zakładów E lektrycznych w 
K alow icach. ul 3-eo M aja 9 w godz. i_rzedo- 
wvch od 9 — 13-tej . (PAP.s6?.Bkr

POŁUDN IOW E Z A K L a DĄ OBUW IA 
P R Z E D SIĘ B IO R ST W O  PAŃ STW OW E 

w CH EŁM KU
ZA TRUD N IĄ :

I inżyniera-m ecnanika wybitnego fachow ca n 
dużych k iyaliilk acjaeh  zawodotyycb — aa sta- 
newtsfco kierow nika narku m is iy n  obuw ia- 
nerh Hjandodat pełniłby równocześnie tu ck - 
c je  k ie ro « n ik a  askoły zawodow e,1 'nbuw iansił 
prz" naszyci, zakładach.

I techn ik* m echarika w dziale planow ania 
1 technika-m echanika obznainminnego z bodowa 

prz.yrzadćw na sery jna produkcje części m a­
szynowych.

I techniką-m cchanika kenatruktura- 
5 tokarzy, n a jch ętn ie j narzędziowców.
S frezerów  Pa seryjna produkcje cześc-i maszy­

nowych. na frezarki nienowe i L’rm e r i.L r .e  
9 ślu e “zy n *  produkcje creści m asz.vupv.'ch (ca 

reedziou rów).

Pod u w a e e  beda b ra n e  M k  o łerw szo rae d n ę  
'.iły z k i lku le tn ia  p r a k t” ka zawodowa.

, Wynai odz.enie w e s taw ek  rdae nbow iazu iacncb  
w p rzem yśle  -  Z głoszen i*  D •zyimuie W ydziaJ  u er 
sonalny P ntu dnio‘w vch  Z ak ład ó w  O bu w ia  v Cbe-Jm 
ku oow C h rzan ów . j  AP4S26 '' r

Unieważniam zgubiona 
k arlę  rpie,«t;ęa.i'v.ma v/vda 
na przez RKU  Wadowice 
na nazwisko G-mtko Au­
gustyn. Gorzów 131 pow 
C h uanow . t7 r5 J i

Unieważniam zgubiony 
wvkaz lekarski na nazwi 
sko Wrona K arol Brzęcz 
kowic.e, O św ięcinnk? U l.

4423p
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20 l i .  1925 
Zyoi* S ł e la n a  t^ r o m e k lo g c , 

w ie lk ie g o  p is a r z a  I  p a tr io ty , 
k L z e w id a la  la r f  a e m o lsra ty c z -  
nwcłs.

M . I Ł  1931
Poozętsk strajku chktpaldf 

qo w  r» j . łć d ik iiit , S tra jk  

t r w a !  l/ d z ie i .

46. 11« IM #
Roaqłoo*ęcis rozprawy bodo­

wej w Norypibeir&ze przee*** 
z b r o d n ia rz o m  w o je n n y m

H e flt jr r j*  JO K W  P R t fT '™ - ' ? * !

jgW  niedzielę dojdzie do ser««* 
cy jnego m eczu bokserskiego § l*?k  
— Pom orze. D otychczas w rzystklę 
trzy spotkania kończyły się  rw yclę* 
st’"em  -...Pom orza. A le tym  razem  
m e Pom orze, ani K ruża, ani WU 
k liń sk l. Kpt,. sportow y Łukaszew * 
ski po gorących i burzliw ych dy* 
skusjach w S l. O- Z- B - u sta lił 
najlep szy  skład, na Ja W nzu. stań.

Sk ład  obu drużyn:
Gum ow ski — K ow alczyk 
K ruża — G rzyw oc*
P iotrow ski — B a ^ r n ik  
Baranow ski — B lbrzv«kt 
W ikliński — R adcm acher 
Zaleski — K c l»
Sto rk i — Nowara 
Zrcurzyńskl — D rapała 
O baj rep rezen tan ci P olski, B a, 

żarn ik  1 R adem acher m a ją  ja k  wi* 
dz m y w alczyć o Jedną Kategorię 
w yżej. Dz*'ękl {em u można w yko­
rzystać G rzyw acza w kogu cie j i Bl- 
brzyckiego w le k k ie j, ktńrzy po­
w inni zdobyć pu nkty  na sw oich 
przeciw nikach . W iklińsklego m o i*  
n a  pewno pokonać ty lko Ra dem a. 
ch er; K ul! n ie należy w ystaw iać 
do -walki ze zbyt groźnym  p -zedw * 
n ik ism . T.lamy ty lk c  zastrzeżenia 
co do wagi c iężk ie j. D rapała je s t  
zbyt n ieobliczalny. W olelibyśm y 
widzieć w  ringu K ubicą. f  

ąt W  związku z trudnościam i w 
w agach ciężk ich  możcm-j podzielić 
się  z C zytelnikam i m fłą wiadomo* 
ścią,

K ilk ak ro tn ie  poruszana spraw a 
obozu dla „najcięższych” została 
w reszcie załatw iona p r*ez S l. O- 
Z. B . — pozytyw nie.

Zw racam y się  tą drogą do dvr.
P . U. W  £ ,

— Bardzo kochany S tefan ie !
D a] -a dwa tygodnlte aalę przy

R a cib o rsk ie j .d la skoszarow ania 
12— 16 bokserów .

>— D yr. dyr. Kupić enko, P lerw o* 
cha!

Z róbcie coś, aby 1 W asi 1 ln r f  
rep rezentanci śląskich drużyn mo* 
gli być na dwa tygodnie zw olnieni 
z pracy bez strat m aterialnych .

—  N ajdroższy J ć łk n  Z aęiafk a!
Spraw , aby cl n a jm asy wnle js l

m ieli eo je ść , bo Jeżeli c le ik le  
w agi m ai a w y jść  z tego obozu 
ja k o  piórkow cy albo koguty, to le ­
p ie j n iech już dalej —

Nie Jedzą a p iją .
Nie u m ieją  a b iią .

3 : Na tymże zebraniu odwieszono 
Ting Siem lanow lczankl, zaw ieszony 
za to, żę podczas meczu z Batorym  
rzucono n s rin g  szklankę Zarząd 
stw ierdził, że szklanka była  pusta 
i w  ogóle szkło przynosi szczęście- 
Można zatem znów urzodzać w Bie* 
m  anow icach zawody bokserskie 

*  Je ś li  Już m ow a w yłącznie o 
boksie, zare jes tru jem y  nowe dru* 
żyny boksersk ie : dwie z Bytom ia, 
k tó ry  n ie  m iał dotychczas żadnej 
pow ażnej s“k c ji  1 jedną w Chorzo* 
w ie pod opiekuńczym i skrzydt*jn^
A K- P Złośliw i tw ierdzą że 
A K . S . ch c» pięściam i odkuó się 
za niepowodzenia piłkarzy. Ja k  nie 
noram i, to rekam i.

Inna rzecz, te  p iłkarze A. K . S. 
g ra ją cy  w  rep rezen tac ji Polski 
strz e la ją  w alczą —  » w  rep rezen­
ta c ji  k lubow ej jak o ś n ie  mogą zde» 
cydow-ać sie na efrzał.

N ie spraw dziły się przepowie*!* 
n ie :

...FrzeJdzlem  W isłą, przejdziem  
W ąętę...

l i i i i m i i M i k n i M i r i H i i u i i n i i ™

iii m
Z G O N  W Y B IT N E G O  F IZ J O L O ­

G A
P c lc ld  św ia t riaułSł>wy poniósł 

now ą d o tk liw ą  stracę. Z m a rł 14 
bm . p ro f. Z d zisław  S k ib ip s k i, wy 
b itn y  fiz jo lo g , k ierow n ik  p ie r * ’- 
*zo j 1 Je d y n e j w P o lsc e  JtJln ik i

i s m r  ’ , " i w r

I  EG  O D ZT EN N Ą  „p r-y g o d ę’ 
p rzeży ł 26de'tn> s tu a e r t  
'/--go k u rsu  lnsyrou tu  Hy» 

Jno grsficftp ogo  w L e n in g ra d z ie , 
W fk to i D o jp tc k l, k tó ry  w ce iu  
bdfbyci-a p ra k ty k i w a jo a c y jn e i ' —  
w ziął u d zia ł w  e d y c ji  p o ler* 
n e j, u d a ją c e j s ię  n a  .morze Ł a jr  
tlew a, (brzeg i w schodnie S y b e rii)

P ra k ty k a  ta  trw a ła  8 'a ta , **« 
p row ~dżlła go aż  pod  b ie g u n  i 
p rzyn iosła  m u w  ćDlszym  rozw o­
ju  wypad* .ów  ty tu ł b o h a te r?  Zw . 
K a d c i-ck te g o  sterie,w isko d y ie k * 
tora  Jed n ego  ż n a jp o w a ż n ie j*  
szych in r iy tu tó w  ark ry cm y cfa  

L S R R , a  k rta z k a  o t. .,812 dni 
w śró d  pływa.) a c r c n  • lod o w ", w 
k tó re j aam k n ął sw a p rze ży c ia  —  
ogrom ny rozgłos.

B Y Ł O  to  w  koń cu  o a z a z ie r* 
n tk n  1937 rotoa. R ozm ąca ją­
ce  do oazy r»m ncze lodów*. 

„ S ie d e m "; „Siadko* t „ M a ły g Jn " 
uw ięzion e p y ta ły  w śród lodów  n,l 
m orzu  Ł a p tie w a . D o p iero  w  tder* 
pmlu 1936 r . d o ta ri do n*cti „ Je r*  
m a k ” . potefei.y łanw  cz odó*”  —  
ho low n ik  i "w ecsnił ..SedK o"- t 
^[.flśitoa”. „3‘ocww', który 

m iał od n a c isk u  lodów  zhmnauy 
ster, m u sia ł płynąć i  b teg łena 
k ry  lo fio w e j, nć-B łm w  prąi 
zt, -w chodu na zadnCd. w 
m a k u  n lę a b n d w r  A ot*d  
-,,*lnej c» ę ćr i P ółnoanw m  O cw ffin 
‘-odowiBtęgo.

Ntespr/ifei—yBnle w ię c  w u r *  
bad aczy  j5 H a rn ftiłi n a  , ^ t e « r  
w ie ” pod  d o w ó d h re w ’ dzielnew 
go k an H en a Badlgln*. p w z y ł*
drogą," od brzegów  w schod nie) 
S y b e r  11 poprzez ce n tra ln a  A rk ty *

s ę  eż  do M orza G ren lan d zk ieg o  
—  d rogą, k tó ią  dotąd  zro b ił tyl« 
80 Jed en  cz ło w tek  —  F . N an sen  
ta ''K ręc ie  „F ra rn ” w  la ta c h  —  

1893— 1896.

W  H I S T O R II  b ad ań  A rk ty k i 
zn an e  sa Jeszcze 2 ekspedy* 
c je  pola-ne. k t ó r e  m iały  na 

oehi. p rzed ostan ie  s ie  do cen tra l*  
na? części Półn^ienego O ceanu  
L ódow atego ; o fc .d w ie  zakończy­

ły  «ię n iep o m y śln ie . „ Jo a n e tte " , 
na k tó re j p łyn eta oen^r-kansita 
ek sp ed y cia , k m m w a n ? twzoz p ro i 
Q« de L o n g a  11879— 11?81> zoriafa  
lidruŁjfutana przez lod v 1 zatonę* 
M Norwes "a  ekgped:. c ia  n a  okrę* 
etę .Jd a u d ” ood dowódwtwern 
.a*w unii*ena /1922— 24) p c  d w nlet 

-n im  p ry .ca n tu  w  e ia n ic o c h  p ły l- 
«sych  w ód w pobliżu w sch o d n ie j 
S y b e r ii  została odr-tucona w  stro * 
nę  wwjp N oayocybtrsktch. po czym  
Ptżw róciła n a  A lask ę

W y n i k i  bad ań  ..s ia d o w a -
r *  nadzw yczB* cenna dla 
g e ó g ra b i. Od 121 la t abooi- 

by w ała  oowne n  g eog rafó w  lewe- 
a ł e  t, rw . „Z iem t R arm tk ow a”.

w -łk lo w  dw- Jc r o ta ie  p rz e o in sł 
r ^ a n  p<Ad:buła
hej r iem l, trz j k m in ie  nad  tym  

ejcnatm  nrzejatyw iałT sam olo ty , 
bo d ące w  k o m a k cię  z  ■wyprawą,

lecz a n i o b se rw a c je  z p o w ietrza , 
ant p o m iary  g łębo ko ści, a n i cha* 
r a k ts r  p o su w an ia  ale lodów  nie 
Wakaz? W8ijr n«  moAliWośl irtn lc* 
n la  tu  z iem i lu b  narwę* p łw sz e j 
wt*dP. O k rę t pi*zeph wał o lb rzy* 
m ie p rz e strz en ie  Północnego. 
O cean u  L od o w ateg o  do k tó ry ch  
cz łow iek  dotąd  n ie  d otarł i po 
raz  pierw szy m ożne bv ło  uri-alić 
z cara  r>ęwnośct»- że w t«ł części 
P ółn , O ceanu  L od o w ateg o  n ie  
m a żadnego lądu .

DO ważnych w yników  “ espe 
d y c jł zaliczyć trz eo a  takżw 
p o m iary  głeboKOŚci wód 

Np. na p ó łn oc od Z iem i F ~ a r* 
o isrk a  Jó z e fa  yy'k.vvto g jeb o k o ść 
5220 m . uw ażaną ob ecn ie  za n a ś j 
w ięk ^ A  ze znanych g łęb o k o ści 
P ó łn o cn eg o  O cean u  L od ow atego .

W ie lk ą  w a r t o ś ć  p rz e d sta w ia ją  
m a te r ia ły  h y d ro lo g iczn e , rrnetitz- 
'ag iuzn e, g eo g ra ficz n e  i b io lo g tcz  
ne z e b ia n e  przez eksoedyej Po* 
ró w n an ie  tych  o b serw a c ji z oh* 
s e  rw a ć  lam  i . .F r a m s "  da:le m o i*  
ność w yp row ad zenia  szereg u  w aż  
n y rii w niosk ów  o zm ian  ad * w 
p r*y ro d zte  c e n tra ln e ! A rk ty k i.

O b szern e  m a te r ia ły  eksp ed yefi
(jpraucrwanu i w ydano p n «  Aj -! 
k ty c z n j Insty tu t, w  L en in g ra d z ie

□  Starożytna Foropca sły n n a  s 
b iró w  i lokalów  nocnych. W w yko 
palldsach pompejtifuskich zn a jd u je  
się w iele  pozostałości po ty ch  raf ej 
eoeoh rozryw ek. Ścian y  n iektórych  
są pokry+e karykabiTatruL Na je ­
dnej w id n ie je  napis: „M ożes* ta  
otrzym ać napój *# Jednego a^ft. le 
P*f t  za dwa kroć tyle, e t e*tTrzy­
kroć tyle możesz m ieć fa leru o” 
(słodkie wino) Jed en  z napoi nazy­
wał się „Szaleństw o”,

w  4 tom ach  o o b ję to śc i 3fKI ąrku* 
sz? dl oku.

N o ta tk i zań R o jn ic k le r o , hydro 
g .tafi w y p raw y , w yd an e w  ksląż* 
oę, o k tó re j b y ła  w yżel m ow a —

I stan o w ią  p a s jo n u ja c a  le k tu rę  dla 
każdego, koniu  n ie  obce je s t  p ię* 
kno w aikt z przyroda, zazarosn a 
o sw e ta je m n ic *  i urok surow e* 
go życia  d ob row oln ych  ascetów  
—  bodaczy p o larn y ch .

N A p -z e ło m te  1P39 i 40 r, 
gdy nad  E u ro p a g rz m ia ły  
ju ż  d ziała , a „Stenów '” zna 

laz ł słę . od rzu cony orzt-z fa le , 
m iedzy Sap iicbergiem  a  G^en* 
Ja n d la . została  r.w słan a ekrn edy* 
cła  ra tu n k ow a. 13 styczntą 1940 
rotcu —  «am a«* lodow  „ S ta l in ” 
py*eł>ll s łę  p rze* zw ały  lodów  
M<*ms G re n ia n d z k ie to  i w,rpro- 
w adzłl „Siedływ a-- n »  wody m ó r , 
i\ i ez sm a rz a j aeweb.

Je g o  zw y cłęek j pryW '0* b ee 
ech a m in ą ł w P o lsce , orzeżyw o* 
Ją c e j w ted y  p ierw szy  ro k  k r w a ­
w ej ccu p p o jt h ftierow nM ei.

W lO-t* ro czn ice  wyipł* n ię c ia  
n» iporzę „ S ierm y a '- w a rto  
p*7wpon m ie ć  d z łe ie  te j  ek** 

p a d y c jl. b o  ł do ni«1 n a le ż ; czą­
s tk a  u d ztału  w  zwyet-^rtwie. N ie  
tylł-T* b o w iem  d la  n a u n . oezccni 
a y  b y t *ry *iłek  b ad aczy  p o lar* 
aynh *  „ S le d o w rr  j łn t ir c h  W y* 
tycaaóae »*3«ki k o m u n ik a c y jn e , 
Rhodłuż writrrzetaa a rk tre z p e g o  
25STOI p rzy czy n ili « ię  on i wazy* 
•er do u ła tw ie n ie  i przyśpieszę* 
n ir  tra n e p e r it  w ojem ,eg o . M o­

ż liw o ści k o cn itn ik a c ji przez b ie * 
guu ifla ją  n ł«  ty lk o  p rzecież sen * 
•oapodarczy. N alega on e do na*
e *y ch  m iiT7eń  o n ied a lek ich  sz<wę

II {w y r*  czakach, gdy glob ziem* 
•k*, pocięty b e d rie  n ie  lin iam i  
okopow i bun krów  ale rtflantyc* 
n im i p okojow ym i sztabam i ko* 
m ym fk acy jiiy m l.

Wiadomośni konkursowe
Suwłądamłamy, j *  Jo«trwania 

przama—Mwi-ch na
siWldkł KonStnit** 1 . R. odby­
wa sfa ooa-ieamla od o o ó *. 
15-Jel<Inl9-lęi w  gmaohn T . R.

Wyniki loBsywanla zostaną 
O flios-w n* |n# w n a jb liż s z y m  
caasfe.

Rrosim r n cy osłn ik ó w  ,,W ie l­
k iego  Bonknrsn" o cierp liw o ść .

/  s £ b « D « A M !N O l&

W  p o h id n iow ej I śro d k o w ej części A n g lii — szos*- zu p ełn ie  
p u ste  od lt .lk u  dni, s ta ły  s ię  n a g le  zatło czon e w ojsko w ym * t r a n ­
sp o rtam i, k tó re  szero k ą  fa lą  p ły n ę ły  ku  m orzu . P ie rw s z a  f a l?  —  
d z iesięć  d yw iz ji, to je s t  250 ty sięcy  ludzi z b ro n ią  i sam och od am i 
—  szyb ko zn alazła  s ię  w p o rcie , gdzie m ia ła  sie  z a czać in w a z ja , ju ż  
rozdzielon a n a  g ru p y  dopadła p -zy czo łk ó w  i łodzi. W o js k a  d e sa n ­
tow e p o d ążyły  na lo tn isk a . W szy stk ie  zap asow e aero d ro m y  by ły  
z a ję te  p iz e z  m y śliw ce .

P -h -d m e  A n g lii b y ło  Jak: gdvby źyw vm  p o cisk iem , k ć ry  o- 
cz ek iw ał zap a len ia  lo n tu  p iz e z  sriafc g e n e ,a ln y , aby u d erzyć w 
N iem ców  n a  te re n ; e N orm and ii.

4 czerw ca  zap alon o  lo n t. In w a z ję  w yznaczono n a  ra n o  5-go  
czerw ca . Je d n a k  w  p o łu d n ie  ro zk az  odw ołano . P ogod a p oczęła  
się  p su ć. W o js k ą  za ład o w an o n a  łodzie, gdzie tło czy ły  się  w  n ie b y ­
w a łe j c ia sn o c ie  i o cz ek iw a ły  ponad  6 godzin now ego rozkazu . O fi­
ce ro w ie  ob aw ia li się , że żo łn ierze  w y czerp an i m orsk a  ch o ro b ą  będą 
n iezd o ln i do n a ta rc ia . P ogod a k tó re j ta k  oczek iw an o  p su ła  s ie  co­
ra z  b a rd z ie j 1 m o rze  p o k ry ło  s ię  g rz b ie ta m i fa l.

N ow y ro zk az  n ad szed ł d opiero  w ieczorem  D e sa n t p rz e n ie ­
siono n a  6 czerw ca . P o rz ą d e k  p o zo staw ał te n  sam ,

F a n o k  5 rz e r w -a  b y ł n ieco  Ja śn ie jsz y , a le  to  b y ło  ty lk o  ch w i­
low e. W  A n g lii pogoda zm ien ia  się czasem  k ilk a  ra z y  n a  godzinę. 
C h m u ry  p o k ry ły  h o ryzo nt, d olin a p o grąży ła  się  w e m gle, b a ro m e tr  
w ciąż  sp ad ał...

Z ap ad ł w ieczór. S ta liśm y  p rzed  dom em  p a trząc w  niebo , 
n a  k tó ry m  zam glo n e gw iazd y g ra łv  ja k  gd j-by^ .r ch ow an ego —  n i­
k ły  w  c h m u ra c h  i po ch w ili znów  rzu ca ły  b 'a d e  św ia tło . P ra sta ry  
p a rk  sz u m ia ł k o ro n a m i o lb rz y m ich  drzew . W k ró tce  poprzez ten  
poszum  u sły sz e liśm y  w a rk o t m otorów , k tó ry  w rią ż  rósł. W resz ­
c ie  w a rk o t ten  zm ien ił s :e  w  o g łu sz a ją c*’ bu k . który- w strz ą sn ą ł 
szy b am i o k ien  teg o  sta reg o  dom u. W d o lm 'e  je d e n  za d ru gim  z a ­
p ło n ę ły  r e f le k to ry . Ś w ia tło  p ad ało  w  stro n ę  p o łu d n ia  P o k a z y w a ­
ło ono d rogę sam o lo to m  i szybow com , d rogę do m ie js c a  zb ió rk i w y ­
z n aczo n e j n a d  ró w n in ą  S a lis b e ry . Z tego  m ie js c a  f lo ta  p o w ietrzn a  
p od ążyła  do N o rm an d ii.

Je d n o c z e ś n ie  f lo ta  m o rsk a  ru szy ła  naprzód D esan tow e o k rę ­
ty  f  sta tk * p o m o cnicze p o su w ały  się  z ta k a  sz j-b k ością . k tó ra  p o zw a­
la ła  im o św ic ie  d o b ić  do b rzeg u  N orm and ii. O d leg łość m ięd zy  w y ­
znaczon ą p o z y c ją  a g łów n ym i p o rta m i, gdzie m ia ła  s ię  ro zp ocząć 
a k c ja  In w a z y jn a  —  P o rtsm o u th , So u th a m p to n , P a u  -  H arh o u r, 
W eim o u th  i Ń ew h av en  w y n o siła  od 150 do 170 k m . D o ov er P 1 --  
m ou th  i D ev o n p ort b y ły  w  od leg ło ści 240 krn., In ne leszcze d a le j.

N oc w y d aw ała  n a m  się  n ie sk o ń c z e n ie  d łu ga. B la d y  św it n ie  
p rzy n ió sł żad n e j u lg i. S ta rs z y  o fic e r  sp o ty k a ł k oresp o n d en tó w  w  
m ilczen iu  i k iw a ł p rzecząco  g łow ą —  b ra k  ja k ic h k o lw ie k  w iad om o­
ści D o p iero  o godz. 1  ra n o  n a  te le fo n icz n e  za p y ta n ie , odpow iedziano 
ze sz tab u , że k o resp o n d en ci m a ją  p raw o p o dać w iad om ość o in ­
w a z ji n a  te re n ie  E u ro p y .

P o  p ew nym  czasie  dow iedzieliśm y się, że teg o  ra n k a  6 dyw i- 
fe ji  p iech o ty  i 3 d y w iz je  sp ad o ch ro n o w e w y ląd o w ały  w  N orm and ii. 
D w ie sp ad och ro n o w e d y w iz je  am er^ k o ń sk ae  u s i łu ją c  od ciąć p ó łw y ­
sep C h e r b c ir g a id  jtertayd ł] szosę p ro w a a z ą cą  *  V a lp g n e* ( io i ^ L -

° rn e  ł $ n a i  ^ = * £ 1  C a « i  2  m o- 
S 5 SŁ  "n g le lsk ie  i  lę d n , k a n a d y js k a  op an o w ały  c a b
b rzeg  M  u jś c ia  rz e k i ' ' .m c  do A v ,e a n  M an ch e. B a rd z ie j n a  zachód  
w y lą d o w a ć  trz y  d i - d z je  a m e iw k a ń sk ir , z a jm u ją c  szereg  poz*-c ji  
od \ a ło g n es do A ro m a n ch s .

P rzed  ląd o w an iem  rozp oczęto  s tra rz liw e  b o m b ard o w an ie  
brzegu. O k rę ty  w o je n n e  'ow arzysz.ące arm i* in w a z v jn e j s k i e r o w a ł v  
Y m  ca ły  ogień w sz y stk ich  sw y ch  dział. Pod  ta  śm ierc io n o śn ą  o s ło ­
n ą  w u isk a  ru s e y b  do a ta k u . N iem cy s ta w ia li opÓ! p rzypad ków ;* 
'o k a ’ ny i s łab v . A rm ia  inw m zyjna p rzeszła  ca łą  strefę', nazw an a 
sru m iu e  „ u fo rty fik o w a n y m  oasem  Z achod niego  W a łu “ i w k ro czy ła  
W, g łąb  ‘lo rm an d ii. V, o jck ? id ą ce  do a ta k u  szły  pod o ch ro n ą  czo ł­
gów  , W ielk ieg o  D n ia ”. Co p raw d a p ew na ich  ilo ść  n ;e  zaczęła  n a -  
yet; i d yn ą ć i p oszła n a  dno proste, z łodzi desan1ow vch. J e d e n  ty l­
ko a m e ry k a ń sk i b a ta lio n  czołgów  s tra c ił  ^  t e j  aki u  25 czołgów 
z p o siad an y ch  27. '

D ow ództw o a lia n c k ie  zam ierzało  po jed n orazow y m  d esa n ­
c ie  I f  dyn-izju  p rzy stąp ić  do sy stem aty czn eg o  w ysad zan ia  w N or- 
m and u 2  d yw iz ji- co d zienn ie  P la n  ten  o k a z a ł się  n ie re a ln y :

W zbu rzo ne m orze utru daiiało  tra n s p o r t w o jsk a , u z b ro je n ia  
i a m u n ic ji . T y lk o  „ a m fib ie "  ry z y k o w ały  ra id  do b rz e g u . A le  ta k a  
łó d k a .m o g ła  za ład o w ać n ie  w iece] n iż  80 ton  a m u n ic ji, a ta  ilo ść  
b v łe  n * e w y -ta r c ia ją c a  n a w e t na k ilk a  godzin bity*y. W ofcąw ,e przed 
n ie m ie c k ą  k o n tr  -  o fen sy w ą M o ntgom er*' w y d ał ro zk az  p o cz y n ie - 

tla p-rzygotow aii do e w a k u a c ji. A le  N iem cy  b ro n ili s ię  esp aJe  i co - 
fcli stę co ra z  dale.i od brzegu.

P o  k ill.u  d n iach  pog«xla poprauriła sie. L a w in a  w o jsk a , y z b ro - 
ję n la , p ro w ia n tó w  p o to czy ła  s ię  do fra n c u sk ie g o  w y b rzeża . P o z y c ja  
ro zszerzała  się  bez p rzerw y  w c h ła n ia ją c  w ciąż  now e d y w iz je  P rzez 
L a  M a r c h e  su nęła  ju ż  druga fa la  in w a z y jn e j arm K  K o -eep o n d en ci 
o trz y m a li p o lecen ie  w y jazd u  do N o rm and ii.

V.
S ta liś :r ty  w  szeregu przed ok n am i naszego  dom u. o c z e k u ją c  

ap elu . D okoła  b y ła gęst.a, w ilg o tn a  m gła  D-w adzieścia k ro k ó w  od 
n as, lecz  zu p ełn ie  .n iew idoczne w śród  no cn ych  ciem n ości cich o  w a r­
cza ły  au ta . W  dom u b e z  p rzerw y  d źw ięczał o ch ry p le  te le fo n  pniow y 
i te le fo n is ta  w oła ł n iezm ord o w an ie  —  Jo h n , .lohn, Jo h n . W resz ­
c ie  „ Jo b n “ odezw ał się. T e le fo n is ta  p rze k aza ł z a szy fro w an ą  w iad o ­
m ość. w y zn aczy ł ja k ie m u ś  „ B ilo w i"  .spotkanie n a z a ju trz  w ieczorem  
W p iw ie m ) w W in ch ester , zam ilk ł. Z nów  zap an o w ała  c isz a . S h '-  
ch a ć  by ło  ty lk o  c ic h u tk i d źw ięk , ja k i  w y d aw ały  o s ta tn ie  k ro p ie  d e­
szczu s,p ływ ające po liś c ia c h  klonu,

O w pół do p ią te j;  gdy w sta w a ł p o rtn n u rn y  dzień, u lo k o w a ­
liśm y  się  w  sam och od ach  i n asz  „ k o n w ó j"  ru szy ł w  drogę.

D okąd ledziem y —  w ied z ia ł ty lk o  dow ódca. M in ę liśm y  
W in ch e ste r  d opiero  ra n k ie m  D roga b y ła  z obu stro n  obrzeżona 
ogrod am i, k tó re  o te j  p o rze  b y ły  d ziw n ie c ich e  1 sk ą p a n e  w  d e­
szczu . D a le j w idn ały pola podzielon e n a  kw adrat-y  i t r ó jk ą ty  
K arłow atych  g osp od arstw . N ie k i“d y  sp o ty k a liśm y  p a ła c e  1 dw orv 
oto czon e w y sok im i m u ra m i z  ceg ły . Z m .adka w y ra s ta ły  przed 
nam i s ta ro ż y tn e  zam ki o strz e lis ty ch  s tro m y ch  w ieżach . D ziw ne 
w rażen ie  ro b iły  te  z a b y tk i śred n io w iecza , "d g ro d zo n e od w sp ó ł­
czesnego św ia ta . B y łv  to n ie  ty lk o  z a b y tk i. N a w ieżach  p o w ie­
w a ł sz ta n d a r a n g ie lsk i —  w idom y znak, że w  tych  śrcd n io w ie cz - 
nyeh  p o siad łościach  B e  ży cie  i że m iesz k a ń cy  są pod opieka 
b ry ty jsk ie g o  lw a. V ' ok o liczn y ch  z a g a jn ik a c h , a  czasem  po p ro ­
stu  n a  drodze zam ask o w an e  7  le k k a  z ie lony m  b rez en tem  s ta ły  au ta . 
w ozy p ełn e  a m u n ic ji , a rm a ty  O bok  d z iesią tk i no w ych  czołgów .

Z aczęła  się  rozm ow a na :em a? tru d n o ści, ja k ie  p ociągał 
w y n alazek  d obrego czołgu, jed n o cz eśn ie  szy b k ieg o  i so lid nego. 
P oru czn-k  Eriv*ards, k tó ry  do w ybu chu  w o jn y  p ra c o w a ł ja k o  
d zien n ik arz  w L h -erp o ol z ach w y ca ł się  now ym i m aszy nam i, w zdy­
c h a ją c  jed n o cześn ie .

„ S ło n o  k o s rt-ile , ałor.o —  28 b fr ię cy  funtA w  k a ż d y \

« . ą  m.

Występ bułgarskich artystów 
w Katowicach

W ram ach  R adiow ego F c s iiw a lu  M u zyki .S ło w ia ń sk ie j W J"* 
s ią p i1, w K a to y d ca cb  znani a rty śc i b u łg a rscy : k om p ozy tor i P*a '  
n is ta  prof. F a n c b e  M iad ig ero rf. oraz dyiw gent p ro i. P e p o ^ i

Z asłu gą R ad icw eg o  Fest.iw a .u ,'est, to ze sp o łeczeń stw o  puhj 
sk ie  m iało  sp osobn ość o ezp osrean ieg o  z e tk n ięc ia  się  z muz**k4 
b ra tn ich  n aroaó w . P u n k te m  w y jść .o w y m  dla m uzyk; h u łg a rsL P l 
b y ła  p ieśń  iudow a, tra d y c ją  s ię g a ją c a  w czasy  p ogaństw i C h a ra k ­
te r  ,ięj by ł ep iczny, ry lu a .n y  lub liry czn y . K ,c d v  z B  z a n c iJJ®  
rozp ow szechn iło  się w  B u łg a r ii  ch rz e śc ija ń s tw o , p ieśń  ta  UiOg* 
liczny m  m o d y fik a c jo m , na k tó re  w y w iera  pow ażny w p ływ  
g reck i, p rz y ję ty  doj litu rg ik i k o ś c ie ln e j pod k o n iec  X I X  stu le c i*  
w m ie js c e  śp iew u  k o ście ln eg o . N a form ow an ie  p ieśn i lud c*1'^  
w y w iera  rów n ież w pływ  p o d p o rząd k o w an ie  s ię  p o lily cz n e  T u r­
kom  o raz  k u ltu ra ln a  g ra w ita c ją  w k ieru n k u  G r e c ji .  /• u zy sk a­
niem  n ieza leżn o ści **OR78) zaczyna sie  e k sp a n s ja  w d zied zin ie m u ­
zyki. W y słan a  z a g ra n icę  na stud ia  m łodzież zesp ala  11 =ienie wp v'"  
w y  obce z m uzyka rodzim ą, W y b ija ją  s ię  in d y w id u aln o ści, ja *  
M an olow  B adn w . C h ristów , B u k o re stlie w * i inni. Z m łodszego 
p okolenm  m uzyków  <N. A tan azow  Sfo ian n -v  1 inn i) tnocr.o w v- 
o d re o n ią ^ się  p o stać P a N C H i ) W L A D IG F .R O F F A , Kom pozytora 
w szy stk icn  p ra w ie  form  m uzycznych.

Z u słyszan y ch  u tw orów  (S u ita  b u łg arsk ą  trz ec i k o n c e rt  f&  
tepdanowy) tra d n o  u p la sty cz n ić  so b ie  tw ó rczo ść* k om p ozy tora . — 
P o zn ać w  n ich  p .erw szo rzęd n y  zm ysł in s tru n .en ta cy .jn y , iasr i 
zrylęzłą k o n s tru k c ję , d obrą te ch n ik ę  ko m p o zy torsk ą , po m :strzcz-*- 
sku  rozw iaziitjącą żawi,łe i sk o m p lik o w an e pr.oblcm y ry tm icz n e . -  
Z sam ych k o n cep cy j w y nik a  je d n a k , że k om p ozy tor b y ł w e w cześ­
n ie jsz y ch  u tw o rach  pod s i in y m f w pływ am i zw łaszcza K acn m an  
now a. W p ó źn ie jszy ch  k o m p ca y c ja ch  in d y w id u aln o ść jego stylu 
je s t  n iew ą tp liw ie  h ard z ie j sk ry sta liz o w a n a . W laó.igern ff m a Ja ­
szcze dużo do pov*iedzen a.

Ja k o  p ia n is ta  o o siad a W la d ig ero ff duże o b y cie  z estrad a, 
sw obodę gry, dobrą te ch n ik ę , o k rą g łą  fra z ę  i mułe. k u ltu ra ln e  U" 
d arzen ie . W je g o  in te r p r e ta c ji  z a tra ca  się  często  w irtu oz , a jeg  
m ie js c e  z a jm u je  raso w y  kom p ozytor. N a b is w y k o n ał p ian ista  
o ry g in a ln y  i bardzo n a s tro jo w y  u tw ór w ła sn y : ..Je s ie n n i, elegia.'- 
o- c iek aw y m  p o łączen iu  dwu p ierw iastk ó w , u czu cia  i d źw ięk ow e­
go k o .o ry tu .

F o z o eta ią  część p ro g ram u  iw p e łn iły  dw a utw*ory: nleuddo- 
m ego kom p ozy tora  P e tk i S ta ln o w a  w sp a n ia łe  S c h e rz c  
sy m fo n iczn e  (kom pozyror d y k to w a ł ca ły  utw ór) i W esse lin a  S to - 
jan o ffa , S m tę  g ro tesk o w ą ..B a j G an .ju ", z d ra d z a ją cą  d obre op ano­
w an ie  rzem io sła  k o m p ozy to rsk ieg o , z b y f  je d n a k  je d n e s ta jń ą  te m a ­
tyczn i e.

O rk ie strą  d yry go w ał Sassa- Pono-*: zn an y  ' sk rzy p ek  1 d y ­
ry g en t. k tó ry  d osk onale  wwczuwa t p a n u je  nad o rk ie s trą . Popow  
p okazał, że sz tu k ą  k a p e lm istrz o w sk a  je s t  sz tu k ą niez-m ierm - 
sk o .n p lik o w a n ą , n a je ż o n ą  t-u d n o S ciam i. N a jp ię k n ie j wi*praccn?ru- 
j,e dy.-ygent lin ie  n a p , ecie  Je g t  'r e s c e r t b  i b ijn in u c n a a  sa na
p ra w d c y e łr ic  w yrazi.’ i n a js u b te ln ie js z y c h  odcteąil, 00 » w s z t  ce ­
c h u je  rasow eg o  m u zy k a.

K c m fc rt  m u zyki b u łg a r s k ie j tra n s m ito w a n y  do S o fii z a ­
szczy cił sw ą ob ecn ością  m in is te r  k u ltu rz  1 sztu k i S ta n  D y b o w ­
sk i, a m b a sa d o r b u łg a rsk i T a g a ro ff  o raz w ie le  osob isto ści ze sfe* 
rządowi,*ch i a rty sty cz n y ch . Z k o iic e n u  .w j-n ieśliśm y  w ra ż e n is  
bard zo  d od atn ie , b o g ats i o b liższe pozrianie p ię k n e j m uzyki b r a t ­
n ieg o  narod u  b u łg a rsk ieg o .

A D T G A C Z .

Recital śpiewaczy radzieckiej artystki 
N A T A L II S Z P IL LE R

W  o k re s ie  b ieżąceg o  ro k u  "s ły sz e liśm y  ju ż  w ie le  k o n certA " 
n« w y so k im  pozio m ie P rz e z  e stra d ę  F ilh a rm o n ii p rzew  
n ę ło  s ię  k ilk a  p ierw szo rzęd n y ch  zesp ołów  a rty sty cz n y ch  
Ja k : o r ld e stra  P o lsk ieg o  R a d ia , o rk ie s tra  F ilh a n n o n ii  P rt- 

skslej, R adzSeck1. C h ó r P ie śn i, zeąpoły po^ b»tu+ą te j  m iar* d* 
r*gentó".v  co  F ite lb e rg , K u n e lik , SwieszniKO*** P op o w , R ay b o n id  
1 ńsereg eo listow , ja k  Szto m p kŁ , Y Iad ig< *ro ff, a  z  m ło ts-*y  :h nJe 
p rz e c ię tn y m  ta le n tó w  K ę d ia , Ż m u d ziń sk i, S m e ó rtą jik a  i M aiła®  
W1 ood. Z d aw ać by Się m ogło, że n a  p u b licz n o ść  m e łd u ja ę *  w 1 
pod w rażen iem  konoeD óo* n a s tę p u ją c y c h  po so bie  w  k ró tk ich  
stęp a ch  m a su, n ic  n ie  zd oła w p ły n ą ć  co  h y  leszcze  hardzieH zrćć- 
n ioow aio gam? je j  a rty sty cz n y ch  wziruszeń. Z e  test to  twlko po 
zó r p o tw ie rd z a ją c y  z n a n ie  m ędara „ D e  bo na m u sict. m w u u » r P L' 
t is "  z ad ok u m en to w ał re c ita l  r a d z i c k ie j  śp iew aczk i N a ta lii  fisp*1 • 
le r , so lis tk i a k a d e m ick ie g o  W ielk ieg o  T e a tr u  w M o sk w ie.

W y stęp  N a ta lii S z p ille r  te s t  w y d arze n iem  niecod ziea.P A 11' 
p ierw szym  w  K a to w ic a c h  v*ysrteperr zaw od ow ej a r ty s tk i ra d z ie c ­
k ie j, w y stęp em  n a s u w a ją cy m  o k a rie  sp o jrz e n ia  k ry ty ca n y n  w źt°  
k ie ,u  na k u ltu rę  1 życie  m uzyczne, w Z w iązk u  R ad ztock im

O lb rzm n ie  z a in te re so w a n ie  1 szczere  z a m iło w a n ie  R o sta b  
w rodzona ich  m u zy k aln o ść s tw a rz a ły  od p ow ied nią a tm o sfe o  z 
d ru g ie j -strony w ysoki p oziom  p laców ek  m u zy czn ych  .p raw ił, z® 
b y n a jm n ie j n ie  p rzy p ad k ow o n aród  ro s y js k i w y d ał G linkę B o r*  
a Ina, A ntoniego R u binsteina, R lm sk i-K o rsa k  ow a, Mussorirskleffd, 
C zajkow skiego, R ach m an in o w , SkH ahtnę, Prokofiew ? i c a ły  następ 
in n y ch . N a w y d a n ie  ta k ic h  ta le n tó w  p o trzeb a  w y siłk u  pokoleń- 
Z d ok on an iem  p rze w ro tu  u s tro jo w o  - sp o łeczneg o  1917 roku 
n a s tą p ił p rzew rót ró w n ież  w  dz ed zin ie  m uzyki Zrep^genizoW®" 
n o sźK olnietw o niaz.fC7.ne zo sta ło  u d ostęp n ion e  d la  sz ero k ie  
warstw*, on giś s iio łoczn ie  up ośled zon ych . w*ars+w  w  letórych A rz»' 
m ią  n iew y cz erp a n e  z aso b y  ta le n tu  R ó w n ież  n u  p rzy p ad k ów 0 
p o ja w ia ją  s ię  osob isto ści te j m iary  co Szósta no w ie*. Z pl«*!»w* 
w y b itn y ch  kom p ozytorów  k-o"zą( a -ty ś  ci -  o  itw*órcy (K o ąew i4»h  
Siloti, S /a lan in . O jstrach , O b orin  1 inn i) H asło  „sztu k a  dla m ar 
n ie  je s t  p u stym  slo gan em . D obre m u zyka w  p ierw szo rzęd n y a" 
w y k o n an iach  t r a f ia  zarów m c do w sp a n ia ły ch  sa ’ te a tró w , o p ef 1 
fd h a r m o r i j,  ja k  rowm ież do h a l fa b -y c z n y c h  i w ie js k ic h  św ietlri- 

N A T A IJA  S Z P I L L E R  je s f^ a rty s tk ą  w e l k i c j  klany W m j śpie.j 
w ie  podziw iam y n ie  ty lk o  p ię k n y  1 w sz e ch st-o n n y  fe ie n f . Sfe . rów ­
nież. to co p o p u la m ic  n az y w a m y  szko ła . B c ies i-r  je j  gtosu m a ba_ 
w ś liry cz n ą , p e łn ą  św ieżości 1 w io se n n e j pogody? Dyszy w* tym 
g ło sie  nerw , k tó re g o  ta je m n y m  im p u lsem  je s- ra d o ść  życia , yyew 
n ę tr a ie  zaaow o len ie , —  szczę ście  z  p rom ieniow ani-:, w okół »ie|S,6 
w artośc i n a js z la c h e tu ie isz e g o  gatu nku .

W stosu n k u  śp iew aczk i óo p u b licz n o śc i tesl dużo » k *m n sf  
ścl i p ro sto ty , te  d w ie  n a c z e ln e  z a le ty  w sz y stk ich  sp o ty k a n y ch  dc 
*ąd artystów * ra d z ieck ich . N ie m a  w* tym  sto su n k u  b lich tru  p re te "  
s jc .n a ln e j w y ż sz o śc i ta k  często  n ie s te ty  sp o ty k a n e j u artp stB ?|  
je s t  n a io m ta st bezp ośred n iość, p ły n ą ca  z św iad o m o ści spełniafk- 
arty sty cz n eg o  p o sła n n ic tw a , o k tó rą  woła u n a s  w ie lk i Szy m an o ’ ■ 
śk i „W  k rw a w y m  tru d zie  zd obyte p rzez n a s w a rto śc i artjrstjfCżR- 
w in n iśm y  oddać lu d z k ie j SD ołe-zno ici“. L.

N atu ra  o b d aro w ała  śp iew aczkę n a jw sp a n ia lsz y m i "  alorań*-;- 
cu dow nym  m a te r ia łe m  głonov*ym , ro z le g ł?  W Trów .narą sk a la , du”-” 
m u zy k aln o ścią , cz y sto śc ią  m ł o n a c ji , w y czu ciem  sty lu , zdolności.- 
in te rp r e ta c y jn ą , długirr od d echem  i d ziw ną ia tw o ścia  śp ię w a n n  
Je d y n y  m ożiiw y zarzu t to ten , ż t  a r ty s tk a  m a m le jsc a m : zbyt s?r ' 
ro k a  e m is ję . - J

N a p rogram  złoży ły  się  p ieśn i C z a jk o w sk ieg o . G lin k i. W 8*^  
len k i. Szap olin a . S a in t  - Saen sŁ , F a u r e  a, B « v e ta  i a r ie  Y e r d * ^  
(ario so  z op. ..O te llo ") o raz  M a ssen eta  (aria  M anon z op. „M aron  
N adpcogram ow '0 a r ty s tk a  w y k o n ała  P u cc in ie g o  a rir  z op. „M? 
m e B u t te r f ly "  i R a ch m a n in o w a  p ieśń  „'W iosenne god -i". Akoroń 
r.iotvał prof. S. S tu ezew sk i. k o n ce rtm is trz  W ielk ieg o  T e a tru  w 
skw*ie. P u b licz n o ść  przyjm ow *ała k ażd y  u tw ór g*?rac**m a p la u z f” 1 
d o tn ag aiąc  sie  liczn y ch  b isów . B y ło  to dowc-derr u zn ania  p u b b r? ' 
ności dla w ie lk ieg o  ta len tu .

A D Y G A Ć ?' ^

| R n łta a t H allo , AHI ga c ś ew*  pnyA M  #0  m a łe ?


